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Wychodźtwo w Ameryce się budź
N o w y Jo rk. w kwietniu

T to zw ó j  iwypadków ,  w  P o l s c e ,  a  
s z c z e g ó l n i e  p r z e b i e g  o b r a d  K o n g r e s u  
k r a k o w s k i e g o ,  pobudzi! P o lon ią  a m e­
ryk ań sk ą  do zastan ow ien ia  s ię  nad  lo ­
sem  zam orsk ich  brnę!.

P r z e d e  w s z y s t k i m  m i m o  a m e r y k a ­
n i z a c j i ,  z j a w i s k a  k t ó r e  z o s t a ł o  p r z y ­
ś p i e s z o n e  p r z e z  p o s u n i ę c i a  n a  t u t e j ­
s z y m  t e r e n i e  r ó ż n y c h  e k s p o z y t u r  s t a-  
r o k r a j s k i e j  s a n a c j i ,  w y c h o d ź t w o  u t r z y ­
m u j e  ś c i s ł y  u c z u c i o w y  z w i ą z e k  z P o l ­
ską .  P r a w d ą ,  ż e  w i a d o m o ś c i  p r z y c h o ­
d z ą  s k ą p e ;  P o l s k a  A g e n c j a  T e l e g r a f i c z ­
n a  o g r a n i c z y ł a  s i ę  d o  k i l k u d z i e s i ę c i u  
s ł ó w  n a  t e m a t  . W as ze g o  K o n g r e s u ,  c z y m  
z r e s z t ą  w y w o ł a ł a  o g ó l n e  o b u r z e n i e  n a ­
w e t  p i s m ,  k tó o e  p r z e z  s z e r eg  l a t  r o z p o ­
w s z e c h n i a ł y  n i e i s t o t n ą  d l a  n a s  i d e o l o ­
gię.  P o z o s t a j e  p a n t o f l o w a  p o c z t a ,  lecz 
t a  j e s t  o c z y w i ś c i e  n i e w y s t a r c z a j ą c a  i 
n i e ś c i s ł a .

A u t e n t y c z n e  s p r a w o z d a n i a  p o w r o t -  
n i k ó w ,  t o  z n a c z y  t y c h  e m i g r a n t ó w ,  k t ó ­
r z y  d a l i  się n a m ó w i ć  d o  z a ł o ż e n i a  w

Sąd O k r ę g o w y  w  Krakowie
Wy d z l a !  IV Knr ny  
D n i a  7 4. 1938.
S y g n .  IV Pr .  144/33.

S ą d  O k r ę g o w y ,  W y d z i a ł  IV Knr ny  w  Kr ako­
wi e  na  p os i e d z e n iu  n i e j a w n y m  w  dniu dzi s ie j ­
s z y m  p o  w y s ł u c ha n i u  w n i o s k u  P r o k u r a t o r a  Są­
d u  O k r ę g o w e g o  w  K r a k o w i e  w y d a l  n a s t ę p u j ą ­
c e  p o s t a n o w i e n i e :

1) Z a t w i e r d z a  się po myś l i  § §  489 493 aus t r .  
proc .  ka r u .  z a r z ą d z o n ą  i w y k o n a n ą  p r ze z  S t a r o ­
s t w o  G r od z k ie  w  K r a ko w i e  d n i a  30  m a r c a  1938 
k on f i sk a t ę  c z a s o p i s m a  „ P i a s t ” , Nr .  14 z da t y
3. 4. W 1,88 z p o w o d u  t reści

1) a r tyku ł u  z a m i e s z c z o n e g o  n a  s t r o n ac h  1 
i 2 p. t. „Ku l epszej  Polsce”, w  wstępie  od s tów 
„ W i d z i m y  je w s z ę dz i e ” do s l o w  „ n a p i s e m ” 
„ s k o n  f  s k o w a n e  ' od  s ł ów ,,.i t e g o r oc z n e  d e ­
m o n s t r a c j e ” do s ł ów „ z a w o d ó w  i o f i a r ”, od 
s t ó w  „ W  o s t a t n i ch  l a t a c h ” do s ł ó w  „ n a  losach 
n a r o d u ” , od’ s ł ó w  „I nie d l a t e g o ” do s l ow „ p o z ­
ba wi e n i a  amb ic j i ” , od s t ów „A k a ż d e g o  m u s i ” 
d o  s i ów „aż  bu ch nę ł a  p ł o mi e n i e m ” i nd s low 
„ T ę  k s i ą ż k ę ” do s ł ó w  „ w o l n y c h  o b y w a t e l i ” , za­
w i e r a j ą c e g o  z n a m i o n a  w y s t .  z a r t .  170, 154 i 
127 k. k.

2)  a r ty k u łu  z a m i e s z c z o n e g o  na  s t r on i e  3 p. 
t. „Jak uczcić pamięć bohaterów chłopskich”,
w  us tępie  od s t ó w  „Nic  to  że d r o g a ” do s t ów 
„ s e t ek  i t y s i ę c y” , z a w i e r a j ą c e g o  z n a m i o n a  p r z e ­
s t ę p s t w a  z ar t .  154 k. k.

U )  Z a k a źn i e  się d a l s ze g o  r oz sz e rz a n ia  s ko n ­
f i sk owa n e j  t reści  p o w y ż s z y c h  a r t y k u ł ów ,  a z a ­
kaz  ten n n  b y ć  o g ł o sz o n y  w  p r zep i sane j  for­
mi e  w n a j b l i ż s z ym n u m e r z e  c z a s o p i s m a  „ P i a s t a  
i w Dzienniku  U r z ę d o w y m .

III) Ca ły  na k ła d  s ko n f i s k o w a n e g o  d r uku  m a  
b y ć  zn i szczony .

IV) N a t o m i as t  uchyla się z a r z ą d z o n ą  i w y ­
k o n a n ą  przez  S t a r o s t w o  G r od z k ie  w  Kr akowi e  
dn i a  30 m a r c a  1938 konf i ska t ę  c z a s o p i s m a  
„ P i a s t ” , Nr.  14 z d a t y  3. 4. 1938 z pow'odi i ł t r e -  
ści a r tyku łu ,  z a m ie s z c z o n e g o  na s t ron i ę  1 i 2 p. 
t.  „Ku lepszej  P o l s c e ” , w  us t ępie  od' s t ów , .de- 
jnonst i jpu;  iły s w ą ” do  s ł ów „os i ągn i ęc i a  s w y c h  
Ce lów” od s ł ów „n i gdz i e  me  o k a z y w a ł ” do 
Słów , do s w y c h  kr zywdz i c i e l i ” ,

21 ar tyku łu ,  z a m i e s z c z o ne g o  na s t r on i e  5 p. 
t.  „ L u b a r t o w s k i e  wycinanki”, w  us tępie  od 
s t ó w  „ S a n a c j a  w  o z o n o w e j  s zac i e” d o  s ł ów 
„r ozb ić  i z a ł a m a ć ” , od s łów „ D o  r o z w  a ż a n i a ” 
d o  s ł ów „ p r z ep i s ó w  p r a w n y c h ” , od s t ów „ P o ­
bi ty nrzez K o m i s a r z a "  do  s ł ów „s t a l e  c h o r u j e ” 
—  al l iow eni t r eść  t yc h  u s t ę p ó w  p o w y ż s z y c h  
a r t y k u ł ó w  nie z a w i e r a  z na mt ón  ż a d n e g o  p rze­
s t ę p s t w a .

N a  oryg i na l e  w ł a ś c i w e  p o dp i s y :
Za  z g o d n o ś ć :

Kierownik Sekretariatu,

(K orespon d en cja  w ła sn a  „P iasta")

P o l s c e  j a k i e g o ś  w a r s z t a t u  p r a c y ,  za u - j w e z e t k n i ę c i e  s ię ze w s i ą  r o d z i n n ą ,  z 
c i u ł a n y  w i e l o l e t n i ą  m o r d ę g ą  w A m e r y -  k r e w n y m i  l u b  z n a j o m y m i ,  
c e  g rosz ,  o t w i e r a j ą  oc zy ;  z d r o w y  ro -  .W y n i k i e m  t y c h  s p r a w o z d a ń  I t e go  
zt t in w y c i ą g a  z i c h  o p o w i a d a ń  w n i o s k i ,  o s o b i s t e g o  k o n t a k t u  n i e  j e s t  b y n a j m n i e j  

L i c z n e  w y c i e c z k i  u ł a t w i a j ą  r ó w n i e ż  I o s ł a b i e n i e  m i ło ś c i  k u  M a c i e r z y .  N a t o -

b e z p o ś r e d n i e  z e t k n i ę c i e  z. r z e c z y w i s t o ­
ś c i ą  zgo ł a  i n n ą ,  n i ż  t a  k t ó r a  s t a n o w i  t e ­
m a t  p r z e m ó w i e ń  w i e c o w y c h  r ó ż n y c h  
o b d a r z o n y c h  p o s a d a m i  l u b  m e d a l a m i  
d z i a ł a c z y .  P r a w d a ,  że  t a k i e  w y c i ec z k i  
d a j ą  c z a s a m i  p o z o r y  z g o ł a  i n n e ;  p r o ­
g r a m  p r z y g o t o w a n y  p r z e z  p ó ł - u r z ę d o -  
w c  a g e n c j e  p r z e w i d u j e  r ó ż n e  p r z y j ę c i a  
i m a n i f e s t a c j e  p o d c z a s  p o b y t u  w  P o l ­
sce,  lecz  o p i n i ę  u r a b i a ,  c h o ć  k i l k o d n i o -

• Jy

m i a s t  r o ś n i e  n i e u f n o ś ć  d o  w s z e l k i c h  
z a w o d o w y c h  p r o p a g a n d z i s t ó w ,  k t ó r z y  
za p i e n i ą d z e ,  za  p o s a d ę  l u b  za m e d a l  
p r z e z  d ł u g i e  l a l a ,  w y d a j ą c e  się w i e k a ­
mi ,  k ry l i  f a k t y  p o d  s t o s e m  f r a z e s ó w .

W y c h o d ź t w o  j e s t  w s i ą  p o l s k ą  p r z e ­
n i e s i o n ą  d o  m i a s t a  a m e r y k a ń s k i e g o ,  do  
z a g ł ę b i a  g ó r n i c z e g o  lul i  n a w e t  c z a s a m i  
n a  rol ę .  D z i s i a j  s ł y s z y m y  c o r a z  t o  c z ę ­
ś c i e j  z d a n i e :  „ P o l s k a  j e s t  n a s z ą  M a t k ą .

Małomówny P. A. T.
U r z ę d o w a  „ P o l s k a  A g e n c j a  T e l e g r a f i c z  

n a “  p r z e s y ł a  w i a d o m o ś c i  o  t y m ,  co  się w  
P o l s r e  dz i e j e ,  t a k ż e  d o  p o l s k i c h  p i s m  w s ­
c h o d z ą c y c h  w Ameryce.  O K o n g r e s i e  S t r o n ­
n i c t w a  L u d o w e g t t  k t ó r y  o d b y t  się 27 i 28 
l u t e g o  w  Krakowie,  p r z e s i a ł a  P A T .  ty lko  
kryciu  lenką  notatkę,  b r z m i ą c ą ,  j a k  n a s t ę p u ­

je:
„Kongres  Stronnic twa T.udnwega w y ­

brał ponownie na s tanowiska prezesa by- 
tegrt m arsza łka  S e jm u  Rataja. Prezesem  

' ■rady naczelnej na miejsce b. posła Thu-  
guttn. k tó ry  zrezygnował z pow odu złe­
go stanu zdrowia, w yb ra ny  został b. po- 

» set Gruszka".
W i ę c e j  n i c  o c a ł y m  K o n g r e s i e ,  j a k k o l ­

w i e k  P o l a r y  w  A m e r y c e  b a r d z o  się intere­
s u j ą  h m ,  c o  się d z i e j e  w  k r a j u ,  a i n t e r e s u ­
j ą  się t a k ż e  r u c h e m  l u d o w y m i

7'o leż dz iennik i  po tskn-am erykańskie  
w ystąp iły  z protestem  przeciw  tej „malo- 
m ów nnśc i" Polskiej Agencji Telegraficznej w

zw iązku z Kongresem L ud o w ym . A redaktor  
. \ o w e g o  Św ia ta“ wydawanego  CtT Kornym  

Jorku  zwrócił się do „Polskiej Agencji T e ­
legraficznej“ z następującym  zapylaniem:

Pojl a c y  w  A m e r y c e  p r z y z w y c z a j e n i  są  do  
w o l n o ś r i  p r a s y ,  to też  t r u d n o  i m się p o g o d z i ć  
z u k r y w a n i e m  p r a w d y .  O t y m  p o w i n i e n  p o ­
m y ś l e ć  P. A. T.l

(,.7.irlony Sztandar" .)

Z g o d a  „p o n a d  m u ry  i p ło ty "
Na  ze b ra n i u  o r g a n i z a c y j n y m  Oz onu  

(n i e u d a n y m )  w  Z ło t n ik ach  Ku jawski ch ,  
z a p y i a ł  .się c z ł on ek  S t r on .  L u d o w e g o  p. 
Zi emiński  z L i s e w a  r e f e r en t a ,  co s ę s t a ­
ło z g e n e r a ł e m ,  k tó r e g o  s w e g o  cza su  
e s k o r t o w a ł  płk.  W e n d a ,  obe en i ę  j e d e n  z 
. c zo ło wy ch  „szefów. " Ozoa.v

O d p o w i e d z i  na tu r a ln i e  nie uz y sk a ł .  
Z rob ion o  za  to don ie s ien i e  do Sądh i .  Sąd  
j ed nak  uwo ln i ł  p. Ziemi i iski ego.  W  ten 
spo s ób  pa n ow ie  z „ob oz u  z j e dnoc zen i a  
na ro d u "  — w y c i ą g a j ą  r ękę  do zg o d y  
„p o n a d  m u r y  i p ło t y "  i t ą cz ą  c a l #  na ród .  
W i n s z u j ę o i y  s u k c e s ó w /

SZCZ A W N IC K A  woda J Ó Z E F I N A  
uauaru c h r y p k ą  I l a l l e g m i e w l e  w  g ł o w i e

M y  c h c e m y  w i e d z i e ć  p r a w d ę ,  j a k  się 
n a s z a  M a t k a  m a ;  c zy  O n a  c h o r a ,  c zy  
z d r o w a .  M y  J e j  c h c e m y  p o m ó c ,  j e że l i  
t ego  p o t r z e b u j e .  Ale  ci p a n o w i e  co w  
g a z e t a c h  p i s z ą  j a k o ś  n a s  o k ł a m y w a l i .  
K o m u  m a m y  w i e r z y ć ? "

I s t n i e j e  p o w i e d z e n i e  a m e r y k a ń s k i e ,  
że  m o ż n a  o k ł a m y w a ć  p e w n y c h  l udz i ,  
p r z e z  p e w i e n  cza s ,  a l e  n i e  w s z y s t k i c h  i 
n ie  z a w sz e !

T r u d n o  w  t a k i c h  w a r u n k a c h  j a s n o  
k r e ś l i ć  z a p a t r y w a n i a  w ię ks z oś c i .  P r a c a  
z c z a s ó w  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  k t ó r a  p o d  
k i e r o w n i c t w e m  I. J .  P a d e r e w s k i e g o  d a ­
ł a d e c y d u j ą c e  w y n i k i ,  n a z v w a l a  się n a ­
r o d o w ą .  Alin n o  t o  p o z o s t a ło ,  l ecz  u s t o ­
s u n k o w a n i e  d o  z a g a d n i e n i a  u s t r o j o w e ­
go  t r z e b a  r o z p a t r y w a ć  p o d  k ą t e m  w i ­
d z e n i a  p o l i t y c z n y c h  t r a d y c y j  a m e r y ­
k a ń s k i c h .

N i m  d o  w ł a d z y  d o s z e d ł  F r a n k l i n  
D ć l a n o  R o o s e v c l t  m i a ł y  S t a n y  Z j e d n o ­
c z o n e  j u ż  t a k i e g o  p r e z y d e n t a ,  k t ó r e m u  
n a  s e r c u  l e ża ło  p r z e d e  w s z y s t k i m  d o ­
b r o  u c i ś n i o n e g o  l u d u :  b y ł  n i m  L i n c o l n .

P r e z y d e n t  t en  p o c h o d z i ł  ze  ws i ,  za  
m i o d u  z a r a b i a ł  r ą b i ą c  d r z e w o .  O b d a ­
r z o n y  n i e z w y k ł ą  e n e r g i ą  i u p o r e m ,  
w ś r ó d  n i e z m i e r n i e  t r u d n y c h  w a r u n ­
k ó w  s a m  n a b y ł  w y k sz t a ł c en i e ,  p r a w n e ,  
k t ó r e  j e s t  p o d s t a w ą  p o l i t y k i  a m e r y k a ń ­
sk ie j .  \ \ T im ię  z a s a d  p r o w a d z i ł  w o j n ę  
ze s t a n a m i  p o ł u d n i o w y m i ,  g dz i e  m a j ą ­
t ek  o b s z a r n i k ó w  o p i e r a ł  s ię n a  w y z y ­
sk u  n i e w o l n i k ó w .  D o  ś m i e r c i  p r o w a ­
dz i ł  L i n c o l n  s p a r t a ń s k i  t r y b  ży c i a ;  
w ś r ó d  m o ż n y c h  t e g o  ś w i a t a  n o s i ł  sw e  
w i e j s k i e  u b r a n i e .  P r z e s z e d ł  d o  h i s t o r i i  
?: m i a n e m  O s w o b o d z i c i e l a ,  a  p o m n i k i  
j e g o  z d o b i ą  n i e t y l k o  s t o l i c ę  k r a j u ,  W a ­
s z y n g t o n  l ecz i k a ż d o  n i e m a l  m i a s t e c z ­
k o  od  A t l a n t y k u  p o  O c e a n  S p o k o j n y .  
D z i eń  u r o d z i n  L i n c o l n a  j e s t  ś w i ę t e m  
n a r o d o w y m .

J e d n a k  n i e  c z y n y  w o j e n n e  L i n c o l ­
na ,  k t ó r y  d o w o d z i ł  w o j s k i e m ,  l ecz  m u n ­
d u r u  n i c  nos i ł ,  w y w y ż s z y ł y  go  d o  s z e ­
r e g u  b o h a t e r a ,  l ecz  z a s a d y  sp o ł e c z n e ,  o 
k t ó r e  w a l c z y !  d o  o s t a t n i e j  c hw i l i .  P r z e ­
m ó w i e n i a  t e go  w i e l k i e g o  m ę ż a  s t a n u  
u j ę t e  są w  z d a n i a  p o ln e  n a t c h n i e n i a  i 
p r o s t o t y .  W s z y s t k i e  dz i ec i  s z k o l n o  u c z ą  
się n a  p a m i ę ć  m o w y ,  w y g ł o s z o n e j  n a  
p o l u  b i t w y  p o d  G e t t y s b u r g i e m .  A w ięc  
i dz iec i  p o l s k i e  t u t a j  p o w t a r z a j ą  s ł ow a ,  
iż w a l k ę  n a l e ż y  t o c z y ć  o to,  „ a b y  r z ą d  
p o c h o d z i ł  z l u d u ,  s p r a w o w a n y  b y ł  
p r z e z  l ud  i d l a  l u d u " .

Z d a n i e  t o  z n a  k a ż d y  A m e r y k a n i n  
bez  w z g l ę d u  n a  p o c h o d z e n i e  l u b  p r z y ­
n a l e ż n o ś ć  p a r t y j n ą .

J e s t  o n o  p o d s t a w ą  ż y c i a  p o l i t y c z n e ­
go  i o b e c n i e  s ł u ż y  za  d r o g o w s k a z  p r e z .  
I t o o scy e l t ow i ,  w  j e g o  d a l e k o  i d ą c y c h  
r e f o r m a c h  z m i e r z a j ą c y c h  k u  z a p e w n i e ­
n iu  o g u h iw i  o b y w a t e l i  b y t o w a n i a  o p a r ­
t ego n a  s z e r ze j  n iż  d o t y c h c z a s  z r o z u ­
m i a n e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  sp o ł ec zn e j .

# a n  P r o h o j o w s k i ,
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U r o d z i ł  s ię  n a d  BiTgdem w  w o je w  ó d z ­
tw ie  b r z e s k i m ,  n a  p o g r a n i c z u  n i e j a k o  
L i t w y  j K o r o n y .  R o d z i n a  j e g o  p o c h o ­
d z e n i a  b i a ł o r u s k i e g o ,  w y r o s ł a  n a  s ł u ż ­
b i e  l i t e w s k i e j ,  a l e  p r z e z  m a ł ż e ń s t w o  i 
w p ł y w y  k u l t u r a l n e  z u p e ł n i e  s i ę  s p o l s z ­
cz y ła  j e s z c z e  w c z a s a c h  Z y g m u n t o w -  
s k i c h  i\V t y m  m i e j s c u  j e g o  u r o d z e n i a  i 
p o c h o d z e n i a  t k w i ł o  jakby sy m b o liczn ie  
jego  cen tra ln e w  n arod zie sta n o w isk o , 
j e g o  j e d n a k o  b l i s k i  s t o s u n e k  d o  w s z y ­
s t k i c h  dz i ec i  w s p ó l n e j  O j c z y z n y  bez  
“ ó ż n i c y  n a r o d o w o ś c i ,  wTyzn an . i a  i s t a n u .

P o  o j c u  o d z i e d z i c z y ł  s z c z u p ł ą  w i o ­
s z c z y n ę ,  o b a r c z o n ą  d z i a ł a m i  r o d z i n n y ­
mi .  . W y c h o w y w a ł  s i ę  u  ś w i a t ł y c h  P i ­
j a r ó w ,  p r z e c i w n i k ó w  j e z u i c k i e j  e d u k a ­
c j i ,  p o t e m  w  . W a r s z a w i e  wr s z k o l e  r y ­
c e r s k i e j ,  p i e r w s z e j  w ó w c z a s  w  k r a j u  
• z k o l e  św i e c k i e j .  P o  s k o ń c z e n i u  z o s t a ł  
w  n i e j  i n s t r u k t o r e m  i d o s ł u ż y ł  się 
szarży k a p i t a ń s k i e j .

Z a k o c h a ł  się w  t y m  c z a s i e  b e z  p a ­
m i ę c i  i z p e ł n ą  w z a j e m n o ś c i ą  w  c ó r c e  
m a g n a c k i e j ,  a l e  w z g a r d z o n y  p r z e z  j e j  
rod ziców , w y j e c h a ł  d o  P a r y ż a ,  gdz i e  
p r z e z  5 l a t  u c zy ł  s ię i n ż y n i e r i i  w o j s k o -  
w ej, n a u k  s p o ł e c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  
p rzesiąk a ł m yślą  d em ok ratyczn ą  i w o l­
n o śc io w ą  F r a n c j i  n o w o c z e s n e j ,  d o j r z e ­
w ającej do W ie lk iej R ew olu cji.

W r ó c i ł  n a  r o k  d o  k r a j u ,  a l e  z ł a m a ­
n y  z a w o d e m  m i ł o s n y m  i n i e s z c z ę ś c i a m i  
O j c z y z n y ,  w  k t ó r e j  p i e r w s z e g o  d o k o n a ­
n o  r o z b i o r u ,  w y j e c h a ł  d o  S t a n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h  A m e r y k i ,  k t ó r e  o w o l n o ś ć

1146  - 1811
w a l c z y ł y  z t y r a n i z u j ą c ą  je  m a c i e r z ą ,  
Ang l i ą .  B yl p ierw szym , k lńry  za p o ­
czątk ow ał częsty  odtąd  typ P olak a, w a l­
czącego  o cudzą w o ln ość  —  sp o łeczn ą  i 
narodow ą.

,W A m e r y c e  z j a w i ł  się jako jeden z 
p ierw szych  E u rop ejczyk ów , śp ieszą ­
cych  na p om oc. Z o s t a ł  p u ł k o w n i k i e m  
i n ż y n i e r i i  w  a r m i i  p ó ł n o c n e j  gen .  S ile- 
sa.  W  r .  1777 w y b r a ł  i o s z a ń c o w a ł  s t a ­
n o w i s k o  p o d  S a w a l o g a ,  p r z y c z y n i a j ą c  
s ię d o  k a p i t u l a c j i  a r m i i  a n g i e l s k i e j  w  
w i e l k i e j  b i t w i e ,  k t ó r a  z a d e c y d o w a ł a  o 
p o m o c y  f r a n c u s k i e j  d l a  S i a n ó w .  P o ­
t e m  o b w a r o w a ł  m o c n o  W e s t - P o i n t ,  s t o ­
j ą c y  n a  s t r a ż y  S t a n ó w  o d  s l r o n y  K a n a ­
d y  i o b u  K n r o l i n ó w .  P o  7 l a t a c h  t r u ­
d ó w  i'1 w y s i ł k ó w  o t r z y m a ł  t y t u ł  g e n e ­
r a l s k i  , ,za d łu g i e ,  w i e r n e  i u ż y t e c z n e  
s ł u ż b y " .  W y n i ó s ł  z A m e r y k i  b e z m i a r  
d o ś w i a d c z e n i a  i b a r t ą ,  n a d e r  c e n n y  d l a  
Po l s k i .  P o  p o w r o c i e  la t  k i l k a  s t r a w i ł  
w  b e z c z y n n o ś c i ,  g o s p o d a r u j ą c  n a  ro l i  
w  d z i e d z i c z n y c h  S i c c h n o w i c a c h ,  ho  w a -  
k a n s u  d l a  n i e g o  n i e  by ło .  D o p i e r o  g d y  
S e j m  W i e l k i  u c h w a l i ł  a r m i ę  lOO.ńtiO. 
z o s t a ł  w  n i e j  g e n e r a ł - m a j o r e i n .  Ry l  n a  
U k r a i n i e  z a s t ę p c ą  w o d z a  n a c z e l n e g o  
k s .  J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o - i  ć w i c z y ł  s t a ­
r a n n i e  n i e w p r a w n e  o d d z i a ł y .  P o l e m  p o ­
w s t r z y m y w a ł  n a j a z d  p r z e m o ż n e g o  w r o ­
ga  i d a l  m u  c i ę t ą  o d p r a w ę  p r z y  p r z e p r a ­
w ie  p r z e z  Bug .  P o  p r z e g r a n e  j, g d y  k r ó l  
p o g o d z i ł  s ię  z R o s j ą  i p r z y s t ą p i ł  do  
T a r g o w i c y ,  p o d a ł  się d o  d y m i s j i  w r a z  
z ks .  J ó z e f e m .  N i e o b c i ą ż o n y  p o k r e ­
w i e ń s t w e m  z k r ó l e m ,  a n i  m a g n a t e r i ą ,

w y r ó s ł na w o d z a  n a ro d u  i p r z y g o to w a ł 
p o w s ta n ie  p rze c iw  za b o rc o m

Z abiegł a  p o m o c  r e w o l u c y j n e j  F r a n c j i ,  
T u r c j i  i S zw ec j i ,  a l e  ż a d n e j  n i e u z y s k a w -  
szy ,  p r z y n a g l o n y  b y l  p r z e z  k r a j o w y c h  
s p i s k o w c ó w  d o  p o w r o t u .  . W o j s k o  re­
d u k o w a n o ,  s p i s e k  p o c z y n a ł  s ię w y k r y ­
w ać, n a l e ż a ł o  dz i a ł a ć .  W i ę c  p r z y b y ł  
do K r a k o w a ,  p od n iósł p ow stan ie  dla  
od zysk an ia  n iezaw isło śc i i u gru n tow a­
nia  sw obód . P oru szy ł lud. Pod Racła- 
w ieam i w y w a lczy ł zw y c ięs tw o  r ę k a m i  
eh łop ów  od p ługa i rzucił żag iew  p o­
w stan ia  ną k r a j  cały . G d y  k o n s t y t u ­
cja  3 -go M a j a ,  b ę d ą c a  t e s t a m e n t e m  ga­
rnącej P o l s k i  s z l a c h e c k i e j ,  n i e  p o r u s z y ­

ła  s p r a w y  w ł o ś c i a ń s k i e j ,  on ją ro z w ią ­
zał U n iw ersa łem  P o łan ieck im . Z niósł 
pod ań stw o , zm n iejszy ł do p o ło w y  p a ń ­
szczyzn ę. Z n i e ś ć  c a ł k o w i c i e  j e j  n i e  
m ó g ł ,  g d y ż  z b y t  g w a ł t o w n a  b y ł a b y  
z m i a n a  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  k r a j  
b y  t e g o  n i e  w y t r z y m a ł ,  p o p a d ł b y  w  a- 
n a r c h i ę  i s a m o  p o w s t a n i e  b y  s i ę  z a ł a m a ­
ło. Z a p o c z ą t k o w a ł  p r ą d  d e m o k r a t y c z ­
ny ,  l u d o w y ,  k t ó r y  o d t ą d  p o  dz i ś  d z i e ń  
r y w a l i z u j e  bez  p r z e r w y  z k i e r u n k i e m  
k o n s e r w a t y w n y m ,  o g r a n i c z a j ą c y m  p r a ­
w a  I n d u  i k r y j ą c y m  się p o d  f a ł s z y w ą  
p t y k i e t ą  r u c h u  n a r o d o w e g o .

A  w  s p ra w a c h  re fo rm y  ro ln e j w y p r z e d z ił  
w y p a d k i o p r z e s z ło  p O ł stulecia

M u s i a ł  j e d n a k  l i c zyć  s i ę  z d u c h o w i e ń -  
S i w e m  i s z l a c h t ą ,  b e z  k t ó r y c h  w a l k a  
j j y ł a  n i e  d o  p o m y ś l e n i a .

U s t o s u n k o w a ł  s i ę  r z e c z o w o  do  
m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  m ó w i ą c :  „ P o l ­
ska b ez w a s  o w a s  r a d z i ć  n i e  b ęd z i e ,  z a ­
p y t a  s ię w a s  s a m y c h ,  co  w a s z ą  z d o ł a  u-  
g r u n t o w a ć  s z c z ę ś l i w o ś ć " .  C h c i a ł  t y l k o  
p o k o n a ć  w r o g ó w ,  z a s t r z e g a ł  s i ę  p r z e d  
w s z e l k ą  w ł a d z ą  p o  p o w s t a n i u :  „ C h c ę
n i s z c z y ć  n i e p r z y j a c i e l a . . .  a  z o s t a w i a m  
p r a w o  s t a n o w i e n i a  (o sob ie )  N a r o d o ­
wi  N i e c h  u s t a n o w i  t a k i  r z ą d ,  j a k  s ię

wj e m u  p o d o b a ć  b ę d z i e .  R zucę broń  
izb ie sejm ow ej bez żad n ego  in teresu  o- 
sob istegn , t y l k o  a b y m  u ż y ł  w  -d o m k u  
m a ł y m  s p o k o j n o ś c i  aż  d o  ś m i e r c i  i b a ­
wi!  s ię o g r ó d k i e m " .  N ie  b y ł y  t o  f r a z e ­
sy,  z ł u d n e  ' l i c z m a n y .  Ż y c i e m  b o w i e m  
c a ł y m  d o w i ó d ł ,  że  sło w o  u n iego  n igd y  
n ie  rozch od ziło  s ię  z czyn em . N i e n a w i ­
dzi !  u z u r p a t o r ó w ,  w y r o s ł y c h  n a  m i e r z ­
w ie  d e m o k r a c j i : . W sz ak  j u ż  w  d z i e c i ń ­
s t w i e  j e go  u l u b i o n y m  b o h a t e r e m  b y ł  T y -  
m o l e o n ,  k t ó r y  w y z w o l i ł  l u d  z p o d  t y r a ­
ni i .

W a lc z y ł na t r z y  fr o n t y , z  p o tró jn ą  p rze m o c ą .
P o k o n a n y  p o d  S z c z e k o c i n a m i  j>i  i c d a r ł  
się j e d n a k  d o  W a r s z a w y  i Li  w y t r z y m a ł  
40 d n iow e o b l ę ż e n i e .  B r o n i ł  L i t w y  i 
W o ł y n i a ,  n i ec i ł  p o w s t a n i e  w  .Wielko -  
| «  Isce.  Ł agod ził w aśn ie  i sp ory  p artyj­
ne, p obu dzał naród do n ajw yższych  w y ­
siłk ó w , aż po p ó łroczn ej zajad łej obro- 
n a padł, c ięty  w g łow ę 1 sk iu ty  w fa ta l­
nej b itw ie pod M aciejow icam i, I łop ie -  

jak  go n ie sta ło , p rzek on an o  się , że 
b y ł jed yn ym  sp o id łem . B ez  n i e g o  s p r a ­
w i  r y c h ł o  u p a d a .

O d r a t o w a n y  c u d e m ,  d w a  l a t a  b y ł  
w i  z i o n y  w  P e t e r s b u r g u .  D o p i e r o  p o  
ś m i e r c i  K a t a r z y n y  U,  n i e n a w i d z ą c y  
m a t k i  c a r  P a w e ł  o b d a r o w a ł  go  w o l n o ­
ś c i ą  i p i e n i ą d z i n i ,  a l e  s k ł o n i ł  go  d o  
z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  w zam ian  za am ­
n estię  dla k ilk u n astu  t y s l ę e y  p o w sta ń ­
ców . T a  p r z y s i ę g a ,  k t ó r e j  n i e  z ł a m a ł  i 
b r o n i  p r z e c i w k o  c a r o w i  n i e  p o d n i ó s ł ,  
stała  s i ę  k l ą t w ą  j e g o  życ i a .  U d a ł  s ię do  
A m e r y k i ,  o w a c y j n i e  w i t a n y  w  F i n l a n ­
di i .  S ec j i  i L o n d y n i e .  E uropa żeg n a ­
ją lygo p ok on an ego  w odza , jak  n a jw ięk ­

szego tr iu m fatora . iW A m e r y c e  s t a ł  z 
d a l a  o d  W a s h i n g t o n a  i p r e z y d e n t a  
A d a m s a ,  w i d z ą c  u n i c h  d ą ż e n i e  d o  o b a ­
l e n i a  r ó w n o ś c i ,  w y c i ą g n i ę c i a  e l i t y  n a  u-  
p r z y w i l e j o w a n e  s t a n o w i s k o .  P r z y j a ź n i ł  
s ię  n a t o m i a s t  z J e f f e r s o n e m ,  p ó ź n i e j ­
s z y m  p r e z y d e n t e m ,  tw órcą d ek laracji o  
n iep od leg ło śc i A m eryk i, p r z y w ó d c ą  
s t r o n n i c t w a  s z cz e r ze  d e m o k r a t y c z n e g o  i 
f r a n k o f i l s k i e g o .  O d  k o n g r e s u  S t a n ó w  
o t r z y m a l  żó ld  s k a p i t a l i z o w a n y  i 12 w ł ó k  
z i emi ,  t a m ,  g d z i e  z n a j d u j e  s i ę  s t o l i c a  
s t a n u  O h i o ,  C o l u m b u s .  Z i e m i ę  p o l e m  
s p r z e d a ł ,  a  k a p i t a ł  z a p i s a ł  n a  rzecz w y ­
zw alan ia  i k szta łcen ia  n a jn ieszczęś liw ­
szych  w ó w cza s ludzi na św iec le  —  m u ­
rzynów . W y k o n a w c ą  t e s t a m e n t u  wy -  
z n a c z y i  J e f f e r s o n a .  T e n  w z a m i a n ,  o d ­
w d z i ę c z a j ą c  się,  z a p i s a ł  c a ł y  sw ój ru­
c h o m y  k a p i t a ł .  N ic bardziej n ie św ia d ­
czy o w ie lk ośc i d uszy  n aszego  bohatera, 
j a k  t en  z a p i s  j e d n e g o  z n a j w i ę k s z y c h  l u ­
dz i  N o w e g o  Ś w i a t a  d l a  c z ł o w i e k a  d r u ­
gi e j  p ó ł k u l i ,  k t ó r v  i e d n a k  b y ł  m u  na i -  
b l i ż s z y m .

P o  r o c z n y m  p o b y c i e  w' A m e r y c e ,  w  
z u p e ł n e j  t a j e m n i c y ,  w y j e c h a ł  d o  E u r o ­
py ,  g dz i e  w ł a ś n i e  o r g a n i z o w a ł y  się legie  
D ąbrow skiego . J e d n o c z e ś n i e  p o w i e r z o ­
n o  m u  m i s j ę  złagod zen ia  zatargu  Stanów  
z F ran cją . L e g i o n y  w z i ą ł  p o d  s w o ją  
o p i e k ę  i p o ś r e d n i c z y ł  m i ę d z y  n i m i ,  a 
r z ą d e m  f r a n c u s k i m .  P i s m e m  o t w a r t y m  
z e r w a ł  z c a r e m  P a w ł e m  i z w r ó c i ł  m u  
d a r y .  Ale s p o d  p r z y s i ę g i  się n i e  w y ł a ­
ma ł .  Z w y n i e s i e n i e m  się B n n a p a r t e g o  
n i e  p o g o d z i ł  się n ig dy .  O d m ó w i ł  m u  
w sz e l k i e j  w s p ó ł p r a c y  w  Po l s ce  k u  o b o ­
p ó l n e j  s zk o dz i e .  U s t ę p o w a ł  w  Ks i ę ­
s t w i e  p r z e w o d n i c t w o  n a r o d o w e  k s .  J ó ­

ze fo wi .  Z a p r z y j a ź n i o n y  z d a w n a  z C z a r ­
t o r y s k i m  s w o i m  p r o t e k t o r e m ,  a u l u ­
b i e ń c e m  A l e k s a n d r a  I, s k ł a n i a ł  s ię i 
o d  n i e g o  o c z e k i w a ł  o d r o d z i c i e l s k i e j  d l a  
P o l s k i  i n i c j a t y w y .  N ie  z a d o w o l n i ł  go  
p o ł o w i c z n y  t w ó r  Kr ó l e s ’t w a  K o n g r e s o ­
w eg o .  Z a n i k n ą ł  s i ę  w  t u ł a c t w i e  vr 
S z w a j c a r i i  i t u  zg a s ł  w  z u p e ł n y m  o s a ­
m o t n i e n i u .

H i s t o r y k  A s k e n a z y  p o w i a d a ,  że  o n  
n a j l e p i e j  w c i e l a ł  z a l e t y  i b r a k i  p o l s k i e j  
z b i o r o w o ś c i .  J e g o  w i e l k o ś ć  n i e  j e s t  o -  
so b i s t ą ,  l ecz  P o l s k i .  N ie  by? “ n i  w o j -  
s k o w y m ,  a n i  p o l i t y c z n y m  g e n i u s z e m ,  a  
j e d n a k  p o z o s t a ł

je d n y m  z  n ie ś m ie rte ln yc h  b o h a te ró w  lu d zk o ś c i
A w ie lk i  F r a n c u z  M i c h e i c t  m ó w i  o n i m :  
„On był sam ą P olsk ą . On byl n ajbar­
d ziej ze w szystk ich  na w sk roś dobry. 
(Ta) dobroć n ad zw yczajn a ... zysk a ła  su 
hic serce w szystk ich  narodów7, p rze­
św iad czon ych . iż b ezw zględ na dobroć  
ludzka w cie liła  się  w P olaku.

Ale m o ż e  n a j t r a f n i e j  s c h a r a k t e r y z o ­
w a ł  K o ś c i u s z k ę  s k r o m n y  k a d e t  a m e r y ­
k a ń s k i  P aw eł P cleg r i (m ł o d o  z m a r ł y )  u7 
n i e w y g ł o s z o n e j ,  a l e  d r u k o w a n e j  m o w i e ,  
p r z y  p r o j e k t o w a n y m  z a ł o ż e n i u  k a m ie­
nia w ęg ie ln ego  pod k o lu m n ę K ościuszk i 
w7 W est-P o in t 4. 7. 1828 r.

„K oledzy kadeci! M am p rzyp om ­
nieć n iek tóre cn oty  w ie lk iego  m ęża... 
N ie będzie tu m ow y o w ygran ych  b it­
w ach i zn iesio n y ch  arm iach , o sp u sto ­
szon ych  krajach i p odbitych  ludach. 
P ozorna św ie tn o ść  tak icłi czynów 7, jakże  
bled n ie w ob ec sz lach etn ego  p o św ięce­
nia się  K ościu szk i w ob ron ie o jczyzn y  
I w o ln ości,.. N ied ostęp n y  dla p okus  
w ład zy , ani n iezn u żon y  n ieb ezp ieczeń ­
stw em  p odjętego  w y siłk u , on był n ieza ­
ch w ian y  w ob ec trudności, sk rom n y  w 
p ow od zen iu , rozm iłow an y  w sp ra w ie­
d liw o ści n a w e t  p n d rząs d om ow ej znw ie- 
rucliy , p arty jn ych  sw arów , roz lu źn ien ia  
w ęzłów  sp o łeczn ych . P odob ne cech y  
cb arak łrru  są bodaj w yższe, god ne w y ż­
szej czci an iże li bud zące ogó ln y  podziw  
na św icc ie  p rzew agi um ysłu . P osiad ał 
siłę  in te lek tu  1 K ościu szk o... a le nad ta ­
lentem  w yk on an ia  jego  zam ierzeń  góro­
w ała ... n iesn m olu b n a  czystość  jego  d u ­
szy... R zadko sp otyk a  się  w7 dziejach

tak p rzeczysty  ch arak ter ... Czyż m oże  
czyjś u m ysł być na ty le  n ik czem n y , by  
n iesk azite ln ą  aureolę, która zaw sze, p ó ­
ki żyć będą lu dzie, m iłu jący  cp o tę  i 
w p ln ość, o taczać b ędzie jego n azw isk o , 
ch cia ł zam ien ić  na sp lam ion ą  św ie tn o ść  
A leksandra M aced ońsk iego , Cezara, K a­
rola. W ie lk ieg o , czy  ch oćb y  N ap o leon a . • 
Przeszuka jcie karty' h istorii, a n ic Znaj­
d ziecie n igdzie zap isan ych  czy n ó w  
cz łow iek a , k tóryby zd ob ył sław ę bar­
dziej godną zazdrości, z w yjątk iem  te ­
go, k tórego sław a  zaw sze s ię  b ędzie łą ­
czyć z sam em  istn ien iem  n aszego  n iez a ­
w isłego  kraju (W ash in gton a)... A ch o ­
ciaż nie zostaw ił p otom stw a, w  r. 1817  
E uropa i A m eryka ok ry ły  się  żałobą , 
gdyż św ia t stracił sw ego  d ob roczyń cę , 
lu dzkość sw ą ozdobę, sw ego  w odza. A 
ch ociaż nie zostaw ił p otom stw a , d z ieć ­
m i jego  będą m iłu jący  sw ą  o jczyzn ę  
ob yw atele  w szystk ich  narod ów ... Gdy  
dziś łąCzyiny się  w  czci p ow szech n ej i  
staram y się  zw iązać jego Im ię z tym  
m iejscem  i u p am iętn ić  u stron ie, gd zie ... 
sadził róże, lilie  i fio łk i, tak m iłe i p ro­
ste, jak jego  cn o ty  d om ow e, przy w zn io ­
słych  za lctacii żo łn ierza , p atr io ty  i m ę­
ża stanu , m y żo łn ierze repu b lik i u czin y  
się  z tego p rzyk ład ku . że staw a w ie lk ich  
i god nyrh  czci p rzed sięw zięć  n ie za leży  
od p ow od zen ia , żc ten . kto p ośw ięca  się  
dla dobrn o jczyzn y ..., ten  bez w zględu  
na losy  sw ego  czyn u  lub sw o je  w łasn e, 
zaw sze m oże być p ew n y  nagrod y w  
w d zięczn ośc i narodu i p od ziw ie  św ia-  
ta“. W . D.

Z  Ozonu
W  tych" "dniach og ło s zo n o  sk ł a d  R a d y  

Nacze lne j  Ozon u .  R a d a  ta  z o s t a ł a  m i a n o ­
w a n a  p r z e z  s ze f a  O z o n u  gen.  War ­
c z y ń s k i e g o  i s k ł a d a  się z 80 osób .  C e l em  
R a d y  j es t  w sp ó łd z i a ł a n i e  z s z e f e m  O z o ­
nu.

Do  R a d y  zo s t a ł o  p o w o ł a n y c h  w ie lu  
p a n ó w  pog łów ,  s e n a t o r ó w ,  p r e z y d e n t ó w  
mia s t ,  w i c e b u r m i s t r z ó w ,  s ą  r ó w n i e ż  t ak  
zw .  K a d z i c h ł o p y  i r ó żne  „ p a r a d e - b a u e r y "  
i „ p a r a d e - a r b e i t e r y “ .

JA K  „ T W O R Z O N O "  RADĘ.
P o  og ło sz en iu  l i s t y  w  p r a s i e ,  w i c e ­

m a r s z a ł e k  Se jmu,  dy r .  Ligi  M o r s i e ]  I 
Kolonia lnej ,  J a n  Dębsk i ,  nie b ę d ą c y  
c z ło n k i e m  „ O z on u" ,  z a w i a d o m i ł  s ze f a  
„ O z o n u "  gen.  S k w a r c z y ń s k i e g o  l i s t o w ­
nie,  że n a z w i s k o  jego,  o g ło s z o n e  ś w ie ż o  
w  sk ł ad z i e  r a d y  nac ze lne j  „ O z o n u "  z n a ­
laz ło  się w id o cz n i e  p r z e z  n i e p o r o z u m i e ­
nie.

N i e b a w e m  p r z e k o n a m y  się,  c z y  p r z e z  
n i e po r oz um i en i e  do R a d y  nie dostało 
w ię ce j  o sób .

Zakaz obchodów Racławickich
P I S M O  U R Z Ę D U  W O J E W Ó D Z K I E G O  W  W A R S Z A W Ę

O d  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  W a r s z a w ­
sk i ego  —  wo j.  Z a r z ą d  S t r o n n i c t w a  L u ­
d o w e g o  w  W a r s z a w i e  o t r z y m a ł  dr.ia 5 
k w ie tn i a  br .  na s t ę p u j ą c e  p i s mo :

W  o d p o w ie d z i  na po da n i e  z dn ia  4 
k w ie tn i a  br .  w  s p r a w i e  u r z ą d z e n i a  p r ze z  
Z a r z ą d  W o j e w ó d z k i  S.  L. m a n i f e s t a c y j ­
n y c h  o b c h o d ó w  w  dn iu  24 k w ie t n i a ,  j ako 
roc zn i cę  b i t w y  pod  R a c ł a w i c a m i ,  a to:

1) w  W i l a n o w i e  —  dla  p o w i a t ó w  pod-  
s t o ł e cz n y ch ,

2) w  Ł o w i c z u  —  dla  p o w i a t ó w  ś r o d ­
k o w y c h ,

3) w  P ł o c k u  —  dla  p o w i a t ó w  p ó łn o c ­
nych .

U r z ą d  W o j e w ó d z k i ,  na  z a s a d z i e  art .  
9 i 10 U s t a w y  o z g r o m a d z e n i a c h  z dnia 
I I .  III. 1932 r. (Dz.  U. R.  P. nr .  48, poz 
450), na  w y m i e n i o n e  o b c h o d y  w  W i ł am  
wie ,  pow .  w a r s z a w s k i e g o ,  w  Ło \v ' c zu  
w  P ł o c k u  nie  z e z w a l a  1 z a k a z u j e  icii i 
r z ą d z e n i a  z e  w z g l ę d u  n a  n i eheznl ccze i .

s t w o  za k łó c en i a  spok o j u  i p o r z ą d k u  p u ­
b l i cznego .

R ó w n o c z e ś n i e  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  z a ­
zn acz a ,  że  t r e ś ć  z ł o ż o n e g o  p o d a n i a  nie 
o d p o w i a d a  p o s t a n o w i e n i o m  ar t .  6, 7 i 8 
p o w o ła n e j  \ yyże j  u s t a w y  o z g r o m a d z e ­
niach.

Od  decyz j i  n in ie j sze j  m o ż n a  w n i e ś ć  
o d w o ła n i e  do M i n i s t e r s t w a  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  "w  c i ągu 14 dni od dn i a  n a ­
s t ę p n e g o  po o t r z y m a n i u  n in i e j s zeg o  p i ­
sm a  za  p o ś r e d n i c t w e m  tu t e j s zeg o  U r z ę ­
du.

Z a  w o j e w o d ę :
P .  C ze ka l sk i .

N ac z e l n i k  W y d z i a ł u .

W ichura nad w y b r ze ż e m  polskim
P o  p i ę k n e j  s ł o n e c z n e j  p o g o d z i e  nad  wy- 

• cż » m p o l s k i m  r o z s z a l a ł a  w c z o r a j  s i l n a  
h u r a ,  W  p m r i r  W i e l k i e j  W s i  schro'««Jr> 

o u  c z u i  a i k i l k a  s t a tków i s zk u n t ró w .



r Str. 3.

S z u p a s e m . . .
W  dniu 2-go kwietn i a policja p r zcp io -  

wadz i ł a  rewizję  w  Sekre t ar i ac ie  po w ia to ­
w y m  S t ronn i c twa  Ludowego  w  Kozienicach 
1 a r e s z to w a ła  dzia ł acza  l udowego  W ł a d y ­
s ł aw a  Kocana .  Na  zlecenie odnośnych 
w ładz ,  pol ic ja  ods t awi ł a  Kocana  e tapami  
f c  Małopolski .

W  dniu 3-go kwietni a b. r. a r e sz towa ła  
pol icja  w  Kazimierzy Wielkiej  pow.  P iń­

czów S t an i s ł awa  Bieńka,  k tór ego Zarząd  
wojewódzki  S t ronn ic twa  l . udowego  w Kiel­
cach del egował  jako swego p r zeds t awic i e­
la na zjazd powiatowy .  Policja p row adz i ­
ła e tapami  Bieńka do miejsca urodzeni a w 
pow.  częs tochowskim W tym samym dniu 
w Kazimierzy Wielkiej  a r e sz towa ła  policja 
dz ia ł acza  l udowego  Ada ma  Gośkę,  którego 
p rowadzi ł a  e tapami  również do miejsca 
urodzeni a w powiecie  opoczyńskim.

Z ę t o u •  •  •

n a l e ż y  r z y ś c i ć  c o d z i e n n i e ,  h o  t y l k o  w t e i h  

p o z o s t a n ą  z d r o w e  i o d p o r n e .  Z d r o w ą  i po 

ż y w n ą  K a w ę  S ł o d o w ą  K n s i p a  n a l e ży  r ó w ­

n ież  c o d z i e n n i e  pi ć  d l a  z d r o w i a .  K o n i e c z n i e  

j e d n a k  c o d z i e n n i e ,  ho  j e d n a  t y l k o  f i l i ż a n k a  

k a w y  - od  c za s u  d o  c z a s u  —  to p r z e c i eż  za 

m a t u .  hy  o d r z u ć  m o ż n a  j e j  w y b i t n i e  k o r z ys i  

ny w p ł y w  na z d r o w i e . e

Co piszą odstawieni „dupasem
List Adama Gośki

k tó re g o  p ę d zo n o  228 km
Nie m o g ę  u t r z y m a ć  p i ó r a  w  r ęku,  b y  

op i s ać  s w ą  w ę d r ó w k ę ,  k tó r ą  o d b y ł e m  z 
p o w i a t u  p i t i c zowsk i ego  do rod z inne j  wsi .

Z r a m ie n i a  Z a r z ą d u  W o j e w ó d z k i e g o  
St r .  L u d o w e g o  w  Kie lcach,  z o s t a ł e m  d e ­
l e g o w a n y  do p r z e p r o w a d z e n i a  k u r s ó w  
p o l i t y c z n o - g o s p o d a r c z y c h  i s p o ł e c z r o -  
o ś w i a t o w y c h  na  t e r e n i e  p o w ia tu  p in cz ow -  
sk i ego.  P o j e c h a ł e m  n a  z j azd  p o w i a t o w y  
S.  L. w  K a z im i e r z y  Wie lk ie j  (dnia  3 
k w i e t n i a  br.) ,  n a  k t ó r y m  m i a ł e m  się z a ­
p o z n a ć  z Z a r z ą d e m  p o w i a t o w y m  1 dzi a­
ł a cz ami .

P o  u ko ńcz en i u  z j azdu ,  p o s t e r u n e k  P.  
P .  w K a z im i e r z y  Wie lk ie j  p r z y t r z y m a ł  
mn ie  w r a z  z kol.  B i eń k i em  nie  w ia d o m o  
na  czy j e  po l ecen i e  1 o d s t a w i ł  n a s  nocą  do 
P i ń c z o w a ,  sk ą d  e s k o r t o w a n o  mn i e  do 
mie j s ca  u r o d z e n i a  w  po w ie c i e  o p o c z y ń ­
skim.  P r z e s z e d ł e m  p ięć  p o w i a t ó w :  piri- 
c zo w sk i ,  j ęd r z e jo ws k i ,  kie l ecki ,  koneck i  i 
op oc z yń sk i ,  s ł o w e m  p r z e s z e d ł e m  ca ł e  
w o j e w ó d z t w o  k ie l eck i e  w z d łu ż ,  od  g r a ­
n i cy  w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o  do w a r ­
s z a w s k i e g o .  W  d r o d z e  t o w a r z y s z y ł o  mi

•  •. . . b y l e
Po z jeździ e  pow .  S t r o n n i c t w a  L u d o ­

w e g o  w  K az im i e r z y  Wielk i e j  3. IV. br .  
z o s t a ł e m  w r a z  z A d a m e m  G o ś k ą  a r e s z t o ­
w a n y  na po lecen ie  k o m e n d y  pow .  P.  P. 
w  P iń c zo w ie .  P r z e d  z j a z d em  p r z y b y ł o  do 
K a z im i e r z y  W ie lk i e j  2 w y w i a d o w c ó w  i 
oko ło  15 po l i c j an tó w  z ok o l i c z n y ch  p o s t e ­
ru nk ów .

Zjazd b y i  w s p a n i a ł y ,  a na s t ró j  b a rd z o  
mi ty .  W  n oc y  e s k o r t o w a n i  r u s z y l i ś m y  do 
P i ń c z o w a  — sk ąd  s z l i śm y  już  p ie szo  do 
d o m ó w .  Do J ę d r z e j o w a  s z l i śm y  r a z e m  z 
A da me m,  skąd  d rog i  na sze  się r oze s z ły ,  
on  do O p o c z y ń s k i e g o  a  ja do C z ę s t o ­
ch o w sk i e g o .

22 po l i c j an tów  z 18 p o s t e r u n k ó w ,  od da n o  
mn i e  na  koni ec  n a j w ięk sz e j  w ła d z y ,  jaką  
j es t  s o ł t y s  w e  wsi  M o d r z e w k u .  gm.  
Uniczki  w  dniu  8. 4. 1938 r. Obec n i e  leczę 
się w  domu ,  ch c i a łb y m  się tą  d r o g a  po ­
dziel ić z e  s w y m i  p r z e ż y c i a m i  z c a ł a  g r o ­
m ad ą  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .

P o d r ó ż  b y ł a  c i ężka ,  nie d a n o  mi n a ­
w e t  nic kupić  do po ż yw ie n i a .  W  dniu 5 
kwie tn i a  w  p o s t e ru n k u  w  C h ęc i n ach  z e ­
md l a ł e m ,  l e ka r za  mi od m ó w io n o .  Mimo,  
że  b y ł e m  d o sz cz ę t n i e  w y c z e r p a n y ,  z m u ­
s z a n o  mn ie  do dal s ze j  p o d ró ż y .  P o  da l ­
s z yc h  d w ó c h  dn i ach  e s k o r t y  pod  Koń-  
ski emi  s t r a c i ł e m  zup e łn i e  s i ły  — u p a ­
dłem,  pol ic ja  p r z y w l e k ł a  mn ie  do p o s t e ­
r un ku  w  Końsk ich ,  gdz i e  p r z y w o ł a n o  le­
ka r za ,  k t ó r y  s t w i e r dz i ł  f a t a l n y  s t an  z d r o ­
wia  i m o c n y  u p a d e k  sit, t e m p e r a t u r a  po ­
niżej  n o r m y .  Ch c i a ł e m  na w ł a s n y  kosz t  
od j ec ha ć  poc iąg iem,  a  n a w e t  z ap ł ac i ć  bi­
let  po l i c j an towi ,  a le  na  to  s ię n ie  z g o d z o ­
n y

A d a m  Go śka .

•  •  •

W  w ę d r ó w c e  sw e j  s p o t k a ł e m  Żyda,  
ag e n t a  p o r t r e t o w e g o ,  k tó r e g o  ch łop  o d ­
dał  w  ręce  policji ,  j ako nac i ą g ac za ,  mimo 
to, że pochodz i ł  z Ł o w ic za ,  a  d o w ó d  o- 
so b i s t y  pos i ada ł  p o d a r t y  w  s t r z ę p y ,  to 
j ednak  posze d ł  w o ln y .  J a  m i a ł e m  w s z y ­
s tkie  d o k u m e n t y  w  po rzą dku ,  m imo  to 
o d b y ł e m  p i e l g r z y m k ę  165 km.,  p r z e c h o ­
dz ą c  p r z e z  15 p o s t e r u n k ó w .  R ob i ł e m 
różne  k ą t y  p r o s t e  i o tw a r t e ,  by l e  d łużej  
i dalej .  N a w e t  noc nie by fa  spokojna .  
Ch łop  j ed nak  dla idei,  j es t  g o t ó w  p o ś w i ę ­
cić i w y t r z y m a ć  w ięce j .  —  B a r t o s zu ,  
B a r to s zu ,  oj n i e t r a ć w a  nadziei . . .

S t a n i s ł a w  Bieni ek .

n a ty c h m ia s t  e s k o r t o w a n e g o  dalej .  Nie­
p r z e s p a n e  d w ie  noce ,  b r a k  j ak i e goko lw iek  
po ży w ie n i a  od d w ó c h  dni, p r z e b y c i e  po ­
nad 100 k i l o m e t ró w  pieszo,  w ś r ó d  d e ­
s zczu  i z awie i  śn i eżnej  w  p r z e m o c z o n y m  
obuwiu  i ubran iu ,  robi swo je .  E s k o r t o ­
w a n y  dos t a j e  d r e s z c z y  i pada  na t or ze  
ko l e j o wy m .

Dop ie ro  o d p o c z y n e k  w  budce  k l e j o ­
wej  i wy p i c i e  od d w ó c h  dni po raz p ;e rw -  
s z y  szkl anki  c ieplej  h e r ba t y ,  c zyn i  go 
zd o ln ym  do da l sze j  drogi .  W c z a s  rano  
p r z y c h o d z ą  do po s t e r u nk u  Such edn iów ,  
a b y  s t ą d  n a ty c h m i a s t  ud ać  się do od l e ­
g łych  o 29 k i l o m e t r ów  Kielc. Na .dworze 
s za le je  z a w i e r u c h a  śn i eżna ,  p r ze jm u j ąca  
do s zp iku  kości .  Na 12 k i l om e t ró w  p rzed  
Kielcami,  e s k o r tu j ą c y  p o s t e r u n k o w y  
s k r ę c a  w  bok do od l eg ł ego  o 11 ki lo­
m e t r ó w  p o s t e ru n k u  S a m s o n ó w ,  po to 
t y lko chyb a ,  a b y  e s k o r t o w a n y  miat  s t ąd 
16 k i l o m e t r ów  do Kielc.

Z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  że dop i e ro  kom i ­
sa r z  P.  P, w  Kielcach nie chcia ł  p r zy j ą ć

TAK WYGLĄDA

P R A W D Z I W A
BIBUŁKA co PAPIEROSÓW

P O B C D K iT
W OPASKACH

e s k o r t o w a n e g o ,  bo nie by ło  ża d n eg o  do ­
kumen tu ,  o p r óc z  z a l a k o w a n e j  k o p e r t y  do 
k o m e n d y  P. P.  w  Kra ko wie .  W  K’e l cach  
po zw o lo no  e s k o r t o w a n e m u  od t r z ech  dni,  
z jeść kolację  za w ł a s n e  p i eni ądze  i w y ­
spać  się w celi na de skach .

O godzini e 15 na s t ępn i e  w y m a r s z  w  
s t ro n ę  K ra k o w a ,  p r zez  B ia logon ,  Brzeg i ,  
J ę d r z e jó w .  Książ,  Mi ech ów  do S b m n i k ,  
gdzie  „ p r z e s t ę p c a "  miał  4 go dz i ny  w y ­
po cz y nk u  w celi n i eopal anej .  O godzini e 
7 r ano  ru sza  dalc.i ze S łomn ik ,  p r zez  Mi ­
ch a ło w ic e  i p r z y b y w a  do Małopolsk i .

m n a

Jak szupasowano Władysława Kocana
W  dniu 2 kw ie tn i a  br .  o godz ini e  10 

r an o  p r z o d o w n i k  Policj i  P a ń s t w .  S a d o w ­
ski,  w r a z  z w y w i a d o w c a  policji  ś l edczej  
z a t r z y m a ł  w  Ko z i en i cach  zn an eg o  d z i a ­
ł a cz a  S t r .  L u d o w e g o ,  b y ł e g o  red.  o d p o ­
w ied z i a lnego ,  i n s t r u k t o r a  S t r .  L u d o w e g o

Waldyslaw Kocan w mundurze kagrala • pod­
chorążego,

W ł a d y s ł a w a  K o ca n a ,  k ó r ego  o d p r o w a ­
dzono  na p o s t e r un ek ,  w r ę c z a j ą ,  m u  t am  
p os t an o w i en i e  S ą du  G r o n / k i e g o  w  Ko­
z i eni cach  o z a r z ą d z e n i u  r ewiz j i  o.*0 bisteJ 
o r a z  r ew iz j i  m i e s zk an io w e j .

W  go dz inę  po odb yc i u  rewizj i  p r z y ­
chodz i  pol icja na po s t e r un ek .  S t ą d  o d w o ­
żą  p. K o ca n a  s a m o c h o d e m .  K iedy  za ś  p. 
Kocan z a p y t a ł ,  d o k ąd  go w ioz ą ,  o d p o ­
w ie d z i a n o :  do R a d o m i a ,  do pa n a  p r o k u ­
r a to r a .  Po  kilku k i l o m e t r a ch  j a zdy ,  w y ­
sa dza j ą  p. K o c an a  z t ak só wk i ,  a  z lasu 
w y c h o d z i  d w ó c h  p o s t e r u n k o w y c h ,  w  a s y ­
ście k t ó r y c h  m a s z e r u j e  a r e s z t o w a n y  w  
dzień  u l e w n y  i z i m n y  do od l eg ł e go  o ki l ­
kad z i e s i ą t  k i l o m e t r ó w  R a d o m i a .  Tu p r z y ­
chodzi  w  n o c y  p r z e m o c z o n y ,  g ło d n y  i 
z z i ę bn i ę ty  na I k o m i s a r i a t  P. P.,  gdzi e  u-  
r z ę d u j ą c y  k o m i sa r z  w y d a j e  r o z k a z  o d ­
s t a w ie n i a  go n a t y c h m i a s t  do na jb l i ż s ze ­
go po s t e ru nk u .  J e d n a k  na k a t e g o r y c z n e  
ż ą dan i e  e s k o r t o w a n e g o ,  a b y  mu  dano  le­
ka r za .  po n i e w a ż  czuje  się cho ry ,  po 
p r z y b y c i u  drog i  w  t ak  cięki ch  w a r u n ­
kach,  k o m i sa r z  po l eca z a m k n ą ć  p. K o ca ­
na w  n ieopa lone j  celi,  gdzi e  nie by ło  n a ­
w e t  t a p cz an a .  R ano ,  po zb ad an i u  p r ze z  
l eka r z a ,  k t ó r y  s t w i e r dz i ł  o s ł ab i en i e  u d a ­
je się e s k o r t o w a n y  do na jb l i ż s zego  p o ­
s t e run ku  Och an i a ,  o d l e g ł ego  o 20 ki lo­
m e t r ó w  od  Ra do mi a .

P o  p r z y b y c i u  na mie js ce  e s k o r b i l a  p. 
K ocana  bez  od p o cz y n k u ,  do od l eg ł ego  o 
ki lka k i l ome t r ów ,  S z y d ł o w c a ,  a by  s t ąd  
z a r a z  w y r u s z y ć  w ś r ó d  zawie i  śn i eżnej  
do S k a r ż y s k a ,  gdzi e  p r z y b y w a  o godz i ­
n ie  21, *k ąd  dyżu rny -BOl i c j an t  .wysył a

Dlaczego nie zatwierdza się sołtysów
W powiecie brzeskim?

Z k o ń ce m  lu t ego  br .  o d b y t y  się w  p o ­
wiec i e  b r z e s k im  w y b o r y  s o ł t y s ó w  1 pod-  
s o ł t y s ó w ,  k tó r e  d a ły  z w y c i ę s t w o  l u d o w ­
com,  bo w  po wiec i e  b r z e s k im ,  poza  lu­
d o w c a m i  nie ma  o d p o w ie d n i c h  k a n d y d a ­
tów.  N ies t e ty ,  w b r e w  z ap ew n i en iu  p. 
p r emie r a ,  że  p r z y n a l e ż n o ś ć  po l i tyczna  
nie będz i e  p r z e s z k o d ą  w  za tw ie rd ze n iu  
w y b r a n y c h  so ł t y sa mi ,  s t a r o s t w o  w B r z e ­
sku o d m ó w i ł o  z a t w ie r d z e n i a  10 l u d o w ­
ców ,  w y b r a n y c h  na  s o ł t y s ó w  i po ds o ł t y -  
só w .  W  szczegó lnośc i  nie za:  G e r d z o n o  
w y b o r u  w y b r a n e g o  s o ł t y s a  Kubalę  w

Dębnic ,  ze w zg l ę d u  na to, że s w o i m  z a ­
c h o w a n i e m  nie daje  g w a r a n c j i  n a l e ż y t e ­
go spe łn i an i a  o b o w i ą z k ó w  so ł t y sa  W ł a ­
d y s ł a w a  K r a k o w s k i e g o  z Z a w a d y  L a n c -  
ko ro ńs k i e j  nie z a t w i e r d z o n o  ze w zg l ę d u  
na uk a r an i e  go 3 - d n i o w y m  a r e s z t e m  z 
a r t  127 k. k O d b y ł y  się p o n o w n e  w y b o ­
ry ,  ludność ,  ma j ą c  zau fan i e  do w y b r a ­
nych ,  p o n o w n ie  ich w y b r a ł a ,  z w ł a s z c z a  
że p r z y c z y n y  o d m o w y  nie zna jdu j ą  u z a ­
s adn i en i a  w  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z ep i s ac h .  
Ale w ia d o m o ,  kto chce  psa  ud e r zy ć ,  zn a j ­
dzie  kij.

A  i jedna filiżanka kaw y słodowej K neippa 

nie m aże zdziałać cudó w l Pijqc natomiast 

codziennie w yśm ienitą i po żyw n ą  k aw ę sło­

d o w ą  Kneippa, w zm acn iam y nasz organizm . 

A tania jest ono także, ta wyśm ienita

Kawa Słodowa Kneippa I
1ia n o n iz a c ja  św. Jlndw&ela t o b o l i

W  niedzi elę  o d b y t y  się w  bazy l i c e  
św .  P io t r a  w ie lki e  u ro c z y s to śc i  ka n on i ­
zacy jne .  W  flniu t y m  w zn i e s i ono  na o ł ­
t a r z  n o w e g o  Św ię t e g o  Polski ,  błog.  A n ­
d rze j a  Bobol ę .

W  u r o c z y s to ś c i  ka n o n i z a cy jn e j  w z i ę ­
ło udz i a ł  oko ło  8 t y s i ę c y  p i e l g r z y m ó w  
polskich z Po lsk i  i z a g r a n i c y  z p r z e d s t a ­
w ic i e l ami  Ep i sk op a t u  po lskiego.  P i e l ­
g r z y m i  po l s cy  p r z y b y l i  do R z y m u  już  14 
bm.,  w i t a n i  na d w o r c u  p r z e z  konsul a ,  
gen.  R. P .  p. M a z u r k i e w ic z a ,  a u d y t o r a  
św.  Ro ty ,  ks .  p r a t .  J a na s ika ,  o r a z  s ze r e g  
i nnych  o sob i s t o ś c i  polskich.

W  n iedzi elę  b azy l i ka  św .  P io t r a  p r z e ­
pe łn iona  by ł a  " ' !“ i n*vs ieczną  r z e s zą  piel ­
grzym ów , * wielki® .wzruszeniem śle­

dzących .  - zeb i eg  ce r emoni i  k a n o n i z a c y j ­
nej. -

P o  w s t ę p n y c h '  c e r e mo n ia ch  na s t ąp i ł o  
o d ś p i e w a n i e  litanii  do W s z y s t k i c h  ś w i ę ­
tych,  a w r e s z c i e  prał : ; t - s e k r e t a r z  z a k o ­
mu n i ko w a ł ,  że O jci ec  św .  z d e c y d o w a ł  s ię 
u zn ać  błog.  Andrz  i, Bobo lę  ś w i ę t y m .

P o  dok onan iu  lego podn io s ł eg o  aktu ,  
chó r  sy k s ty ń s k i  od śp i ewa ł  u r o c z y s z  „T e  
Deum" ,  a Ojciec św, udziel i ł  w i e r n y m  
b ło g o s ł a w ie ń s t w a .  Bezpo ś r e dn io  p a  t y m  
akc ie  o d b y ł a  się M.rza św. ,  po k tó r e j  z a ­
kończen iu  Ojc iec  sw.  udzie l i ł  z b P k o n u  
W a t y k a n u  b to g o - m w ie ń s t w a  urbi  et  e rb i .

R ó w n o c z e s n e  o d b y ł y  się w b j z y l i c e  
k an on i za c j e  bbg .  J a n a  L e on a r d i  ( W ł o ­
cha )  j b to " .  Fa lv a to r a  d a  H o r t a  ( l i i s zp a -  
HaJ^



P O  S E S J I
Ses j a  b u d ż e t o w a  Se jmu zakończę.na.  

Si lą f aktu życie pol i tyczne  Polski  sk i e rować  
się musi  ku  rzeczywistość. ' ,  k tó r a  taV. t rud­
ną jes t  do zrozumieni a.

O b ra d y  Sejmu byty c o p ra w d a  u ro zm a i ­
cone,  było dużo f e rworu  i podchodzen . a  
wo je n ne go  n ieprzyjaciela ,  byty może m o ­
me n t y  t r zeźwej  oceny sytuacj i .  Mo żna -  
b y  nap i s ać  o tym g ro t e sk ow y  opis  ob ycza ­
jowy,  z akończeni e  j e d na k  opisu,  wypadn ie  
o w y m  t r agikomicznym zw ro t em :  „Cóż  to 
z a  wesele ,  kiedy się nie bi l i“ .

’ — Odbi ło 'się
to r ow me z  w  oOradacb s e jmowych.  B rak 
s amopoczuc i a  pod  koniec ob rad  znalazł  uj­
ście w uchwalen iu  u s t aw  o cha rak t e r ze  w y ­
bi tnie  pol i tycznym,  przede  wszystk im ust a­
w y  o pozbawien iu  obywa te l s t wa .  Us t a wa  
ta  w y w o ła ł a  pew ne  zak łopot ani e  i n iepokój  
o losy emigrac j i  pol i tycznej .  Ze s t rony  
kompe ten tne j  z apew n ion o  dyplomatyczni e ,  
że Rząd nie zamie rza  u s t a w y  tej s t o sować  
w o b e c  tej ka tegor i i  obywate l i .

Mulej  u łożoną  okaza ł a  się p r a s a  s a n a ­
cy jna  i w y k az a n y  przez tą p ra sę  b r ak  ró w ­
nowag : ,  dowodzi  niezbicie,  że mimo wys i ł ­
ku obejśc ia  sp r awy ,  mimo nieudo lnego  ba ­
g a t e l i z o w a n i a . . .  emig rac j a  po l i tyczna  jes t  
p rob l emem.

"N ie p o w a ż n y m  jes t  wys tąp ien i e  pra sy  
ozonowe j  przec iwko  p rzebywan iu  em ig ra ­
cji w  Czechosłowacj i .  Sko ro  p ra sa  ta po­

dziela z apa t rywan ie ,  i e  p o w ró t  emigracj i  
jest n i edopuszczalny,  to już chyba  jes t  sp r a ­
wą p ry w a tn ą  za in te re sowanych ,  gdzie  p o ­
szukuj ą sobie azylu.

A tak  na S t ronn i c two  Ludo we  zawisf  w 
powiet rzu .  P e r sp ek t yw a  zamierzeń,  b o g a c ­
two myśli  i s t r uk tu r a  o rgan i zac y jna  .S. L„ 
to pozycje  nie do wzięcia.

Proces doc. Cywińskiego
J a k  doni e ś l i śmy ,  w  sobot ę ,  9 brn. o d ­

by ł  się w  W a r s z a w i e  p ro c e s  p r z e c i w k o  
d o c e n to w i  u n i w e r s y t e t u  w i l eńsk i ego ,  
S t a n i s ł a w o w i  C y w i ń s k i e m u ,  o r a z  o r z e -  
c iw  w y d a w c y  „D z ie nn ik a  Wi l eń sk i eg o" ,  
A l e k s a n d r o w i  Z w i e r z y ń s k i e m u .  Ob a j  o- 
sk a r że n i  byl i  o to, że 30 s t y c z n i a  br .  w  
„ D z ie nn ik u  W i l eń sk im " ,  k tó r e g o  w y ­
d a w c a  jes t  p. Z w i e r z y ń sk i ,  z a m i e s z c z o n y  
zo s t a ł  a r t y k u ł  p. C y w i ń sk i e g o ,  w  k t ó r y m  
au to r ,  k r y t y k u j ą c  k s i ążk ę  p. W a ń k o w i ­
cza  o C e n t r a l n y m  O k r ę g u  P r z e m y s ł o ­
w y m .  w y r a z i ł  się m i ę d z y  i nnymi  w  ten 
sp os ób :  „W ań k o w ic z . . .  daje  s ze r eg  o b r a ­
z ó w  t ego,  co w idz i a ł  1 c zego  nie widz i a ł ,  
ale co po do bno  tna p o w s t a ć  w  czas i e  
na jb l i ż s zy m  w  t y m  se r c u  Polski ,  z a da j ą c  
k ł a m s ł o w o m  p e w n e g o  k a b o t y n a ,  k tó r y  
m a w i a ł  o Pol s ce ,  że  jes t  jak o b w a r z a n e k :  
ty lko  to co ś  w a r t e ,  co jes t  po b r ze ga ch ,  
a w  ś r o d k u  pu s t k a" .  S ł o w a  te b y ł y  w z i ę ­
te z k s i ążk i  W a ń k o w i a z a ,  k t ó r y  je p r z y ­
to cz y ł  j ako  s ł o w a ,  w y p o w i e d z i a n e  p r ze z  
m a r s z a ł k a  P i ł sud sk i ego .  Na  w s t ę p i e  r o z ­

p r a w y  o b r o ń c y  o s k a r ż o n y c h  pos t awi l i
w n io se k  o p r ze s łu c h a n i e  s z e r e g u  w y b i t ­
nych  o sob i s t ośc i  z Wi lna ,  j ako  ś w i a d ­
ków.  Sąd  w n i o s e k  ten odrzuc i ł ,  g d y ż  jak 
o ś w i a d c z y ł  p ro k u r a to r ,  „nie  na l eża ło  
r o z s z e r z a ć  r a m  p ro c es u" .

Doc.  C y w i ń s k i  o ś w ia d c z y ł ,  i e  nie p o ­
c z u w a  się do w i ny ,  że  p r z y t o c z o n e  w  
akc ie  o s k a r ż e n i a  s ł o w a  napi sa ł ,  nie w i e ­
dz ąc  o tym,  że są to s ł o w a  m a r s z a ł k a  
P i ł su dsk i e go ,  g d y ż  k s i ążk ę  W a ń k o w i ­

cza c z y t a ł  p r z e d  B o ż y m  N a r o d : e r r c i n .  
po c z y m  w y p o ż y c z y ł a  tę k s i ążkę  ’ j ego 
s i o s t r a ,  tak,  że  o n  nie miał  jej w  domu,  
a p am ię t a ł  s ł o w a  o o w y m  o b w a r z a n k u ,  
bo p. M a c k i e w i c z  w  „ S ło w ie "  te s a m e  
s ł o w a  p r z y t o c z y ł .  U ż y w a j ą c  s ł o w a  „ k a ­
b o t y n "  miał  na  myś l i  red.  M a c k D w i c z a .  
T o  s a m o  o ś w i a d c z y ł  p. Z wi e r zy ńs k i .

R o z p r a w a  t r w a ł a  do pó źn a  w iec zó r .  
W y r o k  o g ło s z o n y  zos t a ł  w  pon i edz i a ł ek  
w  po łudni e.  Doc.  C y w i ń s k i  s k a z a n y  z o ­
s t a ł  na 3 l at a  w ięz i en i a ,  p. Z w i e r z y ń s k i  
zo s t a ł  uw o ln ion y .

U &Wskutek aresztów; < ldlku nacjonalistów w Tunisie, doszło do Bcznych demonstracji, która
stłumiło wojsko francuski?

S s y b o w l e e  z n a k o m i t e g o  f r a n c u s k i e g o  l '*tnika  
D o r e la  p o s ia d a  o r y g in a ln y  d e s e ń  malarski

Nieudały wiet narodoipc&y
w  Radłowie

Dnia 27 marca  br. St ronnic two Narodo­
w e  urządzi ło wiec w sa l i  d o m u  g romadzkie ­
go, na k lóry zaprosi ło Koła Ludowe z s ą ­
siednich wsi. Gdy prelegent  niejaki  Augu­
styn zaa takow ał S tron n ic tw o  Ludowe, pow ­
stała burza na sali i wiec przemienil się a> 
m anifes tację  ludową.  Przemawial i  miejsco­
wi ludowcy:  St. Lechowicz,  Ant. Ziejka, J. 
Broda i Szczepanik.  Należy wspomnieć,  ie  
w Radłowie była jedna z si lniejszych,  cho ­
ciaż bardzo niel icznych w Małopolsce p lacó­
wek „narodowych" ,  k tór a  kończy swój nie­
s ł awny fywoł .

UczfstniS.

Ważne dla nawiało Nisko!
Z u w a g i  na to, że  prezes Zarządu po­

w iatow ego  S. L. na powiat Nisko, p. 
Adam Drąg zasądzony w  zw iązku ze  
stroikiem  rolnym , zosta ł w ezw a n y  w  dn. 
14 kw ietnia br. do odbycia  dw um iesięcz­
n ego aresztu, —  w szelk ie zatem  pism a w  
oprawach organizacyjnych  powiatu nale­
ży  czasow o  k ierow ać na adres: Józef 
Karaś, P rzędzel nr. 225. p. Nisko.

J a k  w ia d o m o ,  p. ' Józef  K a r a ś  j e s t  w i ­
c e p r e z e s e m  Z a r z ą d u  p o w .  S.  L. f na cza s  
n i e ob ec n oś c i  p. p r e z e s a  D r ą g a ,  k i e r u j e  
p r a c ą  o r g a n i z a c y j n ą  S.  L. w  p o w ie c i e ,  

N a r zą d  p o w .  S.  L. 
w  Nisku.

BU JA K  FRANCISZEK  (L w ów ) -

Z JEDNEJ G LIN Y JSSTEŚMY
N a j ś w i e ż s z y ,  k w i e t n i o w y  numer m i e s i ę c z n i ­

k a ,  p o ś w i ę c o n e g o  s p r a w o m  wsi ,  pt .  „ W i e ś  i 
p a ń s t w o " ,  w y c h o d z ą c e g o  w #  L w o w i e ,  ul. ,1-go 
M a j a  I I ,  p r z y n o s i  m i ę d z y  i n n y m i  n i e s ł y c h a n i e  
c i e k a w ą  r o z p r a w ę  n a u k o w ą  s w e g o  n a c z e l n e g o  
r e d a k l o r a ,  p r o f .  F r a n c i s z k u  H u j n k a  p.  t. „7 . j e d ­
n e j  g l i n y  j e s t e ś m y  '. Z r o z p r a w y  t e j  p r z y t a c z a ­
m y  p o n i ż s z e  u s t ę p y :

1 -  Powierzchowna oceąa » ® ,  . .
własności duchowych c zo p ó w  i szlachty
N a  u z a s a d n i e n i e  r ządów* p o  m a j o w y c h  p r z y t a ­

cz a  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  z a g r o ż e n i e  ś w i e ż o  o d z y s k a n e j  
n i e p o d l e g ł o ś c i  p r z e z  s ł a b o ś ć  r z ą d u ,  k t p r a  b y ł a  n a ­
s t ę p s t w e m  p r z e w a g i  s e j m u  n a d  r z ą d e m  i w p ł y w u  
m a s  l u d o w y c h  n a  p o l i t y k ę ,  p r ó b y  zaś u s u n i ę c i a  t y c h  
m a s  l u d o w y c h  o d  s zk ó l  i o*1 u d z i a ł u  w  t w o r z e n i u  
w a r s t w y  i n t e l i g e n c i  . m o t y ^ - ’ , J ę  t r o s k ą  o  c i ą g ł o ś ć  
i p o z i o m  k u l t u r y  •* - n ^ o w e j .  W  t w i e r d z e n i a c h  t y c h  
j e s t  s p r z e c z n o ś ć .  G d y  p o l i t y c y  w i d z ą  w e  w p ł y w i e  
p o l i t y c z n y m  l u d u  t e  s a m e  c z y n n i k i  a n a r c h i c z n e ,  k t ó ­
r e  c e c h o w a ł y  d a w n i e j  s z l a c h t ę  i d o p r o w a d z i ł y  Rzp l i -  
t ą  d o  u p a d k u ,  to  p r z e d s t a w i c i e l e  k u l t u r y  w i d z ą  w' 
l u d z i e  e l e m e n t  o d m i e n n y  o d  s z l a c h ty ,  n i e z d o l n y  do  
p r z y j m o w a n i a  k u l t u r y ,  a  t y m  b a r d z i e j  d o  t w ó r c z o ­
śc i  w  t y m  s a m y m  d u c h u  i k i e r u n k u ,  w  k t ó r y m  t w o ­
r z y ł a  k u l t u r ę  n a s z ą  s z l a c h t a .  G d y b y  w s p ó ł u d z i a ł  hi-  
d  i by l  n i e b e z p i e c z n y  d l a  k u l t u r y  p o l s k i e j ,  w s k u t e k  
b r a k u  z w i ą z k u  d u c h o w e g o  m i ę d z y  n i m  a  s z l a c h t ą ,  
t o  n i e  p o w i n i e n b y  był.  n i e b e z p i e c z n y  d l a  s i ły  p a ń ­
s t w o w e j  i n a  o d w r ó t ,  p i e l i  l u d  m a  t e  s a m e  c e c h y  
d u c h o w e  co  s z l a c h t a ,  to  n i e  m o ż e  s z k o d z i ć  k u l l u  
r ze ,  k t ó r ą  t a  s z l a c h t a  s t v o r z y ł a .

O c z y w i ś c i e  p o g l ą d y  t e o p . i e r a j ą  s i ę  n a  n i e ś c i s ł y m

r o z u m o w a n i u  i n a  n i e d o s t a t e c z n y m  p o z n a n i u  f a k ­
tó w  t a k  h i s t o r y c z n y c h ,  j a k  i w s p ó ł c z e s n y c h ,  a  m a j ą  
n a  ce l u  m n i e j  l u b  w i ę ć e j  ś w i a d o m ą  o b r o n ę  p r z y w i ­
l e j ó w  i d o c h o d ó w .  P o n a d t o  są o n e  o d b i c i e m  w i e l ­
k i e j  o d l e g ł o śc i  k u l t u r a l n e j  m i ę d z y  m a s ą  l u d o w ą  
a  w a r s t w ą  i n t e l i g e n c j i  o r a z  s ą  o s a d e m  u p r z e d z e ń  
s z l a c h t y  w z g l ę d n i e  i n t e l i g e n c j i  d o  c h ł o p ó w ,  a  w  o- 
s t a t n i c h  c z a s a c h  t a k ż e  i o d w r o t n i e  u p r z e d z e ń  c h ł o ­
p ó w  d o  s z l a e h l y .

U z d o l n i e n i e  d o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  za l e ży  p r z e d e  
w s z y s l k i m  o d  c h a r a k t e r u ,  ,tj. o d  w o l i ,  r o z u m u ,  p o ­
c z u c i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  g o t o w o ś c i  o f i a r n e g o  w y s i ł ­
k u  d l a  d o b r a  sp o ł e c z n e g o ,  g d y  u z d o l n i e n i e  d o  t w ó r ­
czośc i  k u l t u r a l n e j  z a l e ży  o d  ce c h  u m y s ł o w y c h .  O b a  
r o d z a j e  u z d o l n i e ń  są  p r z e d e  w s z y s t k i m  w r o d z o n e ,  
czyl i  są  c e c h a m i  d z i e d z i c z n y m i ,  c h o c i a ż  n i e w ą t p l i ­
w ie  m o g ą  się r o z w i j a ć  w  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k a c h ,  
a l e  g d y  n a  w z r o s t  u z d o l n i e n i a  p o l i t y c z n e g o  w p ł y w a  
w ię c e j  w y c h o w a n i e ,  t o  u z d o l n i e n i e  t w ó r c z e  r o z w i j a  
się g ł ó w n i e  p o d  w p ł y w e m  w y k s z t a ł c e n i a .

2. Jak Jan Długosz
charakteryzuje s z l a c h t ę  i c h ł o p ó w
R o z w a ż y m y  t u  b l i ż e j  c h a r a k t e r  l u d u  i s z l a e h l y  

w  ś r e d n i c h  w nę k a c h  i w  c z a s a c h  p ó ź n i e j s z y c h ,  za- 
c z y r a j ą c  o d  p r z y t o c z e n i a  c h a r a k t e r y s t y k i  o b u  t y c h  
g ł ó w n y c h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h ,  k t ó r ą  d a ł  J a n  D ł u ­
gosz ,  j e d e n  z n a j g ł ę b s z y c h  z n a w c ó w  n a r o d u  p o l s k i e ­
go,  z n a k o m i t y  p r z e d s t a w i c i e l  s t a n u  s z l a c h e c k i e g o  
i w i e r n y  w s p ó ł p r a c o w n i k  k a r d y n a ł a  Z b i g n i e w a  O l e ­
ś n i c k i e g o ,  j e d n e g o  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  p o l i t y k ó w  
p o l s k i c h .  W  p i e r w s z e j  k s i ę d z e  s w o j e j  H i s t o r i i  w  u-  
s t ę p i e  z a t y t u ł o w a n y m  „ O  n a t u r z e  i '  o b y c z a j a c h  P o ­

l a k ó w "  p i s ze  o n  o  s z l a c h c i e :  „ S z l a c h t a  p o l s k a ,  ż ą d n a  
s ł a w y  i d o  r a b u n k u  s k ł o n n a ,  g a r d z ą c a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a m i  i ś m i e r c i ą ,  m a ł o  w i e r n a  z o b o w i ą z a n i o m ,  
c i ę ż k a  d l a  p o d d a n y c h  i p o d w ł a d n y c h ,  p o p ę d l i w a  
w  s ło wi e ,  z w y k ł a  r o b i ć  n a d m i e r n e  w y d a t k i ,  w d e rn a  
s w e m u  m o n a r s z e ,  o d d a n a  u p r a w i e  ro l i  i h o d o w d i  
z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  l u d z k a  i ł a s k a w a  d l a  p r z y b y ­
s z ó w  i gośc i ,  n a d  i n n e  n a r o d y  z a m i ł o w a n a  w  g o ś c i n ­
n oś c i " .

C h ł o p ó w  za ś  D ł u g o s z  c h a r a k t e r y z u j e  w  n a s t ę p u ­
j ą c y  sp o s ó b :  „ L u d  w i e j s k i  s k ł o n n y  d o  p i j a ń s t w a ,  
k łó t n i ,  o s z c z e r s tw ,  b ó j e k ;  n i e  ł a t w o  z n a j d z i e s z  i n n y  
l u d  t y l u  d o m o w y m i  m ę ż o b ó j s t w a m i  i w a d a m i  s p l a ­
m i o n y .  N ie  u c h y l a  s ię też  p r z e d  ż a d n ą  p r a c ą  a n i  
t r u d e m ,  w y t r w a ł y  z a r ó w n o  n a  z i m n o  j a k  i g łód ,  i na  
p o c i ą g  d o  z a b o b o n ó w  i b a ś n i ,  s k ł o n n y  t a k ż e  i o n  
d o  r a b u n k ó w ,  d o  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p o c z y n a ń  i c h c i ­
w y  n o w i n e k ;  d r a p i e ż n y  i ż ą d n y  c u d z e g o  m i e n i a ,  m a ­
ło  p r z y k ł a d a j ą c y  i i ę  do b u d o w y  d o m ó w ,  z a d o w a l a ­
j ą c y  s i ę  l i c h y m i  ch atam i, ś m i a ł y  i zu cb w uły , u m y ­
s łu  c h y t r e g o  i n i e ł a t w y  w s t o s u n k a c h ,  o k a z d y  w r u ­
c h a c h  i od zieży , t r y s k a j ą c y  siłam i, p o sta w y  h a r d e j  
i w y n i o s ł e j ,  c i a ł a  p otężn ego , zgrabnej b u d o w y  c z ł o n ­
k ó w ,  c e r y  m ieszan ej, jasn ej i c i e m n e j " ,

W  d a l s z y m  c i ą g u  t e j  c h a r a k t e r y s t y k i  D ł u g o s z  
p o d n o s i  w p ł y w  n a t u r a l n y c h  w a r u n k ó w  k r a j u  n a  
c h a r a k t e r  n a r o d u  i w s k a z u j e ,  ż e  n i e c h ę ć  P o l a k ó w  
d o  n i e d o p u s z c z a n i a  o b c y c h  d o  d o s t o j e ń s t w  r ó ż n i  i c h  
od  H i s z p a n ó w  a  zb l i ż a  d o  C z e c h ó w  i k o ń c z y  n a s t ę ­
p u j ą c y m  z d a n i e m :  „ T a  m y ś l  i t o  u s p o s o b i e n i e  c e ­
c h u j e  n a r ó d ,  że m a ł ą  c z c i ć  cn o c i e ,  m a ł ą  c ze ść  n a u ­
ce  o k a z u j ą ,  a  t y m  o z n a k i  z a s z c z y t ó w  i u r z ę d y  o d ­
d a j ą ,  k t ó r z y  o p ł y w a j ą  w  d o s t a t k i  i d u c h a  m a j ą  g a r ­
d z ą c e g o  ś m i e r c i ą  I s k ł o n n i e j s z e g o  d o  m o r d o w a n i a  
i n n y c h " .

P r z y t o c z o n a  c h a r a k t e r y s t y k a  o b u  g ł ó w n y c h  
w a r s t w ^  n a r o d u  ś w i a d c z y  p rzec i e  w s z y s t k i m  o d u ż e j  
ś c i s ł o śc i  o b s e r w a c y j  D ł u g o s z a  i o j e g o  w i e l k i e j  i n t e -



21 fi. X

Z  J t a l a p o l s k i  W s c h o d n i e j

Polowanie na nrCodzie;
r óż ne  s z tuczk i ,  a ż e b y  op a -  W i e j ,  M ł o d a  P o l s  3 itp.  W y n a j ę t o  r o z ­

ma i te  i n d y w i d u a  na t. z\v.  r e f e r e n tó w
Z a w i o d ł y

I ł o w a ć  w ieś  i u c z y n i ć  c h ł o p ó w  n a r z ę ­
dz i em  sanac j i .  Nie po m ó g t  i Ozo n .  — 
Ch łop i  b r o n i ą  się p r z e d  nim,  jak p r z e d  
c i ęż ką  ch o ro bą .

W o b e c  tego  sanacyjni m ataaorzy roz- 
(ucsęR  p clow an ie na m łodzież wieyską. 
Mo że  ją u da  się o b a ł a m u c i ć  i p r z e c i w  
r ł a s n y m  o j c om  p o z y sk ać .

W  t y m  celu s t w a r z a  się c o r a z  n o w e  
o r g a n i z a c j e  m ł o d z i e ż o w e  —  S iew ,  N o w a

ARESZTOWANIE SŁUCHACZA PRAW  
,W CZOKI KOWSKIEM

C zortków . S t u d e n t  p r a w a  Juraszek
z o s t a ł  a r e s z t o w a n i

OŚWIADCZENIE P. PASICKIEGO.
Dowied z i aw szy  się z prasy ,  iż zost ałem 

Wybrany  do Rady Sekr.  poroz .  we  Lwowie ,  

o ś w ia d c z a m ,  iż nikogo nie upoważniałem  
do mego wyboiu i nikt się mnie nie pyrai 
ezy wybór przyjmuję. Pon iew aż  członko­
w ie  S t ronn i c twa  L ud ow eg o  do żadne j  p o ­
d obn e '  organ izac j i  nie wenodzą ,  dla t ego 
z m a nda tu  z r ezygnowa łem na tychmias t ,  o 
rrym Sekr.  por. w e  I wowie  zawiadomiłem.

A. PASICKI.

o ś w i a t y  pozas zko lne j ,  w y s y ł a  się ich na 
wieś ,  zn a kom ic i e  się ich opł aca ,  byl e  r o z ­
bijali w s z y s t k o ,  i organizowali chłopów  
przeciw  chłopom.

Z w r a c a m y  na  to uw a g ę .  Mł od z i eż  
ch ło p s k a  mus i  p o z o s t a ć  w  s z e r e g a c h  lu­
d o w y c h ,  w i e r n a  idei l udowe j .

WAŻNE DLA PSZCZFLa RZY

Z eb ran i e  P o w i a t o w e g o  T-w a p s z c z e ­
l a r sk i ego  z o d c z y t e m  o db ęd z i e  się w  nie­
dzielę, dnia 24. 4. br. o  godz.  10-tej  w  sali 
w y k ł a d o w e j  p r z y  ul. św  Jana 20 I piętro 
w Krakowie.

U p r a s z a  się c z łonków'  o  l i c zny  udzia ł .

Szykany ruchu ludowego
w Gródku Jagiellońskim

Sat r ac j a  l w o w s k a  roz g ło śn i e  k r z y c z y  
o s z y b k i m  k u rc ze n i u  się po l sk i ego  s t a nu  
posiadania ,  ną  r z e cz  w r o g i c h  n a m  e l e­
m e n t ó w  na  K re sa c h  W sc h o d n i c h ,  a j ed ­
n ak  t r z e b a  s t w i e id z i ć ,  że  j e d yn ym i ,

Nowo - zorganizowany powili
W  u b ie g ł y m  tygo d n i u  w y j e c h a ł  z u-  

p o w a ż r n e n i a  S e k r e t a r i a t u  S. L. w e  L w o -  
w e na t e r en  p o w .a t u  R a w a  R u s k a  p. Ma­
chow ski Edward, s tud.  p r a w a  U. J. K„ 
ce l em z o i g a m z o w a n i a  t ego  po w ia tu .  D e ­
l ega t  S t r o n n i c t w a  zos t a ł  p r z y j ę t y  p r z e z  
l udn oś ć  z entuzjazmem . T o  też t y g o d n i o ­
w a  p r a c a  d a ł a  w p r o s t  im p on u j ąc e  w y n i ­
ki. Ch łopi  w y k a z a l i  sw o je  g ł ębok i e  z a i n ­
t e r e s o w a n i e  m c h e m  l u d o w y m  i grom ad­
nie wprost przystopow ali do no.vo po­
w stających  Kół. F a k t e m  z a s ł u g u j ą c y m  
n<« sp ec j a ln ą  u w a g ę  j es t  to, że  i Si łoihaOk,  
chłopska nie pozostała na uboczu. W  z r o ­
zumien iu  s z c z y t n y c h  h a s e ł  r z u c o n y c h  
p r z e z  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  w  m a s y  
ch ł op sk i e  i dla so l i da rno śc i  ze  swo im i  oj­
cami .  p o s t a n o w i ł a  m ł od z i eż  c z y m  p rę dze j  
z o r g a n i z o w a ć  się bą d ź to  w  Se kc j a c h  
M ł o d y c h  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  bąd ź  
te ż  w' Z. M. W.  „Wici".

Z n o w o p o w s t a ł y c h  Kół  S. L.  na  s p e ­

cjalna u w a g ę  za s łu gu j ą :
Koto S. L. w Chlewczanach z preze­

sem  Piotrem  Schellerem ;
Koło S. L. w D om aszow ic z prezesem  

W ojciechem  Gutem;
Koto S. L. w  Ostobużu z p r e z e s e m  

Szotem  Stanisław em ;
Koło S. L. w  T ehlow ie z prezesem  Ja­

nem G aczołem  na  czele .

szczerym i budzicielam i ducha polskiego  
są działacze Stronnictw a Ludow ego. —
T y m  atol i  na  k a ż d y m  k roku  czyn i  snę 
różne  p r z e s z k o d y .  Za  p r z y k ł a d  tego,  m o ­
że p o s ł u ż y ć  K o m a r e k  z R o d a ty c z ,  k tó r y  
te  z b y t e c z n ą  op i eką  t o w a r z y s z y  p r e l e ­
ge n to m  ch ł op sk im  od w y l e g i t y m o w a n i a  
na s tacj i ,  aż  do uk oń cz e n i a  z e b ra n i a ,  z aś  
s a m y c h  c h ł o p ó w  o d s t r a s z a  ka r a m i  za  
gn o j o w k ę ,  kom in y ,  c z y  inne w y k r o c z e n i a  
pr zec iw p r z e p i s o m  r z e k o m o  liigie d czn o -  
s a n i t a r n y m .  J a k o  p o w o ln e g o  na r z ę d z i a  
u ż y w a  s t a r o ś c i ń sk i c h  m i a n o w a ń c ć w .  a 
to so ł t y só w '  i w ó j t ó w .  T a k  np.  by ło  dni a  
27. ,1. br .  w  c z y s t o  polskiej  w ios ce  Ba rz e ,  
k i e d y  to t a m t e j s z y  so ł t y s  spec j a lni e  w  
cza s i e  z e b ra n i a  S.  L. zwoiti . ie ludzi  do s i e­
bie,  ce le  n  pod j ęc i a  d z i e r ż a w y  pas t  c i ska  
g ro m a d z k i e g o ,  a b y  t y m  sp o s o b e m  rozbi ć

i z n y

ze b ra n i e  S.  L.  P o m i m o  to ludow oy b a r ­
s c y  po z a ł a tw ie n iu  spr aw'  u s o ł t y s a  w r a ­
ca ją  w' l i czbie  dz i e s i ęc io k ro tn i e  p o w i ę k ­
szonej ,  a b y  w y s ł u c h a ć  p r z e m ó w i e n i a  d e ­
l e ga t a  z S e k r e t a r i a t u  S.  L. ze  L w o w a .  
Zaś w  sam ych R odatyczach w sz y sc y  
prawie chłopi w  liczbie 600 osób tw ar­
do stoją w  szeregach ludow ych. P r z e m  
na  nic się z d a d z ą  te i t y m  p od ob ne  p r z e ­
s z ko dy ,  p o n i e w a ż  idea  l u d o w a  w k r ó t c e  
s w ą  p r ę ż n o ś c i ą  obe jmie  c a ł y  pow iat.

■—o-=~-
Za  i nn ym ,  p o w ia t a m i  s z y b k o  s t a j e  pod  

z ie lonymi  s - z tandarami  t akż e  b r a ć  c h ł op ­
ska  z powiatu gródeckiego. S a m a  w i o ­
ska  R odatycze, k t ó i a  s t a n ę ł a  p i e r w s z a  w  
r uchu  ludow y m  liczy  obecnie 600 człon­
ków . Za nią idzie c z y s t o  pol ska w io s k a  
Bar. W  ty m  to B a r z e  o db y i o  się z e b r a ­
nie S, L„  na k t ó r y m  p r z e m a w i a ł  de l ega t  
ze L w o w a ,  Pala Franciszek, s t u d e n t  U.  J. 
K. Ze b ra n i  t amże  u c z e s t n i c y  u rządzi l i  
w ie lk i e  z g r o m a d z e n i e  w  dniu 7 k w ie tn i a  
br .  w Gródku Jagiellońskim , na k t ó r y m  
b y ł  o b e c n y  ks.  pik.  Banaś ze L w o w p  
w r a z  z de l eg a t ami .  N a  czo ło  d z i a ł a c z y  
w  t y m  p o w ie c i e  w y b i j a j ą  się d w a j  b r a ­
c ia :  Zygm unt i Jan Kaliciak. M a m y  n a ­
dzieję,  iż p r ę ż ą c y  się r uch  ch łopsk i  o b e j ­
mie w k r ó t c e  s w y m  za s i ęg i em  w s z y s t ­
k ich  c h ło p ó w  pol sk i ch  j ak  i s t a ro r t i sk i c h  
w  c a ł y m  po wiec i e .  P r z e t o  na  n ic  się 
zd a d z ą  w s z y s t k i e  s z y k a n y .  W y o ę d z a u i  
l u d o w c y  z lokal i  c z y  i nnych  p r y w a t n y c h  
m i e s z ka ń  po t r a f i ą  ze sp ok o j em  z e b r a ć  się 
n a w e t  w  s t o do ł a c h  ce l e m w y s ł u c h a n i a  
s ł ó w  o tu c h y  i w i a r y .

h g r n o  ji. O b i e  o p i n i e  r ó ż n i ą  s ię m i ę d z y  s o b ą  t y l k o  
prv  i r n i e ,  w  i s toe i e  r z e c z y  b o w i e m  są  z u p e ł n i e  z g o d ­
ne.

D ł u g o s z  p o d k r e ś l a ,  że  z a r ó w n o  s z l a c h t a  j a k  i l u d  
o d z i  a c z a  s ię s k ł o n n o ś c i ą  d o  r a b u n k u ,  d o  p r z y w ł a s z ­
c z e n i a  so b i e  c u d z e g o  m i e n i a .  l e że l i  c h ł o p i  d o t k n i ę ­
ci  są  w a d ą  k ł ó t l i w o ś c i  i m ę ż o b ó j s t w ,  jeże l i  s ą  śmia l i  
i z u c h w a l i ,  t o  p o r y w c z o ś ć  s z l a c h t y  w  m o w i e  n i e w i e ­
le  r ó ż n i  s ię o d  k łó t l iw o ś c i ,  a  p o g a r d a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w  i ś m i e r c i  o d p o w i a d a  ś m i a ł o ś c i  i z u c h w a ł o ­
ści  c h ł o p ó w ,  j e j  z ą ś  s k ł o n n o ś ć  d o  o d d a w a n i a  d o s t o ­
j e ń s t w  l u d z i o m  g w a ł t o w n e g o  t e m p e r a m e n t u ,  n i e  s z a ­
n u j ą c y m  s w e g o  a n i  c u d z e g o  życ i a ,  o d p o w i a d a  s k ł o n ­
n o ś c i  c h ł o p ó w  d o  m ę ż . o b ó j s l w ' ).  J e ż e l i  s z l a c h t a  
ł a t w o  ł a m i e  s w e  z o b o w i ą z a n i a  i z a p e w n e  d l a t e g o  j e s t  
c i ę ż k a  d l a  s w y c h  p o d d a n y c h ,  t o  tego  s a m e g o  k a ż e  
s i ę  d o m y ś l a ć  c h y t r y  i t r u d n y  c h a r a k t e r  c h ł o p ó w .  
P i j a ń s t w o  c h ł o p ó w  d o p r o w a d z a  i ch  n i e w ą t p l i w i e  do  
m a r n o w a n i a  g ro s z a ,  a  s z l a c h e c k i *  z y n e  n a d  s t a n  b y ­
ło  z a w s z e  p o ł ą c z o n e  z u r z ą d z a n i e m  w s p a n i a ł y  eh 
u cz t ,  j a k  i w  p ó ż n i e j s z s c h  w i e k a c h .  L u d z k o ś ć  i ł a ­
s k a w o ś ć  d i a  p r z y b y s z ó w '  i gości ,  c e c h u j ą c a  s z l ach t ę ,  
Z n a j d u j e  s w o j  o d p o w i e d n i k  w  c h ł o p s k i e j  c i e k a w o ś c i  
d o  n o w i n e k .

Sz c z e g ó l n i e  p o d k r e ś l i ć  n a l e ż y ,  że  D ł u g o s z  t a k  
d o d a t n i o  c h a r a k t e r y z u j e  c e c h y  i i z y c z n e  i u m y s t  >- 
We c h ł o p ó w  p o l s k i c h ,  k t ó r e  ielr k w a l i f i k u j ą  j a k o  m a ­
t e r i a ł  k u l t u r a l n y  p r z e z  z m y s ł  d o  p o e z j i  ( b a ś n i e  —  
f i g m e n l a ) ,  d o  p i ę k n e g o  g e s t u  i o z d o l . n e g o  s t r o j u  (ge­
s t u  c t  h a b i t u  d e c o r a )  o r a z  j a k o  m a t e r i a ł  ż o łn i e r s k i  
n a  r ó w n i  ze  s z l a c h t ą ,  u  k t ó r e j  n a  o d w r ó t  p o d k r e ś l a  
z a m i ł o w a n i a  ro l n i c za .

R o z b i ó r  po g l ą d ó w '  D ł u g o s z a  s t w i e r d z a  p o n a d  
Ws ze l ką  w ą t p l i w o ś ć ,  że  w  o e / a c l i  t ego  na jg ł i  b s / . e g o  
znawk-y P o l s k i  ó w c z e s n e j  n a r ó d  p o l s k i  b y ł  w  k o ń c u  
ś r e d n i c h  w i e k ó w  j e d n o r o d n y ,  że  m i ę d z y  s z lyc l i łą  
»  C h ł o p a m i  i s t n i a ł y  t y l k o  r ó i o i ę e  b j d ą c ę  . w y n i k i e m

s t o p n i a  z a m o ż n o ś c i  i k u l t u r y .  N a w e t  p o d k r e ś l o n y  
p r z e z  n i e go  t y l k o  co  d o  c h ł o p ó w  b r a k  z a m i ł o w a n i a  
d o  l e p s z y c h  d o m o s t w  d o w o d z i  j edy n i e  r ó ż n i c y  s t o p ­
n i a  z a m o ż n o ś c i ,  b o  i s z l a c h t a  d o  X V I I I  w.  n i e m a l ,  

n a w e t  do  XIX  w'., m i e s z k a ł a  z r e g u ł y  w  s k r o m n y c h  
d r < w n i a n y e h  d w o r a c h  i d w o r k a c h .  S t a t u ty  K a z i ­
m i e r z a  W .  N IV  w,  i S t a t u t y  K s i ą ż ą t  M a z o w i e c k i c h  
z XV w.  o r a z  o p a r t e  n a  k s i ę g a c h  s ą d o w y c h  zii  n i ­
sk i c h  i g r o d z k i c h  c e n n e  b a d a n i a  p r o f .  K. T y m i e n i e c ­
k i e g o  s t w i e r d z a j ą ,  że  d o  k o ń c a  ś r e d n i c h  w i e k ó w  nie  
h y ło  ró ż n i c y  o b y c z a j o w e j  i t o w a r z y s k i e j  m i ę d z y  c h ł o ­
p a m i  a m n i e j  z a m o ż n ą  s z l a c h t ą .

3- Państwowe zasługi chłopów 
w  czasach E i o l e s ł a w o w s k i c h
N a j s l a r s z a  k r o n i k a  p o l s k a ,  n a p i s a n a  n a  p o c z ą t ­

k u  X U  w.  p r z e z  o b c e g o  d u c h o w n e g o ,  t a k  z w a n e g o  
A n o n i n n  L a l a ,  k t ó r y  o p i e r a ł  s ię co  do  d a w n i e j s z y c h  
c z a s ó w  na  i n f o r m a c j a c h  p r z e d s t a w i c i e l i  r o d ó w  m oż -  
n u w j a d c z y c l i ,  a  w i ę c  n i e  u p r z e d z o n y c h  n a  k o r z y ś ć  
c h ł o p ó w ,  z a w i e r a  w ie l e  z d u m i e w a j ą c y c h  r y s ó w  c h a ­
r a k t e r u  n a r o d o w e g o  p o l s k i e g o ,  p o t w i e r d z a j ą c y c h  
w y s o k i e  k w a l i f i k a c j e  p a ń s t w o w e  czy l i ,  j a k  s i ę  dz iś  
p o w i a d a ,  p a ń s t w o w o t w ó r c z e ,  c h ł o p ó w  polskie j }.

P r z e d e  w s z y s t k i m  m u s i m y  p o d n i e ś ć ,  żc  B o l e s ł a w  
C h r o b r y  o s i ą g n ą ł  s w ó j  n a j w i ę k s z y  t r y u m f  w o j e n n y ,  
k t ó r y  m u  o t w o r z y ł  b r a m y  K i j o w a ,  d z i ę k i  c h ł o p u  p o l ­
s k i e m u .  Było to  z w y c i ę s t w o  n a d  ,v. ks .  J a r o s ł a w e m  
M ą d r y m ,  o d n i e s i o n e  21 l i p ca  101S r o k u  n a d  B u g i e m  
p o d  g r o d e m  W o ł y n i e m ,  p r z y  u j ś c i u  r z e k i  H u c z m y  

d o  B u g u .  Bilw'ę tę  r o z p o c z ę ł a  n i e s p o d z i e w a n i e  po  
d r a ż n i o n a  o b e l g a m i  i s t r z a ł a m i  r u s k i e g o  w o j s k a  poi  
s k a  s t u ż b a  o b o z o w a ,  p r z y g o t o w u j ą c a  m i ę s o  n a  n a d  
c h o d / ą o ą  n i e d / i c l ę  1 c z y s z c z ą c a  je w  r z ece ,  g d y  r y ­
c e r s t w o  p o l s k i e  o d p r a w i a ł o  d r z e m k ę  p o o b i e d n i ą .  
W r z a w a  b i t e w n a  o b u d z i ł a  B o l e s ł a w a ,  k t ó r y  r o z b i t e ­
g o  n i e p r z y j ac i e l a  d o g ą d  u  a w m  ^ r y c e r s t w e m

i zn i s zcz y ł  do  r e s z t y .  „ T a k  w ię c  c i u r o w i e  a n i  s a m i  
n i e  o t r z y m a l i  c h w a ł y  z w y c i ę s t w a ,  a n i  s a m i  o f i a r y  
k r w i  n i e  p o n i e ś l i "  (Gal l  K ron .  I c ap .  10). S ł o w a  t e  
s t w i e r d z a j ą ,  że  r y c e r s t w o  p o l s k i e  i s p r z y m i e r z o n e  
w z i ę ł o  u d z i a ł  w, d r u g i e j  f a z i e  t e j  w i e lk i e j  b i t w y ,  o d e ­
g r a ł o  w i ę c  ro l ę  p o m o c n i c z ą ,  d r u g o r z ę d n ą .  S a m  
C h r o b r y  by ł  z a s k o c z o n y  b i t w ą  i m i a ł  w ą t p l i w o ś c i ,  
c zy  to  n i e  by ł  k r o k  l e k k o m y ś l n y ,  a l e  s z y b k o  się 
z o r i e n t o w a ł ,  z a a l a r m o w a ł  r y c e r s t w o  i r z u c i ł  s ię z n i m  
do  w a lk i .

T e n  o p i s  p r z e b i e g u  b i t w y  n a d  B u g i e m  p o t w i e r  
d z a  n a  p o d s t a w i e  w s p ó ł c z e s n e j  r e l a c j i  o t r z y m a n e j  
już. w e  w r z e ś n i u  1018 r. ,  n i e z n a n y  G a l l ow i ,  k r o n i  
k a r z  n i e m i e c k i  T h i e t m a r ,  b i s k u p  m e r s o l m r s k i  
( C h r oń .  I.  V I I I .  c a p  0).  Oj iow i a d a  on ,  że B o l e s ł a w  
C h r o b r y  p r z y b y ł  z w i e l k i m  w o j s k i e m  n a d  g r a n i c z ­
n ą  r z e k ę  i r o z p o c z ą ł  p r z y g o t o w a n i a  m o s t u  d o  p r z e ­
p r a w y .  T n i e u n a r  p r z y p i s u j e  s p r o w o k o w a n i e  d o  
b i t w y  s t o j ą c y c h  n a  p r zec i wmy  m  b r z e g u  r z e k i  w o j s k  
r u s k i c h  P o l a k o m ,  k t ó r y m  p o w i o d ł o  s ię p r z e b y ć  r z e ­
k ę  n a g l e  i z m u s i ć  n i e p r z y j a c i e l a  do  uc i e c zk i .  S ły .  
s z ąc  zg i e ł k  b i t e w n y ,  z e r w a ł  s ię C h r o b r y  i w e z w a w ­
szy  t o w a r z y s z y ,  t j .  r y c e r s t w o  i d r u ż y n ę ,  d o  b r o n i  
i d o  p o s p i e c h u  p r z e p r a w i ł  się,  a c z  n i e  l icz t r u d n o ś c i ,  
p r z e z  r z e k ę .  J a r o s ł a w  n i e  z d o ł a ł  o p a n o w a ć  z a m i e ­
s z a n i a  w  s w o i c h  s z e r e g a c h  i p o n i ó s ł  o l b r z y m i e  s t r a -  
U'> g d y  s t r a t y  P o l a k ó w  b y ł y  n i e z n a c z n e ,  t o  też  p o  le j  
b i t w i e  n i e  m ó g ł  s t a w i ć  ż a d n e g o  o p o r u  i u c i e k ł  sa -  
m o c z w a r t  d o  N o w o g r o d u  .Wie l k i e go ,  z a m i e r z a j ą c  
s z u k a ć  r a t u n k u  w  s p r o w a d z e n i u  n o w y c h  z a c i ą g ó w  
'A u r e g ó w  zza  m o r z a ,  j a k  ś w i a d c z y  L a t o p i s  N e s t o r a .  
B o l e s ł aw  b e z  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d ,  o w a c y j n i e  w i t a n y  
p r ze z  l u d n o ś ć ,  d o t a r ł  do  K i j o w a  i z a j ą ł  go 14 s i e r p ­
n ia ,  a  w ię c  w  22 d n i  po  b i t w i e  n a d  B u g i e m ,  p r z e b y -  
waj j j c  w  ł y m  cz a s i e  z c a ł ą  a r m i ą  o g r o m n ą  p r z e s t r z e ń  
w y n o s z ą c ą  w  l i n i i  p o w i e t r z n e j  o k o ł o  450  k m ,

(Ciąg d alszy  nastąpi)
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i wiezienia w Jaś
S z e ś c i u  u j ę t o ,  i r z e c l i  z d o ł a ł o  u f ś ć

W  p i e r w s z y  d z i e ń  ś w i ą t  w i e l k a n o c n y c h  
m i a s t o  J a s i o  z o s t a ł o  z a a l a r m o w a n e  w i a d o ­
m o ś c i ą  o ś m i a ł e j  u c i e c z c e  z  w i ę z i e n i a  d z i e ­
w i ę c i u  g r o ź n y c h  b a c d y t ó w ,  s k a z a n y c h  n a  
k a r y  o d  10 d o  15 l a t  w i ę z i e n i a .

O k o ł o  g o d z .  2 g i e j  p o  p o ł u d n i u  w i ę ź n i o ­
w i e  w  j e d n e j  z c e l  p o c z ę l i  g ł o ś n o  h a ł a s o ­
w a ć ,  a  s t r a ż n i k  w i ę z i e n n y  S o l e c k i ,  z w a b i o ­
n y  h a ł a s e m ,  w s z e d ł  d o  celi ,  W ó w c z a s  w i e  
ż n i o w i e  n a r z u c i l i  11111 n a  g ł o w ę  k o c ,  p o w a l i l i  
n a  p od ł og i ; ,  z a k n e b l o w a l i  l i s t a ,  c h c ą c  g o  
u d u s i ć .  N a s t ę p n i e  o d e b r a l i  m u  k l u c z e  i d o ­
s t a w s z y  s ię  n a  p o d w ó r z e  w i ę z i e n n e  p r z y  p o ­
m o c y  s z n u r ó w ,  s p o r z ą d z o n y c h  z p r z e ś c i e r a ­
de ł ,  p r z e d o s t a l i  s i ę  p r z e z  m u r y  w i ę z i e n n e  
o d  s t r o n y  d w o r c a  k o l e j o w e g o .

W  m i ę d z y c z a s i e  s t r a ż n i k  z d o ł a ł  s i ę  u-  
w o l n i ć  z w i ę z ó w  i z a a l a r m o w a ć  s t r a ż  w i ę ­
z i e n n ą  o r a z  p o l i c j ę .  Z a r e k w i r o w a n y m  a u ­
t e m  w s z c z ę ł o  n a t y c h m i a s t  p o ś c i g  z a  b a n d y ­
t a m i ,  k t ó r z y  s k i e r o w a l i  s i ę  d o  u c i e c z k i  w 
k i e r u n k u  p o b l i s k i c h  w s i  Ż ó l k o w J  i S o b -  
n i o w a ,  w  o k o l i c z n e  ł a s y .  D z i ę k i  e n e r g i c z n e j  
a k c j i  p o ś c i g o w e j ,  w  k t ó r e j  w z i ę l i  u d z i a ł  i 
s t r a ż n i c y  w i ę z i e n n i ,  o s a c z o n o  6  b a n d y t ó w ,

Ś m ie rć b e zd o m n e g o  
na pło nące ] h a łd zie

N a  ha łdz i e  o b o k  n i e c z y n n e j  kopa ln i  
„ M o r t i t n m e r "  w  Z a g ó rz u  zna l ez iono  
z w ę g l o n e  zw ło k i  m ę ż c z y z n y  w  w ie ku  
p o n a d  30 lat .  P r z y  z w ł o k a c h  nie z n a l e ­
z iono ż a d n y c h  d o k u m e n t ó w ,  to t e ż  nie 
u s t a l o no  t o ż s am ośc i .  W e d ł u g  w s ze lk i e go  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  m ę ż c z y z n a  ó w  by ł  
b e z d o m n y m  i n o c o w a ł  na ha łdz ie .

S t r a c i w s z y  p r z y t o m n o ś ć  w s k u t e k  z a ­
c z a d z e n i a  n i e s z c z ę ś l iw y  spal i ł  się ż y w ­
cem.  —  Z w ę g i o n e  z w ło k i  p o c h o w a n o  na 
c m e n t a r z u  w  Za g ó r zu .

a  t o :  A n t o n i e g o  Ś l i w ę ,  s k a z a n e g o  n a  15 l a t  
w i ę z i e n i a ,  L u d w i k a  K a r c z a ,  ' W i n c e n t e g o  L f-  
c h o n i a ,  I g n a c e g o  S z y n e l a ,  I g n a c e g o  W i r t e l a  
i W ł a d y s ł a w a  K l i m o w i c z a .  Z t y c h  p i ę c i u  s i ę

p o d d a ł o ,  a  K l i m o w i c z a ,  u c i e k a j ą c e g o  d o  l a ­
su ,  s k a z a n e g o  n a  15 l a t  w i ę z i e n i a ,  p o s t r z e ­
l o n o  w  p ł u c a ,  a  n a s t ę p n i e  p r z e w i e z i o n o  go  
w  s t a n i e  g r o ź n y m  d o  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o

w  J a ś l e .  T r z e j  p o z o s t a l i  b a n d y c i :  b r a c i a  J a n  
i J ó z e f  K u s i a k o w i e  i B r o n i s ł a w  M a c k o ś  z
p o w i a t u  k r o ś n i e ń s k i e g o  z d o ł a l i  u j ś ć  p*-zed 
p o ś c i g i e m  p o l i c j i  i u k r y ć  s i ę  w  l a s a c h .

iToticja wobec ta je m n e j z a g a d k i

Potworny mord w Piotrkowie
Noc grozy w  mieszkaniu emeryta

W  d r u g i  d z i e ń  ś w i ą t  w i e l k a n o c n y c h  z a ­
c h o d n i a  d z i e l n i c a  1’ i o l r k o w a  b y ł a  p o d  w r a ­
ż e n i e m  m r o ż ą c e g o  k r e w  w  ż y ł a c h  w y d a r z e ­
n ia .  W  d o m u  n r .  155 p r z y  ul .  P i ł s u d s k i e g o  
p o p e ł n i o n o  o h y d n e  l . i o k d c r s t w o  n a  o s o b i e  
4 0 - l c t n i e j  L e o k a d i i  J a g i e ł ł o ,  ż o n i e  e m e r y t o ­
w a n e g o  k o l e j a r z a .

H o  t e g o  p o n u r e g o  w y d a r z e n i a  p r z e d s t a ­
w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o .  WT p i e r w s z y m  d n i u  
ś w i ą t  o k o ł o  g o d z .  1 1 - t e j  w i e c z o r e m  d o  j e d ­

n e j  z s ą s i a d u j ą c y c h  z z a b u d o w a n i a m i  J a ­
g i e ł ł ó w  z a g r ó d  p r z y b y ł  m ą ż  z a m o r d o w a n e j ,  
J ó z e f ,  i p o  z b u d z e n i u  d o m o w n i k ó w  o ś w i a d ­
czy ł ,  że j a c y ś  n i e z n a n i  s p r a w c y  z a m o r d o ­
w a l i  j e g o  ż o n ę  w  c z a s i e ,  k i e d v  o n  u d a ł  się 
n a  s l a c j ę  k o l e j o w ą  p o  m a j ą c ą  p r z y b y ć  n a  
ś w i ę t a  r o d z i n ę .

Z n l n r m o w n i i i  w y p a d k i e m  s ą s i e d z i  u d a l i  
s ię n i e z w ł o c z n i e  z J a g i e ł ł ą  n a  m i e j s c e  w y ­
p a d k u .  O c z o m  i ch  p r z e d s l a w i ł  s i ę  n i e s a m o -

Powiesił sie po pobiciu żony
Tragedia małżeńska w  Poznaniu

(iv) D o  g w a ł t o w n e j  b ó j k i  n a  t l e  o d  d ł u ż ­
s z e g o  c z a s u  d a t u j ą c y c h  s i ę  n i e p o r o z u m i e ń  
d o s z ł a  w  c z a s i e  ś w i ą t  w i e l k a n o c n y  c h  p o m i ę ­
d z y  2 5 - I e l n i m  R o m a n e m  T o m c z a k i e m ,  b e z ­
r o b o t n y m ,  z n m .  n a  W i n i n r a c h  w  P o z n a n i u ,  
a j e g o  2 5 - l e t n i ą  ż o n ą  M a r i ą .  W  w y n i k u  
k ł ó t n i  T o m c z a k ,  u c h o d z ą c y  z a  c z ł o w i e k a  
s p o k o j n e g o  i z r ó w n o w a ż o n e g o ,  p o b i ł  d o ­
t k l i w i e  s w o j ą  ż o n ę .

( ł a t ą  a w a n t u r ą  T o m c z a k  t a k  s i ę  z d e n e r ­
w o w a ł ,  że  w  p r z y s t ę p i e  s i l n e j  d e p r e s j i  p o ­
w i e s i ł  s i ę  n i e d a l e k o  s w e g o  m i e s z k a n i a .  P o  
z a u w a ż e n i u  w y p a d k u ,  w e z w a n o  p o g o l o w i t r

Fotografie policyjne nie wystarczają
P o d c z a s  s t r a j k u  ch ło p sk i eg o  w  ub.  

r ok u  pol ic ja  r z e s z o w s k a  po r ob i ł a  zd jęc ia  
f o tog ra f i c zne  ch ło p ów ,  s p o t k a n y c h  na 
d ro ga ch .  Zost a l i  on i  o s k a r ż e n i  o z a t r z y ­
m an i e  fu r m an e k ,  a na s t ępn i e  u k a r an i  a d ­
mi n i s t r a cy jn i e .  W s k u t e k  o d w o ł a n i a  s p r a ­
w y  z n a l a z ł y  się p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o ­
w y m  w  R z e sz o w ie ,  k t ó r y  w y d a l  w y r o k

u n i e w in n i a j ąc y  w  s t o s u n k u  do 16 o s k a r ­
żony ch ,  w y c h o d z ą c  z z a ł o ż em a ,  ż e  fo to­
g raf i a  j e s zcz e  nie j e s t  d o w o d e m ,  że  0- 
ska r ż en i ,  a c z k o l w i e k  z na jd o w a l i  się na 
d ro gac h ,  miel i  z a t r z y m y w a ć  fu rmank i .  
W  s t o su n k u  do 2 o s k a r ż o n y c h ,  co  do 
k tó r y c h  b y ł y  da l s z e  d o w o d y ,  w y r o k  z o ­
s t a ł  z a t w i e r d z o n y .

Wychylenie głowy z windy
przypłacił życiem

W  fa b r y c e  j u ty  „ L e n k o "  S -k a  Akc.  w  
B ie l sku  z a s z ed ł  w  sobo t ę  r a n o  około  
godz .  11,30 w y p a d e k ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  się

K s ią żk a  w  w ięzieniu
C h a r a k t e r y s t y c z n ą  w y m o w ę  p o s i a d a  s i a t y -  

s t y k a  z z a k r e s u  c z y t e l n i c t w a  w  doniac . i i  k a r y .  
Z w r a c a j ą  u w a g ę  z a i n t e r e s o w a n i a  w i ę ź n i ó w ,  
o k a z y w a n o  r o z m a i t y m  r o d z a j o m  l e k t u r y .  W  j a ­
k i m  k i e r u n k u  z m i e r z a j ą  w y r a ź n i e  t e  z a i n t e r e ­
s o w a n i a ?  O d p o w i e d z i ą  j e s t  t u t a j  s t a t y s t y k a  c z y ­
t e l n i c t w a  w  b i b l i o t e k a c h  w i ę z i e n i a  ś l e d c z o -  
k a r n e g o ,  p r z y  ul .  K o p e r n i k a  29  i w i ę z i e n i a  
ś l e d c z e g o  p r z y  ul .  S ł e r l i n g a  lfi  w  Ł o d z i .  P o ­
w i e ś ć  i n o w e l a  d o m i n u j ą .  W  o b y d w u  b o w i e m  
t y c h  d o m a c h  k a r n y c h  p r z e c z y t a n o  w  m i e s i ą c u  
m a r c u  br .  o g ó ł e m  523  k s i ą ż k i  z d z i a ł u  p o w i e ś c i  
i n o w e l .

L e k t u r a  z d z i e d z i n y  h i s t o r i i  i g e o g r a f i i ,  i n ­
t e r e s u j e  w i ę ź n i ó w  r ó w n i e  p o w a ż n i e .  P r z e c z y ­
t a l i  o n i  w  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  r a z e m  w  
t y m  d z i a l e  12fi k s i ą ż e k .  Z a i n t e r e s o w a n i a  w i ę ź ­
n i ó w  k i e r u j ą  s i ę  równ i e ż ,  i n a  t a k i e  d / i e d z i n y  
—  j u ż  w  s t o p n i u  s ł a b s z y m  —  j a k  n a u k i  s p o ­
ł e c z n e ,  r e l i g i a .  j ę z y k o z n a w s t w o ,  m e d y c y n a  i h i ­
g i e n a  (w s t o p n i u  z n i k o m y m ) ,  l i t e r a t u r a  i k r y ­
t y k a ,  p r z y g o d y  i p o d r ó ż e  o r a z  p o e z j a .  N a d m i e ­
n i ć  n a l e ż y ,  ż c  k s i ę g o z b i o r y  w  d w ó c h  t y c h  d o ­
m a c h  k a r n y c h  l i c z ą  o g ó ł e m  w  c h w i l i  o b e c n e j  
2.285 d z i e ł  w  2.580 t o m a c h .  F r e k w e n c j a  c z y ­
t e l n i k ó w  w y n i o s ł a  317 o s ó b ,  w  t y m  w  w i ę z i e n i u  
p r z y  u l .  S ł e r l i n g a  124 w i ę ź n i ó w  i p r z y  ul. K o ­
p e r n i k a  193.

Zatrucie gazem świetlnym
(w)  O ma l  nie śm ie r t e l n y  w y p a d e k  z a ­

t r uc i a  g a z e m  ś w ie t l n y m  w y d a r z y ł  się w  
P o z n a n iu  p r z y  u!. F a b r y c z n e j  35 b. Z a ­
t ruc iu  ulegli d w a j  bez r oob tn i  2-ł-letm M a ­
r i an  M a z u r e k  o r a z  24-letni  S t e f an  P ac t z .

P i e r w s z e j  p o m o c y  udziel i ło z a t r u t y m  
p og o to w ie  r a t unk i :we .  P a e t z  po do raźne j  
p o m o c y  p o z o s fał  w  leczen iu  d o m o w y m .

P r a w d o p o d o b n i e  obaj  ulegl i  z a c z a d z e ­
niu  w s k u t e k  n i e d o m k n ię t y c h  k u r k ó w  g a ­
r o w y c h ;  (»*

t r ag i c z n ą  śm ie r c i ą  j ednego  z r obo tn ik ów ,  
za t r u d n io n y c h  w  tej f ab ry ce .  27- l e t r i  r o ­
botn ik  S t a n i s ł a w  C h r a p e k  w s i a d ł  do w i n ­
dy,  b y  ud a ć  się na t r z ec i e  p i ę t ro  b u d y n ­
ku f a b r y c z n e g o .  C h r a p e k ,  g d y  d o j eżdż a ł  
do t r z e c i eg o  pi ę t r a ,  nagl e  w y c h y l i ł  g ło ­
w ę  i u d e r z y ł  nią z ca łe j  s i ły  o mur ,  d o ­
zn a j ą c  z m i aż d że n i a  c zaszki ,  w s k u t e k  
czego  pon ió s ł  śm ie r ć  na. miej scu .

Na mie js ce  s t r a s z n e g o  w y p a d k u  p r z y ­
by ł a  komis j a  s ą d o w a ,  k t ó r a  polec i ła  
zw łok i  n i e sz cz ę ś l iw eg o  ro b o t n ik a  p r z e ­
w ie źć  do k o s t n i c y  cm en ta rn e j .

r a t u n k o w e ,  k t ó r e g o  l e k a r z  p r z y s t ą p i ł  d o  
a k c j i  r a t u n k o w e j .  P o m o c  n i e  d a ł a  j e d n a k  
p o ż ą d a n e g o  w y n i k u ,  (p)

w i t y  o b r a z .  N a  ł ó ż k u  w  k a ł u ż y  k r w i  l e ż a ł y  
z w ł o k i  z a m o r d o w a n e  j k o b i e t y ,  p r z c s z \  te 
c z t e r e m a  s t r z a ł a m i .  M i e s z k a n i e ,  w  k t ó ­
r y m  p o p e ł n i o n o  z b r o d n i ę ,  b y ł o  o k r o p ­
n i e  z d e m o l o w a n e .  W  o t w i e r a n y c h  s z u f l a ­
d a c h  p a n o w a ł  s l r a s z n y  n i e ł a d .  P o ś c i e l  o r a z  
i n n e  s p r z ę t y  p o r o z r z u c a n e  b y ł y  p o  c a ł y m  
m i e s z k a n i u .

Z a w i a d o m i o n a  o t y m  p o l i c j a  p r z y b y ł a  n a  
m i e j s c e  z b r o d n i  i z a b e z p i e c z y ł a  m i e s z k a n i e .  
M ą ż  z a m o r d o w a n e j  J ó z e f  J a g i e ł ł o  z o s t a ł  a-  
r e s z t o w a n y .  Ś l e d z t w o  p r o w a d z o n e  j e s t  w  
s z y b k i m  t e m p i e .  D o t y c h c z a s  z b r o d n i a  t a  o -  
k r y t a  j e s t  t a j e m n i c ą .

.  P r z e d  d o m e m  z b r o d n i  g r o m a d z ą  s i ę  t ł u ­
m y  l u d z i ,  k o m e n t u j ą c  o b s z e r n i e  w y p a d e k .  
J a g i e ł ł o w i e  ży l i  ze  s o b ą  z a l e d w i e  p ó ł t o r a  r o ­
k u ,  g d y ż  J a g i e ł ł o  p o  u t r a c i e  p i e r w s z e j  ż o n y  
o ż e n i ł  s i ę  p o  r a z  w t ó r y .  Z a m o r d o w a n a  L e o ­
k a d i a  J a g i e ł ł o  b y ł a  w  c i ą ż y .

Po go sprowadza się pod Kraków
robotników z Warszawy i Lublina?

P a ń s t w o w y  M o n o p o l  T y t o n i o w y  z a k u p i ł  r o z ­
legł e  t e r e n y  w Czyżynae l i  pod  K r a k o w e m ,  n a
k t ó r y c h  z a m i e r z a  z a ł o ż y ć  p l a n t a c j e  t y t o n i u  ) 
w y b u d o w a ć  n o w o c z e s n ą  w y t w ó r n i ę  w y r o b ó w  
t y t o n i o w y c h ,  c a ł k o w i c i e  z m e c h a n i z o w a n ą .  R o z ­
p o c z ę t o  j u ż  r o b o t y  b u d o w l a n e ,  k t ó r e  p o w i e r z o ­

n o  p r z e d s i ę b i o r s t w u  w a r s z a w s k i e m u .  P r z e d s i ę ­
b i o r s t w o  t o  s p r o w a d z i ł o  r o b o t n i k ó w  z W a r s z a ­
w y  i L u b l i n a .  M i e j s c o w i  b e z r o b o t n i  z a j ę l i  w r o -  
g . e  s t a n o w i s k u  w o b e c  p r z y b y s z ó w ,  t a k ,  że m u ­
s i a ł a  i n t e r w e n i o w a ć  p o l i c j a .

Masowe ucieczki Niemców
przed służbą wojskową

J a k  są  oni  u s t o s u n k o w a n i  do na sz e j  p a ń ­
s t w o w o ś c i ,  ś w i a d c z y  o s t a tn i  p -o c e s  
H a r t m u t a  B r a u s e g o ,  k t ó r y  o s a d z o n y  w  
be r l i ń sk im  więz i e n iu  za  n ie l egalne  p r z e ­
k ro c z e n i e  g r an i c y ,  w o b e c  t o w a r z y s z y  
P o l a k ó w  w  n a jo k r o p n i e j s z y  sp o s ób  l ży ł  
n a r ód  i p a ń s t w o  po lski e .  P o  p o w r o c i e  do 
Pol sk i ,  z o s t a ł  p o s t a w i o n y  p r z e d  s ą d  w  
P oz n a n iu ,  k t ó r y  s k a z a ł  go na  d w a  l a t a  
w ięz i en i a .

O s t a t n i  z e s z y t  p oz n a ń sk i e g o  „ D z ie n ­
nika  W o j e w ó d z k i e g o "  p r z y n o s i  z e s t a ­
wien i e  na  30 s t r o n a c h  aż  453 n a z w i s k  o-  
sób,  k tó r e  w  cza s i e  o s t a tn i c h  p o b o r ó w  
nie s t a w i ł y  się p r z e d  komis j ą  w o j s k o w ą .  
Z o só b  t y c h  w s z y s c y  n i ema l  s ą  n a r o d o ­
w o śc i  n iemieck ie j ,  a  już roczn ik i  1913 do 
1916 są  w y ł ą c z n i e  z mn ie j s zośc i .

W i ę k s z o ś ć  z niełt  u c i e k ł a  do R z e s z y ,  
p r z e k r a d a j ą c  się p r z e z  z ie loną g r an i ce .

śmiertelne poparzenie dzieci
działdowskimw  pow.

W  m i e s z k a n i u  r o b o t n i k a  W o j c i e c h o w ­
sk i  >ga w  D / i e w i e r z n i e ,  w  p o w i e c i e  d z i a ł ­
d o w s k i m ,  w y d a r z y ł  s i ę  t r a g i c z n y  w y p a d e k .  
Z o n a  W o j c i e c h o w s k i e g o  g o t o w a ł a  n a  Że­
l a z n e m  p i e c y k u  g r o c h ó w k ę  n a  o b i a d .  W  
p o b l i ż u  p i e c y k a  b a w i ł o  s i ę  d w o j e  dz i ec i ,  
c z t e r o l e t n i a  I r e n a  i 5 - l e t n l  Z e n o n .

Sensacjo w źydowsttim śftiafhu w Samborze
C ó rk a  s k a r ż y  ojca o posag

W  żydowsk im świa tku  w  Sa mborze  
budzi  wielką sensację  s p r a w a  wnies i enia  
pozwu  do oddzia łu n iespo rnego  tam sądu 
g rodzk i ego  przez córkę zamoż neg o  w łaśc i ­
ciela skł adu t o w a ró w  b t aw a tn yc h  i w ła śc i ­
ciela realności  —  o us talenie  wysokośc i  i 
wyp ła ty  posagu .

Tto  tej sp r a w y  p r zeds t aw ia  się ba r dzo  
ciekawie.  P rzed  około  20- tu laty ożenił  się 
N. N., wdowi . -c  z dwojg iem,  dzieci,  po raz 
drugi .  Zona  jego,  r ównież  w d o w a  z dzieć­
mi, kobie t a  p n e r g i c z n a ,  objęta  si lną ręką 
r ządy  we  wspó lnym go spo da r s tw ie  i w k ró t ­
ce o pa n o w a ła  w zupełności  męża ,  d ec ydu ­
jąc o wszystk im tak w domu j ak  i w skle­
pie.

Na j s t ar sza  córka  N. N„ obecnie  24-Iet- 
nia T onk a ,  p r a co w a ła  od wczesnej  m łodo ­
ści w  przeds i ęb ior s twie  ojca,  przyczyni a j ąc  
się w yda tn i e  do jego rozkwi tu.  —  Przed 
ki l koma laty poznał a  młodego i p r aco wi t e ­
go pomocn ika  handlowego ,  za k tór ego po ­
s t anowi ła  wyjść  za mąż.

Ojciec,  ma j ąc  do swej  córki nieograni- 
czone zaufanie,  godzi ł  się na ten związek.  
Mac och a  j e d n a k  sprzeciwiła  slg t emu ma ł ­

żeństwu.  twierdząc ,  żc pa r t ia  ta  jes t  d la  
pas i erbicy n i eodpowiedn i ą .  Ma j ąc  na sw e ­
go męża,  cz łowieka  s t a rszego ,  s c h o r o w a­
nego i zupełnie zniedot ężnia l ego,  p r zemoż ­
ny wp ływ,  namówi ł a  go,  by córce swej  nie 
dat  po sag u  i w  ten sposób  uniemożl iwi ł  
dojście do sku tku  tego ma łżeńs twa .

Na  tyni tie dochodzi ł o w  domu  N. N. 
do ciągłych scysyj,1 tak,  że n ieszczęś l iwa 
dz i ewczyna  mus ia ł a  opuśc i ć  dom o j ca  i 
przeni eść  się do k rewnych .  Ża d ne  inter­
wencje  i u s i łowania  u g o d o w e go  za ł a tw ie ­
nia sp r a w y  nic odnos i ły  skutku.  Macoch a  
nie pozwol i ł a  mężowi  wchodzi ć  z nikim w  
żadne pe rt rakt ac je .

Z ro zp acz ona  dz iewczyna,  w idząc ,  że nie 
ma innej drogi ,  a poz os t a j ąc  bez ś rodk ów  
do życia,  zmus zo na  by ł a  wn ie ść  sk a r g ę  do 
sądu o ustalenie  wysokośc i  na leżnego jej 
posagu,  o d p ow ia da j ą c eg o  s t o sunkom m a ­
j ą t ko wy m ojca.

Odbyto się już k i lka posi edzeń  s ądo ­
wych,  p r zes łuchano  s zer eg  św ia d kó w  i Już 
w krot ce  zapadni e  r oz s t rzygni ęc ie  w  tej 
sprawne,  ś ledzonej  p rzez  sfery k m i e c i e  
S am b or a  z z a in t e r e sowan i t rp

G d y  m a t k a  z a j ę t a  b y ł a  p r a c ą ,  d z i e c i  
p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  p r z e w r ó c i ł y  p i e c y k ,  
o b l e w a j ą c  s i ę  w r z ą t k i e m  g r o c h ó w k i .  W ś r ó d  
s t r a s z l i w e j  m ę c z a r n i  d z i e c i  z m a r ł y ,  ( be n )

Sm utne skutki wesołego 
w iw a to w a n ia

Miino  z a r z ą d z e n i a  w ła d z ,  z a b r a n i a j ą ­
cego  s p r z e d a ż y  w  sk ł a d a c h  ą p t e c z n y c h  
w  Ł odz i  na o k re s  p r z e d ś w i ą t e c z n y  cal i -  
ch l o r i cum,  m ł o d z i e ż  po t r a f i ł a  j e d n a k  w  
n i e l eg a ln y  sp os ób  n a b y ć  m a t e r i a ł  w y b u ­
c h o w y  i u r z ą d z a ć  s t r z e l a n in y  po d  ok iem 
n iema l  s a m e j  policji .  J a k  z w y k le ,  t ak  i w  
roku  b i e ż ą c y m  nie o b e s z ł o  się b e z  ofiar .

Na pose s j i  p r z y  ul. P r y n c y p a l n e j  9 w  
Lodzi ,  w  cz a s i e  s t r z e l a n i n y  z t. z\v.  
. . p ęc zk ów "  w s k u t e k  p ękn i ęc i a  k a n r e n i a  
po r an i en i  zos t a l i  j ego  o d ł a m k a m i :  12-let-  
ni F r a n c i s z e k  J a s i a k  i 11-letni  K az im ie r z  
Kukieł .  R a n n y m  udz ie l i ł  p o m o c y  w e z w a ­
n y  l e k a r z  p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o .

Na  pose s j i  p r z y  ul .  P o g r a n i c z n e j  58 w  
Łodzi ,  r ó w n i e ż  w  c za s i e  s t r z e l a n i n y  z 
„ p ę c z k ó w "  r a n n y  z o s t a ł  12-letni  H e n r y k  
Dębsk i .  Ch łop i ec ,  r z u c a j ą c  k a m i e ń  na  
w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w  ł a d u n e k  ca i i ch lo -  
riettm, w s k u t e k  pęk n i ę c i a  k a m i e n i a  t r a ­
f i ony  z o s t a ł  o d ł a m k i e m  w  oko.  D ę b s k i e ­
go p r z e w i e z i o n o  do s zp i ta l a .  G ro z i  mu  
u t r a t a  j e d n eg o  oka .

' Jak w id ać ,  nie w s z y s c y  w ła ś c i c i e l e  
s k ł a d ó w  a p t e c z n y c h  c z y  a n t e k  r e s p e k t o ­
w a l i  n a r z ą d z e n i e  w ład:*



„ p i n  t * Str. 7.

W i a d o m o ś c i  s e  A t c i a t a

Podpisanie nhJada
w ł o s k o - o n ć i e l s k i e ć o

W  sobo t ę  w  godzinach’ w ie c z o r n y c h  
o g ło s z o n o  w  R z ;  inie k o m u n i k a t  o  p o d ­
p is an iu  uk ł a d u  w łos ko -a ng i e l s k i e go ,  s k ł a ­
da j ąc ego  się z g łó w n e g o  p ro t oku łu ,  S z a ­
ł ą c z n ik ó w  o r az  od n o śn y c h  not .  P o z a  t y m  
p od p i s a no  ró w n ie ż  m i ę d z y  r z ąd am i  
W ł o c h ,  Angli i  o r a z  Fg ip tu  d o d a t k o w ą  11- 
m n w ę  w  s p r a w i e  z a c h o w a n ia  d o b r y c h  
s t o s u n k ó w  są s i edz k i c h  m i ę d z y  E g ip t e m 
a  W ł o c h a m i  na t e r en i e  Af ryk i  W s c h o d ­
niej .  Po dp i s a n i e  u k ł a d ó w  t r w a ł o  za l e dw ie  
15 minut .

P o  podp is an iu  u k ł a d ó w  lo r d  P e r t h ,  
p r z e d s t a w ic i e l  Anglii ,  o r a z  lir.  C iano,  
w ło s k i  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r an i c z ny ch ,  
z łożyl i  sobi e w za j e m n ie  ż y c z e n i a  z o k a ­
zji dojś cia  do po rozumien i a .  ( Jak  w i a d o ­
mo ,  p o r oz um ie n i e  we j dz i e  w  życ i e  d o p i e ­
ro  -wtedy,  g d y  W .  B r y t a n i a  uz n a  podbój  
Ab isyn i i  p r z ez  V  ło chy  i g d y  W i o c h y  
w y c o f a j ą  r s w e  w o j s k a  z Hiszpani i ) .

. lak in formują ,  p o d p i s a n y  w  R z y m i e  
u k ł a d  w ło sk o - an g i e l s k i  z a w i e r a  m.  in. 
n a s t ę p u j ą c e  p o s t an o w i en i a :

j )  P o t w i e r d z e n i e  uk ł a d u  ' d żent e lmeń­
sk i ego  ze s t yc zn i a  1937 r., w  k t ó r y m  obie  
s t r o n y  z o b o w i ą z a ł y  s ię s z a n o w a ć  s t a t u s  
quo  na  M o r z u  Ś r ó d z i e m n y m ,

2) p o t w i e r d z e n i e  p r a w  obu  s t r o n  na  
M o r z u  Ś r ó d z i e m n y m ,

3) po tw ie r d z e n i e  p r a w  w o ln e g o  p r z e ­
j a z d u  d la  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  p rz e*  M o ­
r z e  Ś ró d z i em n e ,  jak r ó w n ie ż  p r a w a  s t a t ­
k ó w  w s z y s t k i c h  p a ń s t w  do u ż y t k o w a n i a  
k a n a łu  Su ezk i eg o  w  cza s i e  poko ju  J w  
c z a s i e  w o j ny .

W  aneksach '  p o n a d t o  z a w a r t e  s ą  n a ­
s t ę p u j ą c e  k w e s t i e :  a)  u s t a l en i e  p r o c e d u r y  
d la  y t kn i ę c i a  g r a n i :  po m i ęd zy  Abi syn ią  
1 ang lo- eg ipsk i i n  S u d a n e m  i K e ny ą ,  jak- 
row-n eż pos t ano wi en i a ,  d o t y c z ą c e  ' p a s a ­
n ia  b y d ł a  w  o b sz a r ze  g r a n i cz n ym ,  b) z o ­
b o w ią z a n i a  W ło ch  nie p r z e s z k a d z a n i a  
' e g o w ^ w u d  w  j ez ior ze  T s a n a  do Nilu, 

c) on i c ś l en i e  s f e r y  w p ł y w ó w  na  o b s z a ­
r ach  A p h i  i i p r z y l e g a j ą c y c h  do M o rz a  
b rodz. i emnego,  d) zo bo w ią za n i e  obu  s t r on  
do  n i e p r o w a d z e n i a  p r o p a g a n d y  w ś r ó d  
d r a bó w  z p o r ęc z en i em  i n t e r e s ó w  w ł o ­

sk i ch  p r z y  z a ł a tw ia n iu  w  p r z y s z ł o ś c i  z a ­
ga dn i en i a  P a l e s t y n y .

Z okazj i  z a w a r c i a  po roz um ien i a  na-

Samobójstwo
ojca Schuschnigga?

Ojc i ec  e k s - k a n c l e r z a  Schus chn ig ga ,  
g e n e r a ł - m a j o r  von  Sch u sc hn ig g  popełn i ł  
w  t y ch  dn i ach  s a m o b ó j s t w o .  D y r e k c j a  
policji  w i e deńsk i e j ,  i n t e r p e l o w a n a  w  tej  
s p r a w i e  p r z e z  d z i e n n i k a r z y  z a g r a n i c z ­
nych ,  of icjalnie tej  w ia d o m o ś c i  nie p o ­
tw ie r d z i ł a  ani jej nie z a p r z e c z y ł a .  .Wszel ­
kie s t a r a n i a  d z i e n n i k a r zy ,  zm ie r z a j ąc e  do 
z b ad an i a  p r a w d z i w o ś c i  tej  informacj i ,  nie 
d a ł y  w y n ik u ,  a l b o w i e m  d y r e k c j a  policji  
o d m o w i ł a  j ak i c h ko lw ie k  w y ja śn i eń .

s t ąp i ł a  m i ę d z y  C h am b er l a i n em  a Mus so -  
lkiktt w y m i a n a  depesz .  Ch a m b er l a in  w  ds -  
pe.szy do Musso l i n iego  w y r a ż a  nadzie ję ,  
że na  p r z y s z ło ś ć  s t o sunk i  m i ęd zy  obu 
k r a j a m i  uksz t a ł t u j ą  s ię k o rz y s tn i e  i że

ob us t r o nn a  po l i t yka  z a g r an i cz na  opi er ać  
się będz i e  na fund am en ta ch  w z a j e m n e g o  
zaufan i a  i p r zy j aźn i .  W  p o d o b n y m  tonie 
u t r z y m a n y  jes t  t ek s t  odp owiedz i  M u s s o ­
liniego.

Kobiety i dzieci hiszpańskie, które schroniły się 
do Francji, stoją przed budynkiem gminnym 

, W miejscowości Merigaas w Pirenejach

W  czas i e  o s t a tn i ch  wa lk  j a po ńs k o - ch iń s k i c h  J a p o ń c z y c y  wzię l i  do n iewol i  
pi lota sowieck i ego ,  Mi cha ł a  An dr e j ew ic z a  Doumina .

N O W Y  R Z A D
we Francji

W  ty c h  dn i ach  na s t ąp i ł a  w e  F ra nc j i  
o c z e k i w a n a  z m ia n a  rządu .

Rząd ,  na k tó r e go  czele  s t a ł  L e o n  
Blum,  poniós t  k l ęskę  w  senac i e  i us t ąpi ł .

Misję litw o r z t n i a  n o w e g o  r ządu  p o ­
w ie r z y ł  p r e z y d e n t  Republ i ki  p r e z e s o w i  
part i i  r a d y k a l n o  - spo ł eczne j ,  d o t y c h c z a ­
s o w e m u  w i c e p r e m i e r o w i  i m in i s t r o w i  o- 
b r o n y  n a r o d o w e j  — D a la d i e r ‘owi .  Dal a-  
d ie r  ( c zy t a j  Dal ad je )  misję  p r z y j ą ł  i w  
k ró t k im  cza s i e  u t w o r z y ł  r ząd.

G ł ó w n e  teki  w  n o w y m  rz ąd z i e  objęl i :
D a l ad i e r  —  p re m i e r  i m in i s t e r  O b r o ­

ny  N a r o d o w e j ;
C h a u t e m p s  —  w i c e p r e m i e r ;
S a r r a u t  —  m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z ­

n yc h ;
B o im e t  —  m i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z ­

n y c h ;
M a r c h a u d e a u  —  min.  sk a r bu .
N o w y  r z ąd  ma  obl ic ze  u m i a r k o w a n e  

pod  w z g l ę d e m  s p o ł e c z n y m .  Socja l iśc i  do 
no w eg o  r z ądu  nie wesz l i .

R z ą d  p r e m i e r a  D a l a d i e r ‘a s t a j e się

r zą de m ,  k t ó r y  p r agn i e  dz i a ł ać ,  a nie m ó ­
wić.

P r e m i e r  b o w i e m  zw ró c i ł  się do m i ­
nistrów" z p ro śbą ,  b y  w  okre.sje o p r a c o ­
w y w a n i a  p r z ez  gab ine t  dekretów" u s t a ­
w o d a w c z y c h ,  p o w s t r z y m a l i  się od w y -  
głasz.ania w sze lk i ch  p r z e m ó w i e ń .  T en  o- 
k r es  „ c i s zy  i sku p i en i a "  r o zc i ą g ną ć  się 
m a  mniej  w ięce j  na s i edem tygo dn i  w a -  
k a c y j  p a r l a m e n t a r n y c h  do 31 maja .

R z ą d  chce  w y k o r z y s t a ć  ten cza s  dla 
z a ł a tw ie n i a  na jp i ln i e j s zych  za g a d n i eń  z 
d z i e dz in y  pol i tyki  go spo da r cze j ,  f i nanso ­
wej  i z ag ra n i czn e j .

Zg on  w e te ra n a  18 6 3  r . 
w P io trk o w ie

Zmar ł  tu w wieku  lat 96 W a le n ty  Ozo- 
r ia-Koleczko,  wet e r an  po ws t an i a  1863 roku. 
Zmar ły byt kawa le r em , ,Virtuti Mihtar i" ,  
nes torem leśników polskich i au-torein wie­
lu dzieł naukowych.

Demoralizacja i opilstwo
w  sowteokim  korpusie oficerskim

„Ki-asnaja  Z w i e z d a "  w  d a l s z y m  c iągu  
akcj i  p r o p a g a n d o w e j  w  sp rawne  sanac j i  
a rmi i  w z y \ y a  do wa lk i  z de m o r a l i z a c j ą  i 
o p i l s t w e m  w ś r ó d  k o r p u s u  o f i c er sk i ego ,  
mimo,  że —  j ak  p od k r e ś l a  dzi enn ik  —  
w y p a d k i  p i j ań s t w a  w  c z e r w o n e j  armi i  są  
sp o r a d y c z n e .  Dz i enn ik  opisuje  n a s t ę p u j ą ­
ce w y p a d k i :  m a j o r  Z a c h a r ó w ,  k t ó r y  o-  
t r z y m a ł  b a r d z o  w a ż n e  polecenie ,  nie w y ­
pełni j  go,  p o n i e w a ż  c a ł y m i  dniami  o d d a ­
w a ł  się p i j ań s twu .  C z ł o n e k  r a d y  ■wojen­
nej, Kolcową nie t y lko  nie u k a r a ł  mj r  Za-  
ch a r o w a ,  lecz  w y s ł a ł  go  do m i e j s co wo śc i  
k u r acy jn e j .  U r z ą d  p o l i t y c z n y  c z e r w o n e j  
a rmi i  zwo lni ł  K a l c o w a  ze s t a n o w i s k a  
cz ł o nk a  r a d y  wojenne j .

I n s t r u k t o r  p o l i t y c z n v  j edne j  z d y w i -  
zy j  k a w a l e r y j s k i c h  W oł o d i n ,  k t ó r y  po 
p i j ane mu  zguDił t a j ne  d o k u m e n t y ,  z o s t a ł  
o d d a n y  pod sad.

„ P i j a ń s t w o "  — pis ze  „ K ra sn a i a  Z w i e z ­
da"  —  b y to  ccci tą  armi i  c arskie j ,  bo  — 
jak w y j a ś n i a  S z c z e d r i n  — nie by ło  co 
robić,  nie b y ło  o c z y m  myś łcć ,  n :o by ło  
czego  ż a ło w a ć ,  nie by ło  po co żąć.  W. 
takie;  sy tuac j i  w ó d k a  by ł a  o cz y w i ś c i e  
j e d y n y m  ś r od k i em  r a t u n k u  p r z e d  nuda i 
c i ę ż a r e m  m o n o t o n n e g o  życ ia .  W  c z e r ­
w o n e j  z a ś  armi i  — p is ze  . .Krasi ta ja  Z w i e z ­
da"  — w c i ąg a j ą  do p i j ań s tw a  d o w ó d c ó w  
i a g e n t ó w  po l i t y cz n yc h  w r o g o w i e  ludu 
t r o c k i s t o w s k o - b u c h a r i n o w s c y  agenci  fa­
s z y s t o w s c y ,  b y  na s t ęp n i e  w c i ą g n ą ć  ich 
na d rog ę  s z p i e g o s t w a " .  Mimo  że w y p a d ­
ki p i j a ń s t wa  w  c z e r w o n e j  ar tni l  — zd a ­
n iem „K ras ne j  Zw i e zd y"  — są p o j e d y n ­
cze,  nie mniej  j ed nak  dz i ennik  w z y w a  
k o m i s a r z y  w o j s k o w y c h ,  całą  o r gan i z ac j ę  
pa r t y jną ,  k o m s o m o l c ó w  o raz  p a r t y jn y c h  
i b e z p a r t y j n y c h  b o l s z e w i k ó w  do wa lki  z 
a l ko ho l i zm em w  c z e r w o n e j  armii .

A re s zto w a n ie  generałów  sowieckich
J a k  informują,  a r e s z to w an o  w  os ta tn i ch  

dniach  7 generałów sowieckich, których o-  
ska r ża  się o udział  w  spi sku na  życie S t a ­
lina.

Prem ier W ęgier o kw estii życfcw skiej
W  w y w i a d z i e ,  u d z i e l o n y m  p r z e d s t a w i ­

c i e l o w i  „ E s t i  U j s n g " .  p r e m i e r  D n r n n . i  
s t w i e r d z a  z z a d o w o l e n i e m ,  żc e n t y  n a r ó d  
w ę g i e r s k i  z a a p r o b o w a ł  ' j e d n o m y ś l n i e  w i e l k i  
p r o g r a m  i n w e . s t y c ;  j n y  r z ą d u  P r z e z  z w i ę k ­
s z e n i e  p r o d u k c j i  i z d o l n o ś c i  k u p n a  p r o  
g r a m  o t w i e r a  p o m y ś l n e  p e r s p e k t y w y  d l a  
c a ł e j  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j .  C.aly n a r ó d  w i ­
t a  r ó w n i e ż  z zadowoleni em p roj ekt  u r t - g u -  
lownnin kwesl i i  żydowskiej ,  o  c z y m  ś w i a d ­
c z ą  n i e z l i c z o n e  d e p e s z e  g r a t u l a c y j n e .  R o z ­
s ą d n e  k o l a  s p o ł e c z e ń s t w a  p o d k r e ś l a j ą  w  
t y m  p r o j e k c i e  poczucie umia rko wa n ia  i du ­
cha  human i t a ryzmu .  R z ą d  p o s u n ą ł  s i ę  d o  
o s l a t e e z n c j  g r a n i c y .  k t ó r a  n i e  m o ż e  b y ć  
p r z e k r o c z o n a  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  d l a  
r ó w n o w a g i  g o s p o d a r c z e j .  Ci ,  k l ó r z y  do m a ­
gają  się rozwiązani a bardziej  r adykalnego,  
nie mogą znaleźć miejsca w obozie r ządo­
wym.  R z ą d  n i c  b ę d z i e  t o l e r o w a ł ,  a b y  r ,  I m  
j e g o  p r a c  m i a ł  n u t  b y ć  d y k t o w a n y .  N i e  m a ­
j ą c  p o c z u c i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i p o d n i e c a ­
j ą c  n a m i ę t n o ś c i  m a s ,  b y ł o b y  ł a t w o  z d e c y ­
d o w a ć  s i ę  n a  b a r d z i e j  r a d y k a l n e  r o z w i ą z a ­
n i e .

SAD w SANTA CRUS
NOWELKA

Sa l a  s a d o w a  b y ł a  na b i t a  pu b l i c z n o ­
śc i ą do o s t a t e c z n y c h  g r an i c .  S ze ro k i e  
s o m b r e r a  o r a z  śn i ade  t w a r z e  t w o r z y ł y  
j a k b y  j e d en  w ie lk i  tnur ,  r u c h l iw y  i 
g ło śny.

D op ie ro  z chwi l ą  we j ś c i a  na  salę s ę ­
dz i ego  u c i s z y ł o  się nieco.  P o t e m  w p r o ­
w a d z o n o  o s k a r ż o n e g o .  B y ł  to m ł o d y  
cz ło w ie k ,  n i sk iego w z r o s t u ,  p r z e r a ż o n y  
i zupe łn i e  p r z y b i t y .  P ub l i c zn o ść  z a c z ę ­
ła z n o w u  s z e m r a ć ,  ale s ędz i a  uc i s zy ł  ją 
r uc h em  ręki .

R o z p r a w a  się r ozp o cz ę ł a .  J a k o  p i e r ­
w s z y  w y s t ą p i ł  g ł ó w n y  ś w ia de k ,  wy so k i ,  
c h u d y  Jo se  Ma lav i l ia  i z ac z ą ł  mówić ,  
k ł an i a j ąc  się co chwi l ę  s ę d z i e m u :

—  O tó ż  b y ło  to tak,  p ro sz ę  p r z e ś w i e t ­
nego  t r y b u n a łu .  J e s t e m  g ł ó w n y m  s ł raż-  
nik i em na kopalni  Co iom bo .  Z w y k l e  po 
po łudniu  sy p i a m  sobi e  w  cieniu,  tuż p r z y  
we jś c iu  do biur .  No i w c z o r a j  nagie  s ł y ­
szę jakiś  ga lop.  Ktoś  pędzi  na koniu i to 
jak w s z y s c y  diabl i!  W s t a j ę  w ięc  i p a ­
t rzę ,  a to w id zę  t ego ma ł ego ,  k t ó r y  na 
koniu w p a d a  p r z ez  w e r a n d ę  do biura,  
wwcuąea o lb r z y mi  r e w o l w e r  i: „ t r a ch" ,  
. . t raci l i '  s t r z e l a  do z eg a ra ,  w i s z ą c e g o  na 
śc i anie !  P a n  d y r e k t o r  Fil ippi i p anna  C e ­
cylia,  j ego s e k r e t a r k a  padli  na zietme,  w o ­
ła j ąc  o pomoc.  V yg l ada lo  to zupełni e,  
jak w  kinie!  W t i d y  ja c h w y c i ł e m  sznur ,  
k t ó r y  leża ł  op oda l  i z a r z u c i ł e m  go na te-  
£Q m ałego. B yłem  kiedyś co& ksyem  r*

p r z e ś w i e t n y  t r y b u n a l e  i u m i a ł e m  r zu ca ć  
l a s s em.  D l a t e go  też  ś c i ąg ną ł e m  t ego  m a ­
łego z konia  w  dw ie  s e k u n d y  i jak już 
ch ło p ak  był  z w ią z a n y ,  w t e d y  pan  d y r e k ­
to r  Fi l ippi  i p a n n a  C ec y l i a  zaczęi i  go 
s z t u r c h ać .  P o t e m  p rzy b i e g l i  u r z ędn i c y ,

no i z t ego  m a ł e g o  nie z o s t a ł o b y  już ani 
s t r z ę pka ,  g d y b y  nie pol icja,  k tó r ą  k to ś  
z a w e z w a ł ,  no i ja, bo sobi e p o w ie d z i a ­
łem,  że  t y lko  p r z e ś w i e t n y  t r y b u n a ł  m o ­
że mieć  p r z y j e m n o ś ć ,  ż e b y  tego  d r a b a  
powiesić . . .

Sę dz i a  w y s ł u c h a ł  tego o po w ia d an i a ,  
d o b r od us zn i e  się u śm iecha j ąc ,  p o t e m  w y ­
c iągną ł  r ękę  ku o s k a r ż o n e m u  i r z ekł :

—  P r o s z ę  p o w s t a ć  
A p o t e m  d o d a ł :
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Zachęta de studiów fachowych!
Dlaczego brak specjalistów w krafu?

, , \V Polsce b rak  fachowców"  —  podno- 
i z ą  się glosy. —  „Niepokojącą  jest mał a  
liczba docentów". . .  —  mówi p. minis ter  
Oświaty.

Ale dlaczego tak jest? —  Niewątpl iwie 
Jedną z na jważni ejszych przyczyn —  jest 
tu b o że n ie  k ra ju  i o lbrzym ie  opłaty  szko l­
isz, ustanowione j akby  dlatego,  aby n a j ­
uboższej  młodzieży zagrodzić dostęp  do 
tzkó ł.

Inną  ważną  przyczyną —  jest ku lt  nie­
kom petenc j i ,  k tó ry  idąc z falą protekcji  —  
zm ia ta  na bok u kw a l i f iko w a n ych  fa c h o w ­
ców  —  i wysuwa na najbardzie j  nawe t  od ­
powiedzialne s t anowi ska  ludzi n iekompeten t ­
nych,  bez kwal i f ikacj i  f achowych  —  n a to ­
mias t  maj ących  pe rsona lne  poparcie.

Najgorsze —  ie dzieje się to u źródła 
wiedzy fachowej ,  —  w uczelniach un iwe rsy ­
teckich —  w działach nauk  gospodarczych.

Polska  jest k r a j em rolniczym, ma jącym 
aż i  w yd z ia ły  rolnicze i o lbrzym ią  Szko łę  
Główną Gospodarstwa W iejskiego z osob­
n y m  W yd z ia łem  O grodniczym.  Tysiące 
młodzieży akademickie j  przeszły w os t a t ­
n im  dziesiątku lat  przez podwo je  tych ro l ­
niczych uczelni.

Pomimo to prof esorowie  tychże nczelnt 
twierdzą,  że n iema dziś fachowców w dzia­
le ogrodnictwa —  i obsadzili dwie un iw er­
syteckie  ka tedry  ogrodnictwa ( w  Poznaniu  
i Krakowie)  —  l u d łm i  z  obcych  działów,  
nie-rolniczych, k tó r zy  nie odbyli ani jedne­
go trym es tru  s tudiów  rolniczo-ogrodniczych,  
nie  m ają  żadnych  egzam inów  ani też żad­
n e j  p ra k ty k i  w  t y m  fachu.  J eden z tych 
„za improwizowanych f achowców" jest  do­
centem botaniki  i specjal istą w ba rwikach  
roślin,  a drugi  jest  również docentem bo ­
taniki,  a specjal istą w  paleobotanice .

Żaden z tylu tysięcy młodych  f achow­
ców, wyszkolonych w uczelniach rolniczo- 
ogrodniczych —  nie jest wart w oczgch ich 
pro fesorów  tyle, co cl, upatrzeni z obcych  
w ydz ia łó w  nie-rnlrticzych n ie- fachowcy, za­
m ianow ani fachow cam i  —  drogą uchw ały  
uniw ersyteckie j .

Mało I —  Ci „ zamianowan i  fa chowcami" 
laicy fachu ogrodniczego  —  są uznani  

p rzez W yd z ia ły  rolnicze za lepszych ka n d y ­
d a tów  na profesorów  ogrndnictwa  —  ani­
żeli nawet docenci ogrodnictwa  (których 
jest w Polsce dwóch) ,  aniżeli liczni docen­
ci rolnictwa oraz doktorowie i inżynierowie 
ogrodnictwa,  p r acu j ący  od lat w  tej dzie­
dzinie.

J a k że ż  profesorowie uczelni rolniczo- 
ogrodniczych uczyli swoich uczn iów  —  p y ­
ta społeczeństwo,  —  ii  pom im o  przyznania  
im  przez siebie pa ten tów  n a u k  fachasuych  
■*— i habilitacji na docentów  —  nie m ają  do 
nieh zaufania  —  i uważają  ich za nieodpo­
wiednich na swoich nas tępców ?! —  Czy 
może wydziały fi lozoficzne lepiej przygoto­
wują  swoich uczniów do prący rolniczo? 
ogrodniczej  aniżeli uczelnie rolniczo-ogrod­
nicze?

Jakież zrozumienie dla istoty ogrodnic­
twa mają ci profesorowie uczelni ogrodni­
czo-rolniczych,  że naukę o najin łcnzywnle j-  
szej uprmuie gleby  —  powierzają ludziom

—  Imię,  n a z w i s k o  i t ak  dalej . . .  T y lk o  
m ó w i ć  p r a w d ę ,  bo to jes t  j e d y n a  s zans a ,  
ż e b y  się w y m k n ą ć  od s zub i en i cy .

W  t ł umie  r o z l e g ły  się p ro t e s t a c y j n e  
i z m e r y .

—  Ci sz a !  —  z a w o f a f  sędz i a .
O s k a r ż o n y  z a c z ą ł  m ó w ić :
—  N a z y w a m  się Jo h n  T d w a r d  B ro n -  

son.  U ro d z i ł e m  się w  L o n d y n i e  4 k w i e t ­
n ia  1908-mego roku.  B y t e m  b u c h a l t e ­
r e m  w  do m u  b a n k o w y m  S mi th  and  Co.  
Nie j e s t em  w c a l e  b a n d y t ą ,  j a k b y  to m o ­
gło wy g lądać . . .

C a ł a  s a l a  r a z e m  z s ę d z i ą  w y b u c h ł a  
g r o m k i m  ś m ie ch em .

—  C z y  p r z y z n a j e  się pan do c z y n ó w ,  
k t ó r e  się panu  z a r z u c a ?  —  p y t a ł  dalej  s ę ­
dzia.

— P r z y z n a j ę  się, że s t r z e l i ł em  d w a  r a ­
z y  z r e w o l w e r u ,  to p r a w d a ,  ale d l aczego  
ci ludzie  chcą  mn i e  r o z s z a r p a ć ?  D la c z e ­
go  pan  chce  mn ie  p o w ie s i ć ?  P r z e c i e ż  
nie  z ab i ł e m  n i k o g o , '  ani  n i k s g o  nie 
sk r zy w d z i ł e m . . . !

S a l ą  z n o w u  w s t r z ą s n ą ł  p a r o k s y z m  
Śmiechu,  ( i d y  z a p a n o w a ł a  j aka  t aka  ci ­
sza ,  m ł o d y  cz ło w ie k  m ó w i ł  dale.i:

— C z y  w a s z e  p r a w a  za b ra n i a j ą  k o ­
m u ś  w r a c a ć  do w ł a s n e g o  d o m u  k o n n o ?  
C z y  z a b r a n i a j ą  s t r z e l a ć  z r e w o l w e r u ,  g d y  
k o m u ś  na to p r z y j dz i e  o c h o t a ?

— P e w n i e  — o d p a r ł  sędz i a ,  — to 
w s z y s t k o  jes t  d o z w o l on e .  Ale w idz i  pan,  
k op a l n i a  na l e ż y  do pana  Co lombo ,  k tó ry  
u m a r ł  z e sz ł e g o  roku  w  P o r t a - C r u z ,  a 
k tó r e g o  w s z y s c y ś m y  znali ,  w i ę c  j akim 
c u d e m  oan  m oże  s ię p o d a w a ć  t ut a j  za 
niego?.

nie zna jącym  się ani na glebie, ani na upra­
wie roli i roślin.

N i e w ą t p l i w i e  —  f a k t y  te,  z a c h o d z ą c e  w 
r o l n i c z e j  P o l s c e  —  p r z e r a ż a j ą !  S t a n o w i ą  
o n e  n i e z b i t y  d o w ó d ,  że  uniw ersy teckie  k a ­
tedry nauk  fachow ych ,  m a j ą c y c h  t a k  o l ­
b r z y m i  w p ł y w  na k u l t u r ę  r o l n i c z o - o g r o d n i ­
c z ą  i d o b r o b y t  w  k r a j u  — obsadza się — 
po linii personalnych  stosunków. Decydują  
tu nie kwalifikacje  fachowe  —  ale personal­
ne poparcie. D o c h o d z i  n a w e t  do i ego,  że 
gdy z a c h o d z i  p o t r z e b a  —  s t w a r z a  s ię sztucz­
ny  brak fachow ców  w  danej  d z i e d z i n i e  —

O s t a t n i  „Dz i e nn i k  U s t a w "  p r z y n o s i  
u c h w a lo n ą  w  os t a tn i e j  sesj i  u s t a w o d a w ­
czej  k ró c i u tk ą  u s t a w ę  o zni es ieniu  i n s ty ­
tucji  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  i s ę d z i ó w  p o ­
koju.

Art .  1 m ó w i  l akon i c zn i e :  „Znos i  się
i n s ty tuc j e  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h  i s ę d z i ó w  
pokoju" .

W  z w ią z k u  z t y m  sk re ś lo n o  s z e r eg  
a r t y k u ł ó w  w  s p r a w i e  o u s t ro ju  s ą d ó w  
p o w s z e c h n y c h ,  p r z e w i d u j ą c y c h  i n s t y t u ­
cje s ę d z i ó w  poko ju  ( j e d n o o s o b o w y c h  sę-

—  J e s t e m  j ego — s i o s t r z e ń c e m .
—  A c z y  m oż e  pan  to u d o w o d n i ć ?
— Nie.  Ale s e n o r  Fi l ippe  dal  E s c o b a r  

m a  w s z y s t k i e  mo je  d o k u m e n t y  i zna  
mnie.

— A m o ż e  pan  t e r a z  w y j a ś n i ,  z an im  
je szcze  p r z e j d z i e m y  do s e n o r a  da! E s c o ­
bar ,  j ak  to się s t a ł o ,  że pan jes t  s p a d k o ­
b i e r cą  pa na  C o lo m b o  i że pan  w p a d ł  z 
b ro n i ą  w  r ęku  do  b iu r  swo je j  kopa ln i  po 
to, a b y  ją o b r a b o w a ć ?

— J e s t  to t r u d n o  mi  w y ja śn i ć ,  ale 
spróbu ję .  O tó ż  ja d o t y c h c z a s  nigdzi e nie 
p o d r ó ż o w a ł e m  i u c z y ł e m  się geograf i i . . .  
na  p o d s t a w i e  kina.  K iedy  się d o w i e d z i a ­
łem, i e  o d z i e d z i c z y ł e m  tę kopa ln i ę  i że 
j e s t e m  c z ł o w i e k i e m  b a r d z o  b o g a t y m ,  po ­
s t a n o w i ł e m  sie c z eg oś  b l i ż s zego  d r.vie- 
dz ieć na  t e m a t  t ego  k ra ju,  gdzie  się o w a  
kopaln i a  znajduj e.  W  kinie w id z i a ł e m  
wła śn i e ,  że w  t y m  k ra ju  w s z y s c y  j eżdżą  
konno,  że p r z e j eż d ża j ą  g a lo p em  p rz ez  
mia s t a  1 s t r z e l a j ą  gdz i e  się da z r e w o l ­
w e r ó w .  D o w i e d z i a ł e m  się r ó w n ie ż ,  i e  
tu m ó w ią  po h i s zp ań sk u  i d l a t eg o  n a u c z y ­
ł em się t r o ch ę  tego  j ę zy ka .  P o t e m  c h o ­
dz i ł em'  dalej  do k ina  na w s z y s t k i e  f i lmy,  
k t ó r y c h  akc j a  r o z g r y w a ł a  się w  tych  
s t r o n a c h  A m e ry k i  Po łu dn io we j ,  I w s z ę ­
dzie w i dz i a ł e m ,  że s t r z e l a  się z r e w o l ­
w e ru ,  że pędzi  się g a lo p e m  na kon iu ,  i że 
jeśli k o m u ś  chce  się w  c z y m ś  z a i m p o n o ­
wać ,  to mus i  się w ła śn i e  z a c h o w y w a ć  
tak,  a nie inaczej .  N a u c z y ł e m  się t edy  
j eźdz i ć  konn o  i b r a ć  p r z e s z k o d y ,  no 
i s t r z e l a ć  z r e w o l w e r u  w  każde j  po ­
r c j i .  K ie d y  ta  w ż w szystko  umialeiB,

( z e p c h n ą w s z y  na b o k  f a c h o w c ó w ,  a l b o  z b a ­
g a t e l i z o w a w s z y  w z g l ę d n i e  z a p r z e c z y w s z y  i m 
z d o b y t y c h  j u ż  k w a l i f i k a c y j )  i forsuje się 
sprytnie  upatrzonych  z góry  niefachowców,  
d la  s i e b i e  w y g o d n y c h ,  n i e  d b a j ą c  o  c i ężk i e  
n a s t ę p s t w a ,  —  w y n i k a j ą c e  s l ą d  dla s p o ł e ­
c z e ń s t w a  i g o s p o d a r k i  k r a j o w e j .

Czy taki stan rzeczy w  un iw ersy teck im  
szkolnictw ie fa ch o w y m  m oże zachęcać m ło ­
dzież do w yczerpu jących  i m ozo lnych  s tu­
diów fa c h o w y c h ?

Cz y m o ż n a  się dz i w i ć ,  że w Polsce b r a ­
kuje  fachowców?

dz iów ,  b ę d ą c y c h  na jn i ż szą  instanGją,  nie
w p r o w a d z o n ą  d o t y c h c z a s  w  ogóle  w  ż y ­
cie) o r a z  w  ko dek s i e  p o s t ę p o w a n i a  k a r ­
nego i cy w i l n e g o .  S p r a w y  r o z p o c z ę t e  w  
p i e r w s ze j  i ns t anc j i  p r z e d  w e j ś c i e m  w  ż y ­
cie u s t a w y  to cz ą  się do k o ń c a  w e d ł u g  
p r z e p i s ó w  d o t y c h c z a s o w y c h ,  c h y b a ,  że 
uch y l o no  i u n i e w a ż n i o n o  w y r o k  s ą d ó w  
p rz y s i ę g ły c h .

U s t a w a  w c h o d z i  w  życ ie  z dn i em 1 
ma ja  br .

p o s t a n o w i ł e m  z a p r e z e n t o w a ć  się w P o r -  
t a -Cr uz .  R e s z t ę  pan  wie .

W  tej chwi l i  w s z e d ł  na  salę D o n  F i ­
l ippe dal  F s c o b a r  i u j r z a w s z y  o s k a r ż o ­
nego  z a w o ł a ł :

—  A le i  to j e s t  J o n n y  B ro n s o n ,  s i o ­
s t r z e n i e c  pa n a  C o l om bo!  P o z n a ł e m  go 
ze sz ł e g o  rok u  w  L o n d y n i e !  A cóż  t y  tu 
r ob i s ?  c h ł o p c z e ?

Z ja w ie n i e m  się s w y m  pa n  dal  E s c o ­
b a r  w y j a ś n i ł  w s z y s t k o .

P o  chwi l i  w i ę c  n i e d a w n y  o s k a r ż o n y ,  
s ędz i a  o r a z  pan  dal  F . scoba r  szli  r a z e m  
ul icą m i a s t e c z k a ,  r o z m a w i a j ą c  j a k  na j ­
lepsi  p r zy j ac i e l e .

—  Ale m i a ł e m  p rze cz u c i e ,  ż e m  z a ­
s z ed ł  do s ądu !  Bo  za  go dz i nę  m i a ł e m  
w y j e c h a ć  z P o r t a - C r u z  na t r z y  mie s i ące  
do B o g o t y .  K tó żb y  w t e d y  za  c ieb ie  by ł  
z a ś w i a d c z y ł ,  Jo hn i e?

—  W ł a ś n i e  — o d p o w i e d z i a ł  sędz ia .
—  No, to co b y  w t e d y  b y ł o ?  —  z a ­

p y t a ł  J o n n y ?
—  W id z i  pan  — o d p a r ł  s ę d z i a  —  po 

p ro s tu  j u t ro  r a no  z o s t a ł b y  pan  p o w i e ­
s z o ny .  M y  j e s t e ś m y  k r a j e m  sp o k o j n y m
i nie l u b i m y  t ak i ch  b a n d y c k i c h  hi sto ryj ,  - 
k t ó r e  s ą  d o b r e  t y lko  w  kinie.  W i s i a ł b y  
pan  aż  mi ło!  C a ł e  P o r t a - C r u z  oy ło b y  
zad o w o lo n e ,  bo  w s z y s c y  się już z g ó r y  
c i eszyl i  na tę s e ns ac j ę .  U  na s  p r z ec i eż  
tak  cz ę s t o  się nie w ie sza . . .  No,  a t ak ,  to 
b ę d z i e m y  miel i  o j e d n ą  s e n s a c j ę  mniej  
’ J o n n y  B r o n s o n  W zy s i ąg 7  sob i e  w  te.i 

chwil i ,  t e  już w ię c e j  w  P o r t a - C r u z  nie i 
w s i ąd z i e  n a  k on i a  i n ie  b ę d z i e  s t r z e l a ł  z j 
t t w o t w f tn f a

rza j ących  p r z emówień  na terenie  po w ia tu  
o lkuskiego.  <

W dniu 31 -go  marc a  odpyl a  się p r zed  
Sądem O kr ęg o w y m  w  Sos no wc u  r o z p r a w a  
odw o ła wc za .  Sąd  po p r ze s łuchan iu  św ia d ­
ków o d w o d o w y c h  i w y w o d a c h  obrońcy ,  
uchyli ł  wy rok  Sądu  Grodzk i ego  w Pi l icy 1 
uniewinni ł  p. A d a m a  Gośkę.

Oska rżo neg o  broni ł  bezinteresownie ad­
wokat Tadeusz W o n e r  z Sosnowca.

ECHA STRAJKU W KIEI CACH
W  paźdz ie rniku  1937 roku toczył a się 

p rzed Sądem Grodzkim  w Kielcach, rozp ra­
wa  ka rna  o s t ra j k  rolny p rzec iwko:  P io t ro ­
wi Pawlinie ,  J a no w i  Szwedowi ,  J a ku bo w i  
Ziębie,  S tan i s ł awowi  Ziębie,  Józefowi  Zię­
bie, Win ce n t e mu  Boryckiemu,  i 14-lelnientu 
Jas iowi  Ziębie —  w  wyniku  k tó r ego  Sad 
Grodzk i  skazał Piotra Pawlinę na trzy mie­
siące  aresztu z zawieszen i em na t rzy lala,  
za ś  resztę oskarżonych uniewinnił. Od p o ­
wyższego  w y ro k u  zaap e lo wa ł  oska rżyc ie l  
publ i czny ż ąd a j ąc  uka ra n i a  wszys tk i ch  
o skarżonych .

W  dniu 28 m a r c a  b, r. odby ł a  się przed 
S ąde m O k rę g o w y m  w Kielcach r o z p r a w a  
odwo ław cza .  Sąd Okręgowy oddalił jed­
nak żądania oskarżyciela publicznego za­
twierdzając wyrok pierwszej instancji. W  
ob y d w ó ch  i ns tancj ach bronił bezinteresow­
nie adwokat Reczko z Kielc.

PODZIĘKOWANIE 
Panu M ecenasowi Józefowi Reezce z 

Kielc za dwukrotną, bezinteresowną i sku­
teczną obronę przed Sądem Grodzkim i O- 
kręgowym w Kielcach, za sierpniowy strajk 
rolny składam y tą drogą serd eczn e po­
dziękow anie.

P io t r  P a w l ł n a  I t owarzysze .

NIE SŁOMIANY ZAPAŁ 
ALE WYTRWAŁA PRACA

W  ub ieg łym roku  na  terenie  po w ia tu  
miecho ws k i eg o  chłopi  okazal i  ży we  za in­
t e r e sowan ie  i p ęd  do o rgan i zac j i  S t ronni c­
twa  Lu do weg o ;  po w ia t  p rzypomina ł  o rg a ­
nizacyjnie  Ma łopol skę .  Po w y p a d k a c h  r a ­
c ławickich  w sz ys cy  zapowiada l i  koniec  te­
go en tuz jazmu ,  z apowiedz i  te i p r z ew idy ­
w an i a  okaza ły  się nies łuszne.  Ruch ludo­
wy nie tylko,  że w  roku b i eżącym nie 
osłabł,  ale przeszedł  do wy tężonej  p racy .  
Z a r zą d  P o w i a t o w y  S t r onn i c t wa  L udo we ­
go p r zep rowadz i ł  w  powiec i e  m iecho wsk im  
szer eg  k u r s ó w  po l i t y czn o - go spo da r czy ch  i 
spo ł eczno-ku l tu ra lnych ,  a mianowic ie :  w  
Słaboszowie ,  w  Antolce,  w  Książu Małym,  
w  Woli cy ,  w Wie rzb icy ,  w  Wol i  Podleśnej ,  
w  Ps t roczycach ,  w  Kalinie Małej ,  w  Kalinie 
Dużej ,  w  Wie rzcbowi sku ,  w  Pałecznicy ,  w  
Rac ł awicach,  w  Marchoc i cach ,  w  P ra n d o -  
cinie,  w  Łętkowicach,  w  Nieszkowle .  Udzia ł  
w powyż szy ch  ku rsach  był  ma so wy .  \V 
S łaboszowie  było na kursie około 600 o sób  
w  tvm 140 kobiet ,  w  Rac ławicach  p o n a d  
300 ludzi,  96 kobiet ,  w Wie r zch owi sku  350 
ludzi, 128 kobiet .  Na  powyższych  ku r sach  
w y k ł a d a ł  p. G o ś k a  A d a m  t m ie j s c ow i  
dz i a ł a cze .

UPAMIĘTNIENIE d z i e s i ę c i o l e c i a  a k t ó w
P O J E D N A N I A  W I.O C II  ZE ST O L IC Ą  

A P O S T O L S K Ą .
W  z w l ą z k n  z p r z y p a d a j ą c y m  w  r o k n  p r z y -  

s z ly in  d z ie s i ę c io l e c io m  z a w a r c ia  u m ó w  k o n c y -  
l a c y j n y c h  m ię d z y  S to l ic ą  A p o s t o l s k ą  a P a ń ­
s t w e m  W ł o s k i m  dla  n p n m ię t n ie n ia  ł y c h  d o n i o ­
s ł y c h  a k t ó w  n a  p e r y f e r i a c h  M e d io la n n  w z n i e ­
s io n e  z o s t a n ie  c z t e r n a ś c i e  n o w y c h  k o ś c i o ł ó w .  
N a  b u d o w ę  j e d n e g o  z  n le h ,  m a j ą c e g o  b y ź  w z n i e ­
s i o n y m  dla  u e z c z e n la  O jca  ów. p od  w e z w a n i e m  
ów. ów . N e r e n e u s z a  I A chH esa ,  P a p i e ż  o f ia r o ­
w a ł  ju ż  z n a c z n e  s u b s y d i u m .  Z o f i a r a m i  n a  b n -  
d o w ę  w s z y s t k ic h  ł y c h  ó w ią ty ń  p o s p i e s z y ł y  r ó w ­
n ie ż  l i c z n e  I n s ty tu c je  p u b l i c z n e  1 p r y w a t n e ,  a 
t a k że  o s o b y  p o j e d y n c z e .

V Mm-i Zelandii w zatoce Mhangaroa anaj- 
L ją s‘v ' rygl.nnle ska|l,l. które swym ku l a ł -  

jepi orrj 11 ' in' iiają grzyby,

Z województwa eefriego 
U n ie w in n ie n ie  d zia ła c za  lu d o w e g o

W  s t yc z n i u  br.  S ąd  G rod zk i  w  P i l i cy  | na 6 mies i ęcy be zw zg lęd neg o  a resz tu  i 
zasądzi !  dzia ł acza  l udowego  A d a m a  Gośkę 1 g rzywnę ,  za wyg łaszan i e  r zekomo  podbu-

B g s a a a a p i

O r y g in a ln y  obrazek ofłatnlch manewrów obok Londynu.  Kierowca czołgu p y ln  slą p o l i c j a n ta
o . . .  drogą.

Zniesienie sądów przysięgłych
o g ło s zo n e  w  „ D z ie n n ik u  U s ta w 11
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—  A p an  k i e r o w n i k  —  k o n k l u d o w a ł  
G rus za  — to r za dk i ,  n i ep os po l i t y  c h a ­
r a k t e r .  Mocny ,  n i e z ł o m n y  człowiek.  
P r z y t y m  l egionis ta ,  k a p i t a n  w o j s k  pot  
sk i ch ,  k a w a l e r  o n l  a r  u  Y i r t u t i  Mi l i tar i  
A jakie  m a  p o w a ż a n i e  n  w ł ad z  szkol 
n y c h ?  Nie t y lk o  i n s p e k t o r  a le  s am  ku ra  
t o r  ceni  jego zdan ie .  W a r t o  mi eć  go za 
soba .  n iech  mi  pnn  w ier zy ,  że wa r to .

Pędz i ch  czu ł  j e d n a k ,  żc go l en  l i y m r  
n a  cześć z w ie r z c h n i k u  po gn ęb i a ,  że u 
k a z u j e  m u  w ł a s n ą  ma łość ,  n icość  p r a  
wie.  Zwł a sz cza  w  ze s t aw ie n iu  z tą  sv 
t ua e j ą . . .  bez  grosza .

Nie poc i eszy l i  go ró w n ie ż  ko l edzy  
c h o ć  na  ogó ł  p r zy j ę l i  go s e rdeczn i e .  Re 
w o d z i ł  w ś r ó d  n i ch  „ j ed e n  na  s t u "  Sta 
n i ck i ,  weso ły ,  dz iw n ie  b e z t r o s k o  roz  
śn i o w an y ,  s yp i ą c y  z r ę k a w a  bycze ,  dwu  
z n a c z n e  k a w a ły ,  od  k t ó r y c h  rumieni< 
s ię m u s i a ł a  w p a t r z o n a  w  n i ego  , , jedy 
r a c z k a "  w ś r ó d  m ęs k i e g o  g ron a ,  pann -  
Ttózia L in d e  r z a n k a ,  w y c h o w a w c z y )  
k l a s y  d ru g i e j  B.

—  G ru n t  śm iać  się, ko l ego  Pędzi ch  
*— radz i ł  S t a n i ek i  —  Ro sc l iwe r  ist da 
Da se i n !  Życie  jes t  c iężkie .  G d y b y  ki< 
Kły w a m  zbrzyd ło ,  p r zyś l i j c i e  do  mni  
p o  t rz cinę .  Pożycz ę  w a m ,  gdy  „ s t a n  
g o “ n ie  będzie .

—  No! no! —  w m ie s z a ł  się Grusz  
N ie  d em o r a l i z o w a ć ,  nie  w p r o w a d z a ć  • 
fcłąd! P r zec i eż  n ik t  z. na s  n i e  bije!

— Nie z a w r a c a j  m u  g łowy!  —  p< 
k l e p a ł  z a s t ępcę  T w a r d o s z a  do b ro d u s z ­
n y .  o k rą g ł y  wszędz i e  Dn ńcz ak .  —  Prze  
c ież  m a  oczy i s a m  w szy s t k i e go  się do 
wic.

r o w i e n z  za t e m o tw a rc i e ,  ze 
chce sz  s k o p i o w a ć  no w e go  n a b y w c ę  na  
tw o j ą  k ie łbasę .

- -  K ie łba sa  k i e łba są ,  —  r o z s t r z y g ­
n ą ’ rzecz  D a ń c z a k  —  a n e r w y  n e r w a m i .  
J a  m  s a m  zdechł ,  gdyby. . .  o!...

Tu w y ją ł  z r ę k a w a  k r ó t k ą  t r z c in kę  
i o d w ró c iw s z y  się, .świsnął n i ą  m ięd zy  
d w ó c h  b i j ą c y ch  się ch łop ców ,  k tó r z y  w 
mi;;  odskoczy l i  od  siebie.

— T o  się n a z y w a  ,,c h o w a n n  a “ , 
h o  się ją c h o w a  i n i ą  w  y c b  o w  u-  
j e !  —  ob j a śn i ł  f a c h o w o  Z y d ro ń ,  ten 
s a m  cz n p ry n i a r z ,  k t ó r y  n a  do le  w  holu  
s t r ą c a ł  p ięścią  c z a p k i  z g łów  c h ł o p a c ­
k ich .  T e r a z  s i ęgnął  pod k a m i z e lk ę  i z  
p r z e p a s t n e j  n o g a w k i  s z e r ok i ch ,  p r z y ­
d łu g i ch  sp o dn i  dobył  p r ę t  c i enk i  a g i ę t ­
ki .  n a  w id o k  k tó r e g o  ścieli ły n a w e t  roz  
m o w y  w ł a ń c u c h u  k ro c z ą c y c h  p r zez  k o ­
r y t a r z  ch ł op có w .  W ied z i e l i  w idoczn i e  
co  zn acz y  t en  p r z y r z ą d  w  Z y d r y n io w e j  
garści .

Z asa dn i cz y  pog l ąd  n e r w o w e g o  czu 
p r y n i a r z a  po p a r l i  u ś m i e c h n i ę t y m  mi l  
c z e n i e m  mł od s i  nauczyc i e l e ,  Czech i 
Ka łuża .

Gdy j ed na k  Grusza  zeszedł  z  Pędzi -  
c h c m  znó w  na p i e r w s ze  p i ę t ro ,  t u  —  w 
ob l i c zu  ka n c e l a r i i  —  nie  by ło  j u ż  m o ­
w y  o t rzc in i e .  N ad  p r z e p i s o w y m  p o ­
r z ą d k i e m  cz u w a l i  s p r a w n i e  n a u c z y c i e ­
le:  S zu t e r  i Baz i ewicz .  S z u l e r  by ł  to 
ó w  śmigły ,  c z a r n y  i c h u d y  nauczyc i e l ,  
k t ó r y  t am ,  w  ho lu  n a  dole  p r a ł  pięścią 
n a  p r a w o  i lewo,  a p o l e m  py t a ł  z ob awą ,  
j a k i  m a  h u m o r  „ s t a r y" .  T e r a z  kołysał  
s ię sp o k o j n i e  na  s zc zu d ł ac h  sw o ic h  nóg,  
z r ę k a m i  w  k i e sz en i ach  spodn i .  B az i e ­
w icz  zaś u d e r z y ł  P ę d z i c h a  n i ezw yk le  
e l e g a n c k ą ,  n i en a u c z y c i e l s k ą  f iz iogno-  
m i ą .  Błyszcza ł  z a r ó w n o  s t a r a n n y m  w y ­
g o l e n i em ,  j a k  m o d n y m  k r o j e m  św ież e ­
go g a r n i t u r u .  P r ze z  w ą s k i e  s zp a rk i  
p o w i e k  mży ł  s p o j r z e n i e m  b a d a w c z y m  i 
j a k b y  t r o ch ę  l i sim.  U p r z e j m y  uśm iec h  
p r z y b i e r a ł  w  k ą t a c h  jego  w a r g  po sm a k  
l e k k o  i r on i cz ny .

— No, j a kż e ?  J a k  się tu  p a n u  po 
d o b a ?  —  z a g a d n ą ł  P ęd z i c h a  n i eco  p r o ­
t e kc jo na ln i e .

Zn a ć  było,  że jes t  p e w n y  si ebie  i żc 
k o l e g ó w  za r ó w n y c h  sobi e nie  uw aża .

—  P o d o b a !  —  b ą k n ą ł  nu t  Pędzi ch ,  
n i e z d o l n y  do  pod j ęc i a  ż a d n e j  r z eczowe j  
r o z m o w y .

Vic za s t ano wi ł  się naw e t ,  czy Bazie  
w k v  "udz i e l a  zdan i e  re s z ty  g ro n a  na 
t e m a t  z a sad n i c zy  —  „ c h o w a n n y " ,  czy

/. r a t u j e  h o n o r  z a s ad  T w a r d o s z a  i 
u s z y .

Na szczęście  w ę d r ó w k a  po  g m a c h u  
ob i ega ł a  ko ń ca ,  bo z n a s t ę p n y m  
zw o n k i e m  mu s i a ł  G ru sz a  w ró c i ć  do 
wojej  k l a sy  na  lekcję.

—  S p r o w a d z ę  w a s  j es zcze  na  p a r  
er, —  śpi eszy ł  się w ido czn i e  —  do pa 
a T a r n a w y .  Ma t e r az  w o l n ą  godzinę  
iech w a m  p o k a ż e  sw o ją  p r a co w n ię .

—  J a  może. . .  t r a f i ę  s am?. . .  —  zap ro  
■onował Pędz i c h ,  l icząc,  że  u da  m u  sń 
■rzerwać n i e z n o ś n ą  t o r t u r ę  i zwia 
' dz i ekn lw iek ,  n a  oślep,  p r zed  myś l ą ,  ż 

nie m a  p ien i ędzy .  Że m a j ą c  posadę  
o b j ąć  je j  nie może. . .

N adz i e j a  by ł a  p ło n n a ,  b o  G ru s z a  — 
in im o  s t r a c h u ,  że spóźn i  się n a  lekcję  
—  d o p r o w a d z i ł  go n a  mie j s ce  i p r z e d ­
s t awi ł  p a n u  T a r n a w i e .  I  t ego p a n a  w i ­
dzi a ł  j u ż  P ęd z i c h  w  ho lu  r a n o  p r zed  
ó sm ą .  Niski ,  z l e w y m  r a m i e n i e m  p o d ­
n i e s io n y m  w  górę ,  chodz i ł  w ó w cz as  p o ­
m i ę dz y  c h ł o p c a m i  i zg a r n i a ł  ich w  k u ­
pę,  c h w y t a j ą c  n i e s fo rn y c h  za  włosy,  
k t ó r e  sk r ęc a ł  w pa l c a ch .

W  p r a c o w n i ,  w  c z a r n y m  k i t l u  l a b o ­
r a t o r y j n e g o  p r a c o w n i k a  w y g l ą da ł  T a r ­
n a w a  c a ł k i e m  inacze j .  Czuł  się w id o c z ­
nie  tu  n a  s w o im  g runc i e .  U śm i e c h a ł  się 
p r zy j aź n i e  bez  c i en i a  z a rozu mi a ł o śc i .  
D o b r y  i k u l t u r a l n y  cz łowiek .  N ie zw y­
kle u c z y n n y  kolega .  Se r ce  miał ,  jak 
na  d łoni .

O p r o w a d z a ł  P ę d z i c h a  po  sw o j e j  p r a  
co w n i  z p r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą .  Nai 
k a ż d y m  szczegó ł em,  k t ó r y  w ła s n ą  ręką  
wypieśc i ł ,  n a d  p r z y r z ą d e m ,  k t ó r y  wła 
s n y m  p r z e m y s ł e m  z m o n t o w a ł  p r a w i t  
„z n i czego" ,  z ap a l a ł  się s zczer ze .  De 
m o n s t r o w a ł  s łoiki ,  p o w s t a ł e  z uc ię tyc l  
bu te l ek ,  k o l by  ze s p i ł o w a n y c h  ża ró w e k  
p r o b ó w k i  i r e t o r t y  s t a p i a n e  i  s k l e p i a m  
n a d  p ł o m y k i e m  g a z o w y m  z  r ur ek  
s z k l a n yc h ,  p r y m i t y w n y  a p a r a t  do  de 
s t ylacj i  wod y ,  bu t l e ,  p r o d u k u j ą c e  wo 
dę w a p i e n n ą ,  p a ln i k i  sp i ry tu s o w e ,  zro  
b ione  z k a ł a m a r z y  i m n ó s t w o  n iezbęd  
uych  d ro b i a zg ó w ,  p o t r z e b n y c h  d o  nau  
ki o  cieple ,  świe t le ,  e l e k t ry cz n oś c i  i ca 
łego , , a-be- cc“ p r z y r o d y  m a r t w e j .  i\V 
dzia l e  ż y w y m  d o m i n o w a ł y  a k w a r i a ,  
zb io ry  moty l i ,  o w a d ó w ,  z ie lnik i ,  ob razs  
i w y k re sy .  P o z a t e m  ch lu b i ł  się T a m a  
\va, że  u z y s k a ł  od  m a g i s t r a t u  w yp os a  
żenie  p r a c o w n i  w  s t oły  i k r ze s ł a ,  o r a /  
k i l ka  c e n n i e j s zy ch  p r z y r z ą d ó w ,  k tó r y c h  
nie m ó g ł  w y k o n a ć  z r ó ż n y c h  n i e u ż y t ­
ków d o m o w y c h ,  zn o s z o n y c h  j a k  śmieci  
pr zez ch ł o pc ó w .

J a k k o l w i e k  P ęd z i ch  n ie  by ł  w  s ł a ­
nie w y s ł u c h a ć  w s z y s t k i c h  ob j a śn i eń  
T a r n a w y  i n ie  w iedz i a ł  p r z ew aż n i e ,  o 
co m u  ci iodzi ,  n i e m n ie j  p o g o d a  i zapal  
tego s y m p a t y c z n e g o  cz łow iek a  Y/sączy 
ly się n i eco  w jego d e s p e r a c k i e  od rę t  
wienie .  Nap i ęc i e  zelżało.  Między cz a r  
ne myś l i  o po sa dz i e  n a  k r ed y t ,  o źy 
c iu bez  g ro s za  w t a r g n ę ł a  j e d n a  myś l  
ulga,  że to,  co tu z rob i ł  T a r n a w a ,  zro 
b ione  jes t  t akże  za niego,  za  Adolfa  
Pędz i cha .  Za ca ły  zas t ęp  t ak i ch ,  j ak  on.  
s za rych  nauczyc i e l i ,  od k tó r y c h  n ik t  
j uż  n ie  będz i e  ż ąd a ł  z a łożeni a  g o d o b n e j

p r a c o w n i ,  bo  t u  z n i e j  k o r z y s t a j ą  w s z y  
scy. Z te j  szkoljy, z i n n y c h  s zkół  — ? 
p o l s k i c h  i z n i e m ie ck i c h .  I nie korzy  
s t a ją  na  ś lepo.  Na to m a  T a r n a w :  
zn i żkę godz in ,  na  to n ie  m a r n u j e  się w 
klas ie,  żeby t u  p r z y g o t o w a ć  wsze lki e  
d o św ia dc ze n i a  \ i  n a  sp e c j a ln y c h  k o n f e ­
r enc j ach ,  j a k i e  , o d b y w a  co dz ień ,  d ać  
p r z y c h o d z ą c y m  na u cz y c i e lo m  go t o w y  
ma t e r i a ł  na  lekcjje i ćw iczen i a .  Pędz i-  
r ho w i  j a k o  p o c z ą t k u j ą c e m u  p r z y r z e k a ł  
spec j a lną  p o m o c ;  jeśl i  m u  w y p a d n i e  u- 
zyć k i e dy  p r z y r o d y ,  i n a w e t  p ro s i ł ,  by 
w r a c a ł  się do  n i ego  we  w sz y s t k i c h  
p r a w a c h  po k re w a iy ch .

—  A j a k  j es t  n a p r a w d ę ,  p a n i e  k o ­
lego z t ym  b i c i e m  w  szko l e?  —  z a r y z y ­
kow a ł  w re s zc i e  Pędz i ch .

—  C h ł op cy  m u s z ą  czuć  —  o d p o w i e ­
dzia ł  T a r n a w a  —  że jes t  n a d  n i m i  si ła 
f izyczna,  k t ó r a  m o że  z ad ać  im  ból .  
Bez tego po cz u c i a  zn i s zczą  was ,  pan i e  
kolego.

—  Bić j e d n a k  n i e  w o ln o i  —  b ą k n ą ł  
Pędz i ch .

—  T a k  się zda j e  p a n o m  ... p r z y  b i u r ­
ku.  Nau czy c i e l  m u s i  r a t o w a ć  swe  z d r o ­
wie,  sw ó j  głos,  p łu ca ,  n e rw y .  J a  s am  
bi łem,  a  j a kźe l  Dziś  zn a l a z ł e m  lepszy 
sposób ,  po  k t ó r y m  n ie  m a  ś l a d u  na  
ciele.  Bo o to  t y l k o  chodzi . . .

—  Za w łos y?
—  S k ą d  p a n  w ie?  Za  w łosy ,  a j akże !  

Zwła szcza  z tyłu,  n a  k a r k u ,  gdzie  k ł acz 
ki są k r ó t k i e .  C h ło p a c z e k  s p ł a k a ć  si< 
inusi ,  ż e b y  pami ę t a ł . . .  P a n  się p r z e k o ­
na, ko lego !

O t w a r t y ,  p oczciw y ton Tarnaw y o  
śmielił Pędzicha. Przyszło mu narai 
io głowy, by jego w łaśnie poprosić c 
rkromną koleżeńską pożyczkę, b y li 
przetrwać przez krytyczny m iesiąc. Ni 
uerwszego zw róci m u do grosza. Ni« 
ąow lnien m ieć w ątp liw ości. Żadnemu 
’■ poznanych w przód kolegów  nie śm iał­
by w spom nieć o tym  słow a. Nie pro- 
■iłby nikogo. Ale Tarnawa co innegOt 
)o niego m usiał m ieć zaufanie każdyj 
ho ćb y  nie chciał.

N ależało tylko sform ułow ać prośby 
v m ożliw ie delikatny sposób. Żeby nil 
>yła nadużyciem  zbyt krótkiej *najo< 
mości.

Zanim  Jednalc Zdążył postaw ić u la  
żone w m yśli pytanie, do przyległegi 
pokoiku, który był składem  rupieci ( 
wytwórnią pom ocy naukow ych, w eszłi 
dwóch nędznie odzianych w yrostków , t 
których jeden dzierżył oburącz podłuż 
ny pakiet w potłuszczonym  papierze  
J e d n e m u  i drugiem u patrzył* |  o cz i 
psota .

—  A c h ło p a c z k i  czego tu chcą? *-> 
ko p n ą ł  się ku n i m  Tarnawa. —  Nb 
wiecie,  że do  p r a c o w n i  bez pukania się 
nie w c h o d z i ?  K to  w a s  tego nauczył? A 
, ' dvby t u  i n n a  s zk o ł a  m iała teraz ćw i­
czenia ,  co  b y  sob ie  o  was pom yślał ter 
»an naucz yc i e l ,  że m u  przeszkadzacie*  
Teraz są l ekcj e!

—  N as  p r z ys ł a ł  pan Dańczak' *— w v  
d u k a ł  c h ł o p a k  z p a k i e t e m  —  z k i e ł k i -  
dla now ego  p a n a .

IC i a s  oui ju ł i }

O S T A T N I  W Y R Ó B .-
—  C o °  Tu w a z a  p o c h o d z i  z, P o m p e i ? !  Co t e ś  

p a n i  o p o w i a d a ?  W y g l ą d a  p r z e c i e ż  j a k  n o w a .
—  Bo.. .  l)o o n a  p o c h o d z i  w ł a ś c i w e j  z c a łk ie m  

o s t a t n i c h  d n i  P o m p e i .

T Y  CO IN N E G O
—  Z a s k a r ż y ł e m  go  d a  s ą d u .
—  O r o ?
—  O  o h r a z ę  h o n o r u .
—  A c óż  on  z r o b i ł ?
—  N a z w a )  m n i e  k r e t y n e m !
—  E l  T o  s a m o  m ó w i ł e m  ci s e t k i  r a z y
—  T y  co i nnego . '  Znasz,  m n i e  od  dz ieck a .

. .Z Ł O D Z I E J E ! . . .*
P o  k n a j p y  w c h o d z i  g o ś ć  p o r z ą d n i e  j u ż  p i j a ­

ny.  S i a d a ,  w y c i ą g a  z ki t - szeni  g a z e t ę  i z a k ła d a  
j ą  s o b i e  p o d  k o ł n i e r z ,  j a k o  s e r w e t k ę ,  s e r w e t k ę  
z a ś  b i e r z e  d o  r ę k i  i z a c z y n a  j ą  „ c z y t a ć " .  D t u g o  
w p a t r u j e  s ię  w  n i ą ,  w r e s z c i e  o d k ł a d a ,  m ó w i ą c :  

—  Z ł o d z i e j e !  - ó  g r o s z y  b i o r ą ,  a  c z y t a ć  ni e  
m a  co.

-— G dzie  stę  p o d z i a ł  m ó j  p r z e c i w n i k ?

U  P O Ś R E D N I K A  M A ŁŻ EŃ ST W !
—  T a  p a n i e n k a  mi  s ię  w  z a s a d z ie  p o d o b a .  

Ale n i e  m o g ę  się z nią  ożenić ,  b o  j es t  z a  m a t o  
i n l e l i gen lna .  Nie  będę  mi a ł  o c z y m  z n i ą  r o z m a ­
wiać.

—  T o  m a  b yć  p r z e s z k o d a ?  Niech  s ię  p a n  t y l ­
ko z nią  ożeni ,  to j a  p a n u  za d a r m o  d o d a m  e n ­
cyk l oped i ę!

N A G M IN N A  C H O R O B A
1— N a j b a r dz i e j  r o zp o w s z e c h n i o n a  w Pol sce  

jes t  c h o r o b a  oczu.
— ? ? ?
t— Ni kt  g r o sz a  n a  o c z y  n te  widzi,

 O-------
W  Z A K O P A N E M

“  Góra lu ,  czy c i n ie  ża l ?  —  s p y f a ł  R o i  g ó ­
ra la ,  s t oj ąc ego  w o g o n k u  p r z ed  k a s ą  to t a l iz a to r a
w Z a k o p a n e m .

M Ą D R A  O D P O W I E D Z
Sędzia :  —  P a n  p rz y s ł u c h i wa ł e ś  l?ę p r z ez  

k w a d r a n s  k łó t n i  m a ł ż o n k ó w  K ik irew iczóW ,
Świ ad e k :  —  T ak ,  p a n i e  sędzio.
—  J a k i e  p a n  w y c i ą g n ą ł  wn i os k i  z t e j  k ł ó t n i ?
—  P o w i e d z i a ł e m  sobie,  l o k o m o t y w ą  n ik t  

m n ie  n i e  zawl ec ze  do o ł t a r z a  n a  w ł a s n y  ślub.

D O B R Y  Z A W Ó D  
. as-s C z e m  s ię  p a n  zajm u je? .

*-) J e s t e m  ja s n o w id z e m .
■—  T a k i e m u  t o  d o b rz e ,  m o ż e  p a n  n i e  p ła c ić  

r a c h u n k ó w  z a  ś w i a t ło .

’.gk*Nt'« para królewska zwiedza poligon w  Al- 
. s h  >t, g przypali l i  £  się fmikcionowaniu 

m oź d z i e r za  piechot j
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Czym Z F S t a p i ć  brak o b o r n i k a
S k u t k i e m  n i e u r o d z a j u  z b ó ż  w i e l e  g o s p o ­

d a r s t w  z n a j d u j e  s i ę  w t r u d n y m  p o ł o ż e n i u ,  p o ­
m i m o  b o w i e m  r o z m a i t y c h  ś c i ó ł e k  i n n \ c h ,  i l ość  
o b o r n i k a  z p o w o d u  b r a k u  s ł o m y  z p e w n o ś c i ą  
b ę d z i e  z n a c z n i e  m n i e j s z a ,  n i l ż  z w y k l e .  Z w ł a s z ­
c z a  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  o l e k k i e j  g l e b i e ,  g dz i e  
z e s z ł o r o c z n a  s u s z a  n a j w i ę c e j  d a ł a  s ię w e  z n a ­
k i ,  i l oś ć  o b o r n i k a  c z ę s t o k r o ć  n i e  p r z e w y ż s z y  
t r z e c i e j  c zę ś c i  t ego ,  co  s ię  p r o d u k o w a ł o  w  ł a ­
t a c h  n o r m a l n y c h .  Z d r u g i e j  s t r o n y  w i a d o m o ,  
j a k  d u ż e  z n a c z e n i e  m i a ł y  w  o s t a t n i m  r o ­
k u  g o s p o d a r c z y m  z i e m n i a k i ,  k i e d y  s k u t k i e m  
b r a k u  p a s z  ż y w i e n i e  h o d o w a n y c h  z w i e r z ą t  
t r z e b a  b y ł o  o p r z e ć  n i e m a !  w y ł ą c z n i e  n a  z i e m ­
n i a k a c h ,  k l ó r y c h  u r o d z a j  n i e j e d n e g o  r o l n i k a  w y ­
baw-i ł  7. c i ę ż k i e g o  k ł o p o t u .

P r z e d  r o l n i k i e m  s lo t  w i ę c  b a r d z o  t r u d n e  d o  
r o z w i ą z a n i a  z a d a n i e :  j a k  g o s p o d a r o w a ć ,  a b y  
p o m i m o  b r a k u  o b o r n i k a  n ic  o b n i ż y ć  p r o d u k ­
c j i  w o g ó le ,  a o k o p o w y c h  ( g ł ó w n i e  z i e m n i a ­
k ó w )  w s z c z e g ó l n o ś c i .  O d  t r a f n e g o  r o z w i ą z a ­
n i a  t e go  z a d a n i a  z a l eż y ,  c z y  r o l n i k o w i  u d a  s ię  
w y p r o d u k o w a ć  t y l e  p a s z ,  a b v  n i e  t r z e b a  b y ł o  
z m n i e j s z y ć  i l oś c i  ż y w e g o  i n w e n t a r z a ,  j a k  to 
s i ę  s t a ł o  n a  j e s i e n i  r o k u  ub . ,  a  c o  z a w s z e  p o ­
ł ą c z o n e  j e s t  2  d u ż y m i  s t r a t a m i  p i e n i ę ż n y m i .

B r a k  o b o r n i k a  z a s t ę p u j e m y  —  z j e d n e j  
s t r o n y  —  s t a r ą  s i ł ą  n a w o z u  g l e by ,  z d r u g i e j  
—  n a w o z a m i  s z t u c z n y m i .  R o l n i k  p o w i n i e n  
z n a ć  s w o j o  p o l a  i w i e d z i e ć ,  n a  k t ó r y m  z n i c h  
g n o j o n o  n i e d a w n o ,  n p .  w  r o k u  z e s z ł y m .  N a  
p e w n o  z n a j d ą  s ię  p o l a .  n n  k t ó r y c h  b y ł y  t a k i e  
z i e m i o p ł o d y  j a k  z i e m n i a k i ,  b u r a k i ,  r z e p a k ,  
p s z e n i c a  i łp. ,  k t ó r e  z w y k l e  u p r a w i a n e  s ą  n a  
ś w i e ż y m  o b o r n i k u .  P o n i e w a ż  z i e m i o p ł o d y  te 
■ wy z y s k u j ą  t y l k o  c z ę ś c i o w o  o b o r n i k .  p r z e t o  
s ł u s z n i e  n i o ż e m y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  g l e b a  z a w i e ­
r a  j e s z c z e  s p o r o  z a r ó w n o  p r ó c h n i c y ,  j a k  n a j ­
n i e z b ę d n i e j s z y c h  s k ł a d n i k ó w  p o k a r m o w y c h .  
M o ż e m y  w i ę c  i o b e c n i e  u p r a w i a ć  t a m  p o n o w -  
ni<* z i e m n i a k i ,  b u r a k i ,  m a r c h e w  i i n n .  o k o p o ­
w e  t a k  p o t r z e b n a  w  g o s p o d a r s t w i e .  W i a d o m o  
t e ż ,  ż e  z i e m n i a k i  m o g ą  b y ć  u p r a w i a n e  p o  z i e m -  
r ‘ i kao l i ,  jak i m a r c h e w  p o  m a r c h w i ,  j e d y n ie  
u n i k a ć  n a l e ż y  n a s t ę p s t w a  po  s o b i e  b u r a k ó w .

R z e c z  o c z y w i s t a ,  że  p o n i e w a ż  o k o p o w e  są  
b a r d z o  w y m a g a j ą c e  p o d  w z g l ę d e m  z a w a r t o ś c i  
s k ł a d n i k ó w  p o k a r m o w y c h ,  t o  j a k k o l w i e k  m o ż e  
i c h  b y ć  w g l e b i e  j e s z c z e  d u ż o ,  o k a z a ć  s ię  t o  
m o ż e  za  m a ł o  d l a  o k o p o w y c h .  T r z e b a  w i ę c  
b r a k i  u z u p e ł n i ć  n a w o z a m i  s z t u c z n y m i .  U p r a ­
w i a j ą c  z i e m n i a k i  w d r u g i m  r o k u  p o  o b o r n i k u  
■wypadni e  d a ć  n a  1 b a  o k o ł o  1. '0 ■— 20 0  kg.  
a z o l n i n k u  o r a z  200 —  2.00 kg .  sol i  p o t a s o w e j ,  
z a l e ż n i e  o d  z a s o b n o ś c i  g l e b y .  U p r a w i a j c i e  b u ­
r a k i ,  d a j e m y  7.1 —  100 kg .  n z o l n i a k u  i 20 0  —  
2 0 0  kg.  s u p e r t o m n s y n y  p r z e d  s i e w e m ,  a  n a ­
s t ę p n i e  7.1 —  100 kg.  s a l e t r y  s o d o w e j  p o g ł ó w ’- 
n i e  w  d w ó c h  d a w k a c h  —- z a r a z  p o  p r z e r y w c e  
i w e  d w a  t y g o d n i e  p ó ź n i e j .  P l o n  o k o p o w y c h  
Z w y k l e  b y w a  n i e  n i n i e j s z y  n i ż  n a  o b o r n i k u .

P r z e d e  w s z y s t k i m  t r z e b a  b a r d z o  u m i e j ę t ­
n i e  w y z y s k a ć  tę i lość  o b o r n i k a ,  j a k ą  r o z p o r z ą ­
d z a m y .  . leżel i  p o s i a d a m y  t y l k o  p o ł o w ę  t ego .  
c o  z w y k l e ,  to  g n o i m y  d w a  r a z y  c i e n i e j ,  j e ż e l i  
t y l k o  t r z e c i ą  c zę ś ć  - -  t o  ."i r a z y  c i e n i e j .  P o z o ­
s t a ł ą  i l oś ć  u z u p e ł n i a m y  n a w o z a m i  s z t u c z n y m i  
—•* s n l e f r ą  o r a z  s o l ą  p o l a - s ow ą  p r z y  z i e m n i a ­
k a c h  i s u  p e r  I o m n s y n ą  p r z y  b u r a k a c h .  Az o t -  
n i a k u ,  z a w i e r a j ą c e g o  d u ż o  w a p n a ,  n i e  s t o s u ­
j e m y  z w y k l e  p r z y  o b o r n i k u .  I l o ś ć  n a w o z ó w  
s z l u ę z n y e h  z a h ż y  o c z y w i ś c i e  o d  o b o r n i k a  —  
I m  go :  m n i e j  d a j e m y ,  tym w i ę c e j  t r z e b a  n a w o ­
z u  s z t u c z n e g o .

W  t e n  s p o s ó b  m o ż e m y  —  p o s i ł k u j ą c  s i ę  
n a w o z a m i  s z t u c z n y m i  —  n i e  o b n i ż a ć  p r o d u k ­
c j i  o k o p o w y c h ,  t a k  p o t r z e b n y c h  w  k a ż d y m  g o ­
s p o d a  rs  Iw i e. W y p a d n i e  p r z y  t y m  n i e j e d n o k r o t ­
n i e  z m i e n i ć  k o l e j n o ś ć  u p r a w .  J e ż e l i  m a m y  
z u p e ł n i e  n in io  o b o r n i k a ,  to  l e p ie j  p o  z i e m n i a ­
k a c h  u p r a w i a ć  j e s z c z e  r a i  z i e m n i a k i ,  a n iż e l i  
k ł o s o w e  jare ,  g d y ż  z i e m n i a k i  są  p o t r z e b n i e j ­
s z e  w g o s p o d a r s t w i e  o d  z b o ż a .  P o  r z e p a k u  z a ­
m i a s t  p s z e n i c y  l e p i e j  r ó w n i e ż  w e j ś ć  z o k o p o ­
w y m i .

T j e s z c z e  j e d n o  t r z e b a  m i e ć  w  p a m i ę c i .  
R o k  bi eż .  z w y ż e j  p r z y t o c z o n y c h  w z g l ę d ó w

Zbieranie 
i przechowywanie faj

Nie n a l e ż y  p o z o s t a w i a ć  j a j  w  k u r n i k u  na 
Hoc l ub  na  d łuże j ,  lecz c o d z i e n n i e  p r z e g lą d a ,  
g n i a z d a  i z b i e r ać  j a j a .  n o t u j ą c  n a  i ch  t ę p y m  
k o ń c u  da t ę  z n i es i e n i a  ( z wy k ły m  o ł ó w k i e m ' .  
G d y  j a j a  p o z o s t a w i a  się p r ze z  czas  d ł uż s zy  w 
g n i a z d a c h ,  z a c h ęc a  się k u r y  d o  w y s i a d y w a n i a  
i s p r z y j a  się z a n i ec z y s zc z a n i u  i p s u c i u  się j a j .  
Z w ła s z c z a  w p or ze  c i ep ł e j  p r zy  nadmiern. - .  i i i  

k w o c z e n i u  k u r  p r z e s i a d y w a n i e  i ch w g n u z d a e u  
j es t  w y s o c e  n i e p o ż ą d a n e ,  g dyż  p r zez  to  p r z e ­
d ł u ż a  się o k re s  kwmczen i a  u k u r ,  c o  z n ó w 
w p ł y w a  na  o g ó ln y  w y n i k  ich n i esnośc i .  Nie na 
l eży  r ó w n i e ż  u ż y w a ć  jaj  n a  p o d k ł a d y ,  gdyż  w 
r e z u l t a c i e  p o d k ł a d y  t a k i e  n i e r az  t r a f i a j ą  na 
r y n e k  i w y w o ł u j ą  s ł u s zn e  n a r z e k a n i a  n a  rzeko-  
f ą  i i i e sun j i ennpś ć  s p r z e d a ż y  jaj .

. ł aja,  z b i e r an e  z gn ia z d ,  t r ze b a  p r z e c h o w y ­
w a ć  w p o m i e s z cz e n i u  c h ł o d n i e j s z ym ,  p r z e w i e w ­
n y m .  p r zy  c z y m  im wc z e śn i e j  s p r z e d a j e  się ja-  
j: zoh r ane ,  t y m  lepiej ,  t y m  b ę d ą  c ięższe,  śwież-  
sz •, pok i ipn i e j sze .

K o n s e r w o w a n i e  j a j  l e t n i ch  n a  o k r e s  z i m o ­
wy i n lo mi a s t  dla  p o t r z e b  w ł a s ne j  k u c h n i  jcsl  
b: J z o  ce lowe,  gdy w len s p o s ó b  ws z ys t k ą  pro-  
IdtiKcję z i mo wą  m o ż n a  d o b r z e  sp i eniężyć ,  u ż y ­
w a j ą c  dla  p o t r z e b  w ł a s ny c h  j a ja  k o n s e r w o w a  
ł te T a k  p r z e w a ż n i e  c z yn i ą  p r o d u c e n c i  j a j  za 
g .  .micą.

j e s t  w y j ą t k o w y .  S k u t k i e m  t e g o  w y p a d n i e  wię-  1 o d g r y w a j ą  t a k  d u ż ą  r o l ę .  że t r z e b a  n a w o z y  te
c e i  n i ż  z w y k l e  p o s i ł k o w a ć  s ię  n a w o z a m i  1 n a b y w a ć  k o n i c c z n ’’1, c .hyc . ; a iby  —  n o r m a l n i e
s z t u c z n y m i ,  m n i e j s z ą  z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  i ch | b i o r ą c  —  o p ł a c a l n o ś ć  ich nie  z u p e ł n i e  była
o p ł a c a l n o ś ć .  O k o p o w e  wJ k a ż d y m  g o s p o d a r s t w i e  p e w n a .

W y s ta w a  k ró lik ó w , ku r, gołębi
w  J a w o r z n ie

P r z e d  r o k i e m  z a p r o j e k t o w a l i  o b y w a t e l e ,  a 
z w ł a s z c z a  u r z ę d n i c y  i r o b o t n i c y  f a b r y k i  „ A z o t "  
w  J a w o r z n i e ,  w  p o w .  c h r z a n o w s k i m  z a ł o ż e n i e  
h o d o w l i  d r o b n y c h  z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  a z w ł a ­
s z c z a  k r ó l i k ó w .  D y r e k c j a  f a b r y k i  „ A z o t " ,  n a ­
c z e l n y  d y r e k t o r  p.  B r z o z o w s k i ,  u d z i e l i ł a  n a  za  
k u p  r o z p ł o d n i k ó w  u r z ę d n i k o m  i r o b o t n i k o m  z a ­
l i c z k i .  z w r o t n e j  w  m a ł y c h  r a t a c h  m i u s i o c z n y c l *  
J e s t  t o  b o d a j  w  n a s z y m  k r a j u  p i e r w s z e  i po-

e za ł a .  S i e m i a n o w i c e ,  w  d z i a l e  g o ł ę b i  p a n  G a w ę ­
da ,  C h r z a n ó w .  J a k  w i e l k i e  z a i n t e r e s o w a n i e  w y ­
w a r ł a  w y s t a w a  w  J a w o r z n i e  i o k o l i c y ,  w y s t a r ­
c z y  z a z n a c z y ć ,  i ż  w y s t a w ę  z w i e d z i ł o  p r z e s z ł o  
00 0  o s ó b  p o z a  l i c z n ą  d z i a t w ą  s z k o l n ą  z n a u c z y ­
c i e l s t w e m .  O b j a ś n i e ń  i w s k a z ó w e k  h o d o w l a ­
n y c h  u d z i e l a l i  o b a j  e k s p e r c i .

D u s z ą  c a ł e g o  p o k a z u  b y l i :  n a c z e l n y  d y r e k ­
t o r  f a b r y k i  „ A z o t " ,  p a n  B r z o z o w s k i ,  d y r e k t o r

c h w a ł y  g o d n e  z r o z u m i e n i e  w a ż n o ś c i  p o p a r c i f i  
h o d o w l i  d r o b n y c h  z w i e r z ą t  d o m o w y c h .

G ul o m p o b u d z e n i a  z a i n t e r e s o w a n i a  s z e r s z y c h  
k ó ł  o b y w a t e l s t w a  j a w o r z n i c k i e g o ,  p o s t a n o w i l i  
i n i c j a t o r z y  u r z ą d z i ć  w y s t a w ę  k r ó l i k ó w ,  d r o b iu  
i g o ł ę b i ,  k t ó r a  o d b y ł a  s ię  w  d n i a c h  o d  19 d o  
21 l u t e g o  b.  r.  w O y t c l n i  f a b r y k i  „ A z o t "  w  J a ­
w o r z n i e .  W  ś l i c z n i e  u d e k o r o w a n e j  s a l c e  c h o r ą ­
g i e w k a m i  i p r o p o r c z y k a m i  o  b a r w a c h  n a r o d o ­
w y c h  w y s ł a w i o n o  00  k la t e k  r a s o w y  e h  k r ó l i k ó w ,  
‘22  d r o b iu ,  p o z a  t y m  s t o i s k o  n a  k t ó r y m  z n a j d o ­
w a ł y  s i ę  s k ó r k i  k r ó l i c z e  g a r b o w a n e  i s u r o w e  
o r a z  r ó ż n e  w y r o b y  z e  s k ó r e k  k r ó l i c z y c h .

O b o k  r h o d o w c ó w  k r ó l i k ó w '  i d r o b i u ,  w y s t ą ­
pi l i  c h o d o w e y  g o ł ę b i  p o c z t o w y c h  z 70 e k s p o n a ­
t a m i .  O c e n a  p r z e p r o w a d z a n ą  b y ł ą  p r z e z  e k s p e r ­
t ów .  W  d z i a l e  k r ó l i k ó w  i d r o b i u  p.  J a k ó b  Be-

p .  K r a k o w s k i ,  inż.  p. K i l i ń s k i ,  p a n  R e r n a r d e ń s k i  
i p a n i  B e r n a r d c ń . s k a ,  to  t e ż  n i c  d z i w n e g o ,  że 
w y s t a w a  o d n i o s ł a  p<rd w z g l ę d e m  p r o p a g a n d o ­
w y m  i g o s p o d a r c z y m  p i e r w s z o r z ę d n y  w s p a n i a ł y  
s u k c e s  i w i e l k i e  u z n a n i a  z w i e d z a j ą c y c h .  N i e  
m o g ę  p o m i n ą ć ,  b y  n i e  w y r a z i ć  t ą  d r o g ą  K r a ­
k o w s k i e j  tzb te  R o ln ic z e j  p o d z i ę k o w a n i a i za p o ­
p a r c i e  t e j  w y s t a w y  w  p r z y z n a n i u  n a g r ó d  w a r ­
t o ś c i o w y c h  i d y p l o m ó w .  •

W y s t a w c o m ,  k t ó r z y  n i e  s z c z ę d z i l i  t r u d ó w  
i w y d a t k ó w ,  n a l e ż ą  s i ę  o s o b n e  s ł o w a  g o r ą c e g o  
p o d z i ę k o w a n i a  z a  t o ,  ż e  w y k a z a l i  d u ż y a p o s t ę p  
n a  p o l u  p o l s k i e g o  d r o b i a r s t w a ,  a k o i p i t e t o w i  
w y s t a w y  z a  m i ł y  n a s t r ó j  i s e r d e c z n e  p r z y j ę c i e ,  
z g o t o w a n e  h o d o w c o m  i z w i e d z a j ą c y m  w y s t a w ę .

J a k ó b  Rk u Ii , 
S i e m i a n o w i c e  W i e j s k a  S.

W ybór prosiąt do  chowu
Z a g a d n i e n i e .  k t ó r e  s z l a k i  n a j b a r d z i e j  n a d a ­

w a ć  s i ę  b ę d ą  d o  r o z p ł o d u ,  j e s t  w a ż n e  i l e k c e ­
w a ż y ć  je n i e  m o ż n a ,  i o  l eż  w a r l o ś ć  p r o s i ą t  r o z ­
p ł o d o w y c h  t r z e b a  s t a r a n n i e  u s l u l i ó ,  b i o r ą c  p o d  
u w a g ę :  1) c e c h y  d z i e d z i c z n e  p o  p r z o d k a c h  p r o ­
s i ęc i a :  1') c e c h y  i n d y w i d u a l n e  p r o s i ę c i a .

R o z p a l  r o j ą c  c e c h y  d z i e d z i c z n e ,  t. j .  t a k i e ,  
k t ó r e  p r o s i ę  d z i e d z i c z y  p o  s w y c h  p r z o d k a c h ,  
z a r ó w n o  l i n i i  o j c z y s t e j  j a k  i m a c i e r z y s t e j ,  z w r ó ­
c i ć  n a l e ż y  p r z e d e  w s z y s t k i m  u w a g ę  na s ta n  
z d r o w i a  l a k  m a c i o r y ,  j a k  i k n u r a ,  p o  k t ó r y m  
p r o s i ę  p o c h o d z i ,  b o w i e m  s z e r e g  c h o r ó b  z a r ó w -

r a r h  i m a c i o r a c h ,  ot,  tak ,  n a  o k o . k l e r d j ą c  się 
t y l ko  z e w n ę t r z n y m  w y g l ą d e m  p r o s i ą t  -T o  też  
n a b y w a n i a  sz t uk ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  k n u r k i ,  
i m a c i o r y ,  p o w i n n o  o d b y w a ć  się j e d y n i e ”—- j a k  
m ó w i ą  —  „ o d  k o r y t a " ,  n i gd y  zaś  po  t a r g a c h  
i j a r m a r k a c h  gdz i e  n i e  s p o s ó b  s p r a w d z i ć  a n i  
p o c h o d z e n i a  p r os i ą t ,  a n i  t y m b a r d z ie j  i ch  w ł a ­
śc iwości  dz i ed z i cz n y ch .

R o z p a t r u j ą c  w y b ó r  p r o s ią t  d o  r o z p ł o d n  z 
p u n k t u  w i d z e n i a  ich  c e c h  i n d y w i d u a l n y c h ,  
p r z e d e  w s z y s t k i m  m ó w  b r a ć  tr z e b a  p o d  u w a g ę  
s t a n  z d r o w i a  d a n e j  s z t u k i ,  n a s t ę p n i *  z a ś  zb n -

iiu d z i ed z i c z n y c h ,  j a k  i s k ł o n n o ś ć  d o  p a d a n i a  
nn  i nne  c h o r o b y ,  m o ż e  tą  d r o g ą  p r ze c h o d z i ć  z 
p o k o l e n i a  n a  p o ko l en i e .  N a s t ęp n i a  z w r ó c i ć  na-  
i aży u w a g ę  na  czys t ość  r a s y  m a c i o r y  i k n u r a ,  
r a c j o n a l n ą  b u d o w ę ,  o d p o w i e d n i  wiek .

P a m i ę t a ć  tr z e b a ,  że w s i l n y m  s t o p n i u  d z i e ­
d z i c z o n e  b y w a j ą  złe  n a ło g i ,  j a k  z j a d a n i e  p r o ­
s ią t  p r z e z  m a e lo r y ,  z ł o ś l i w o ś ć  k n u r ó w  Itp.

W r e s z c i e  z w r óc i ć  m u s i  n a  s i ebie  u w a g ę  
s p r a w ą ,  n a  ogół  l e k c e w a ż o n a  w  h o d o w l i  t r zo  
dy  c h l r w i u  j, t.j . s t o p i eń  ml ec z noś c i  m a c i o r ,  a 
jes t  lo w ł aś c i wo ś ć  w y b i l n i e  dz i e d z i c z na  i to 
z a r ó w n o  po  p r z o d k a c h  m n c i c r z ys l y c h ,  j a k  i 
o j c z ys tyc h .  Jeżel i  więc  h o d o w c a  c h c e  mi eć  
p ew n o ś ć ,  że n i e  ty lko  m a i k u  icli b y ł a  m l ec z n a ,  
lecz r ó w n i e ż  i o j c i ec  z m l e cz n e j  l ini i  p o c h o ­
dzi.

R o z p a t r z y w s z y  j a k  n a j p o b i e ż n i e j  p o wy żs z e  
c e ch y  dz i edz i czne ,  n a  k t ó r e  n a l eż y  z wr óc i ć  
u w a g ę  p r zy  w y b o r z e  p r o s i ą t  do  c h o w u ,  s a m a  
n a s u w a  się myś l .  jak n i e r o z w a ż n e  i częs to  
sz k o dl iw e  : 1 n a b y w a n i e  p r os i ą t  r o zp ł o d o w y c h
z h od o w l i  n i e z n a n y c h ,  p o  n i e w i a d o m y c h  k u u -

Czajka
G d y  w i o s n ą  r o l n i k  w y j e ż d ż a  w  p o l e  s potydcą  

p o d c z a s  s w e j  p r a c y  o p r ó c z  s k o w r o n k ó w  ś p i e ­
w a j ą c y c h  i u n o s z ą c y c h  s ię  w  p r z e s t w o r z u ,  
o p r ó c z  w r o n  i k a w e k  k r o c z ą c y h  z a  p ł u g i e m  i 
w y b i e r a j ą c y c h  w y o r a n c  g l i s t y  i p ę d r a k i  t a k ż e  
w i t a j ą c e  g o  g ł o ś n y m  k r z y k i e m  c im jk i .

W CS.-1T- •• .JflWWS,

C z a jk ą  (va n eI lo a  c r i s ta t u s )  n a l e ż y  d o  p t * .  
k ó w  b r o d z ą c y c h ,  j e s t  m i e r n e j  w i e l k o ś c i ,  m a  
d z ió b  k r ó t k i ,  okrag)a>vy,  nog i  p r a k a s a t e ,  p a l e c  
ty l ny  b a r d z o  k r ó t k i .  C z a j k i  ż y j ą  g r o m a d n i e  n a  
b ło t ac h ,  ł ą k a c h  i p a s t w i s k a c h  w i l g o t n y c h ;  są  
b a r d z o  r u c h l i w e ,  n a p a s t l i w a  i k r z y k l i w e ,  m i a ­
n o w i c i e  w  cz a s i*  l ę g u  n a p a s t u j ą  k a ż d e g *  n i e ­
p r z y j a c i e l a  z w i e l k ą  n a t a r c z y w o ś c i ą .  N ie  o d z n a ­
c z a j ą  s ię  b y s t r o ś c i ą  lo tu ,  a l e  j e g o  r o z m a i t o ś c i ą .

C z a jk a  z n o s i  p o  4 ja ja  w  g n i a z d a c h  n i e d b a ­
le na  z i e m i  u r z ą d z a n y c h .  J a ja  c z a j k i  w i e l k o ś c i  
ja j  b a ż a n c i c h  aą p o s z u k i w a n y m  p r z y s m a k i e m  
w w y k w i n t n y c h  h o t e l a c h  i r e s t a u r a c j a c h ,  a  m i ę ­
t a  c z a j e k  je*t  j a d a l n e ,  l e c z  m a ł o  a m a c i n e .  s i n a  
i a u ch e .

C z a jk i  z i m u j ą  w  p o ł u d n i o w e j  E u r o p ie ,  w  Ic- 
e la  p o s u w a j ą  s i ę  d a l e k o  n a  p ó ł n o c  s t a r e g o  l ą ­
du . K r z y k l i w y  ic h  g lo*  m a  p o d o b n e  b r z m i e n i e  
d o  f r a n c u s k i e j  n a z w y  c y f r y  18  „ d i x - h u i t “ ( w y ­
m a w i a  s ię  d l z u l t , )  u n a s  w  P o l s c e  wr z esz cz ą :  
„k lH -w tt" ,  a w  N i e m c z e c h  „ k l i i .„  b l e “ , s l ą d  icli  
n i e m i e c k a  n a z w a  „ K ie b it z" .  C z a j k a  j e s t  d l a  
r o ln ik a  p t a k i e m  p o ż y t e c z n y m .  Ż y w i  s ię  r o b a k a ­
m i,  p ę d r a k a m i ,  p o r z w a r k a m i ,  n i o  w y r z ą d z a  
p r z e t o  ż a d n y c h  sz.kód w za s i ew a c h .  Z a s ł u g u j e  
w ię e  n a  o c h r o n ę  i o p ie k ę .

d a ć  d o k ł a d n i e  b u d o w ę  p r os i ę c i a ,  z w r a c a j ą c  
u w a g ę  n a  d o s t a t e c z n ą  s z e r o k o ś ć  k r zy ża ,  g ł ęb o­
koś ć  b o k ó w ,  d o b r z e  o s a d z o n e  f o r e m n e  : s*ynki ,  
d o b r e  u s t a w i e n i e  i k sz t a ł t  nóg,  o r a z  p r o p o r c j o ­
n a l n o ś ć  i f o r e m n o ś ć  w y g l ą d u  p ros i ęc i a .

P r z y  w y b o r z e  m a c i o r e k  zwr óc i ć  t r z e b a  też 
u w a g ę  n a  i lość s u t e k  (grążl i )  (co j e s t  . b a r d z o  
w a ż n e  p r z y  p ó ź n i e j s z y m  k a r m i e n i u  pros i ą t )  
o r az  n a  b u d o w ę  w y m i e n i a .  S u t e k  p o w i n n o  być  
co  n a j m n i e j  d w a n a ś c i e ,  a  w y m i ę  dtugi e ,  s i ę g a­
j ąc e  aż  p o  z ad n i e  nogi .  P a m i ę t a ć  na l eży ,  że nie 
zaws ze  p r o s i ę  w d a n y m  mi oc i e  n a j w i ę k s z e ,  b ę ­
dzie r ó w n i e ż  n a j l ep s zy m.  W z r o s t  d o b r y  j e s t  bez 
w ą t p i e n i a  d o w o d e m  ż a r to ś c i  i si ły,  c e c h  z r e ­
sz t ą  b a r d z o  p o ż ą d a n y c h ,  n i e  z a ws ze  j e d n a k  
idzie w p a r z e  z w a r t o ś c i a m i  h o d o w l a n y m i  
p r z ys z ł yc h  r o z p ł o d n i k ó w .  Le p ie j  wi ęc  w y b r a ć  
sz l uk i  ś r edn i e ,  by l e  p oz a  t y m  w z o r o w o  r o z ­
wi ni ę t e  i z b u d o w a n e ,  niż n a j w i ę k s z e  i w a d l i ­
we.  U n i ka ć  n a t o m i a s t  n a l e ż y  p r o s i ą t  „ z a p y z ia  
t yc h "  i o p i e s za ł yc h  p r zy  ża r c iu .

Wr e s z c i e  z a o b s e r w o w a ć  leż w y p a d a  u s po s o  
hi eni e  p r o s i ą t  i w y b r a ć  te,  k t ó r e  s a  ż ywe ,  we-->

Wiosenne nawożenia 
lek i pastwisk

Ł ą k i  i p a s t w i s k a ,  o  i l e  n i e  o t r z y m a ł y  j e s i e -  
n i ą  ż a d n e g o  n a w o ż e n i a  a z o t o w e g o  i f o s f o r o ­
w e g o ,  w i n n o  s ię  n a w o z i ć  w c z e s n ą  w i o s n ą  100—  
150 kg.  a z o t n i a k u  21 p r o c .  i 150— 200 kg.  su-  
p e r t o m a s y n y  30 proc .  D o d a t k o w e  z a s i l e n i e  tak  
po p i e r w s z y m  p o k o s t *  lu b  p a s tw is K  p o  s p a s i e ­
n iu  d a w k ę  100— 20 0  k g .  s a l e t r z a k u  n a  h e k t a r  
(50— 100 kg.  na m ó r g  p o l s k i )  p r z y ś p i e s z a  o d ­
r ó s ł  r o ś l i n  i z w i ę k s z a  z n a c z n i e  z b io r y ,  w z g l ę d ­
ni# m o ż n o ś ć  p a s ie n ia .

s o l e  i r u c h l i we ,  a l e  ł ag od n e ,  i n ie  b n j a ż l i we ,  bo 
są  t o  c e c h y  p o z o s t a j ą c e  na  ca l e  życie  świni ,  
u ł a t w i a j ą  w  p r zysz ł ośc i  b a r d z o  p i e l ę g n a c j ę  
t r zody .  Na  z a k o ń c z e n i e  p r z y p o m n i e ć  j eszcze  
w y p a d n i e ,  żo n i e  w s k a z a n y  j e s t  c h ó w  w p o ­
k r e w i e ń s t w i e  i o d b i j a  s ię o n  u j e m n i e  n a  p r z y ­
sz ł y m  p o t o m s t w i e ,  d l a i e go  b i o r ąc  z j e d n e g o  
m i o t u  r o z p ł o d o w e  m a c i o r k i ,  u n i k a ć  n a l e ż y  p o ­
k r y w a n i a  i ch k n u r e m  po  lej  s a m e j  m a c i o r z e  i 
t y m  s a m y m  k n u r ze .  Lep i e j  więc  z a ws ze  w y ­
br ać  m a c i o r k i  r o z p ł o d o w e  z w ł a s n e g o  g o s p o ­
do . a, k n u r k a  zaś  n a b y ć  z i nne j  h o d ow l i ,  by-  
■* l .mcj i p ewn ej .

M. SwlejSyjska Przewodnik G«sp.“
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5) T e o d o r  Łój  (fi -mies i ęcy) ,
6) J a k u b  P i ł a t  (1 rok) .
7) Józef  Z i a rko  (6 rme«ięcy) .

NA WIĘZIENIE PO JEDNYM ROKU 
SKAZANI ZOSTALI:

1 1 Micha ł  B u j a k  (fi m. ę s i ęcy ) .
2) H e n r y k a  D e j w o r e k  (8 m ie s i ęc y  z 

19 a e s zen i em) .
3) Antoni J u r k o w s k i  (fi m ie s i ęcy ) .
4) L u d w i k  L e s z c z y ń s k i  (6 mies i ęcy ) .
5) A le k s a n d e r  L e s z c z y ń s k i  (6 m ie s i ę ­

cy z za w ie sz en i e m ) .
r>) Józef  M a r z e c  (6 mie s i ęcy) .
7) S t a n ' s ł a w  Micha lsk i  (fi mie s i ęcy ) .
8) M i e c z y s ł a w  Micha lsk i  (6 m ie s i ęc y  

Z  za mi e sz en i em ) .
9) S t a n i s ł a w  N a w r o c k i  (fi mie s i ęcy ) .  

10.) L e o n a r d  P l a c e k  (fi m ie s i ęcy ) .
11) B r o n i s ł a w  Z ap rza l s k i  (fi mie s i ęcy ) .
U )  Z y g m u n t  Zap rz a l sk i  (fi m ie s i ęcy ) .
f’3) P r a n e  iszek B  elnm ski ( u n i e w in n io ­

ny) .
14) W ł a d y s ł a w  B ie l aws k i  ( un i ewiun io -  

T iy ).

15) K ru p a  M ł a d y s ł a w  (un i ewinn iony ) .
16) S t an i s ł aw  P r z e n i o s ło  ( un i e w i nn i a ­

n i )
17) A d am  W ł o d a r c z y k  (un i ewinn iony ) .
18) S t a n i s ł a w  Uch to  (un i ewinn iony ) .
19) W ł a d y s ł a w  F e l e d y k  (u n i e w i n n i a ­

li}).

NA WIĘZIENIE PO 10 MIFSIĘCY SKA­
ZANI 70S T A L I.

1) An drz e j  W a c h o w i c z  (6 m ie s i ęcy  z 
zaw l eszen iem) .

NA W1LZIFNIF PO OS1FM MIESIĘCY 
SKAZANI ZOSTALI:

1) Mar i a  W a c h o w i c z o w a  (6 m ie s i ę cy  
z za w ie sz en i e m ) .

2) S t an i s ł a w  Gajo* (un i ewinn iony ) .
3) Jul ian K os a ł ka  (un i ewinn iony ) .
4) AVfaaysła\v Z i a rko  (un i ewinn iony ) .

K O M U N IK A T  Z W I Ą Z K U  S IU . W . W E  I . W O f l T I  
Z a p o w ie d z ia n e  w  Nr. l w o w s k i m  „ Z n ic z a ” ze­

b r a n ie  z a rzą d u  7. M V  w e  I .w n w ie  i z eb ra n ie  
R a d y  wn je w o d z k ir j t  na dz ień  1 m a ja  br. wialn­
i o  p r z e n ie s io n e  na  a z le d  3 m a ja  b r.

Z a w ia d a m ia m y  e zio n k ó w : z a r , ąnn w o j, ko 
■nlsjl gospodarczej k o le ża n e k  1 p re zy d ia  dele- 
R ti -ir  p o w ia ło  w y  uli, la  w  d n iu  ł  m a j a  b r (w to ­
r e k ; o d b ę d zie  się w  G ec l  p o w ia t P r z e w o r s k  w 
V VIejsKlm  l  nie era. (ir k a n o w y ra  o  g od zin ie  i- e j  
R a d l  w o je w ó d zk a  Z  M . W . ( L w ó w ) .

N a  p o r z ą d k u  d z ia n n y m  s p r a w o z d a n ia  a paą- 
e y  i s y tu a c j i  Z. M. W . ,  p la n  p r a c y  na e z a s  le tn i  
i inne.

P r z y h y r i c  d zio n k ó w  w v t e j  w n id m lo n T c b  or- 
ga i  iz a e y j  o b o w i ą z k o w e .  In a y e b  a a - la ,l r ó  
■la ryiglaazy,

Xaną4 f t . t t . J I . w t  LwtwJ**

n i e d ł u g i m  c z a s i e  s t a n i e  s ię  to ,  o c z y m  p i s z e  P a n  
P.  Rz.  ( p ow .  ł o w i c k i ) ,  źe  . . p r z y  u p o w s z e c h n i e n i a  
s ię i de i  u b e z p i e c z e n i o w e j ,  p r z y  o b j ę c i u  p r z e z  t o  
i dee  w s z y s t k i c h  i w s z y s t k i e g o .  m o ż n a  n a w e t  
p r z y  p o z o s t a w i e n i u  d z i s i e j s z y c h  w y s o k o ś c i  s k ł a ­
d e k .  o b j ą ć  u b e z p i e c z e n i e  c a ł e g o  g o s p o d a :  wa
r o l n e g o .  N a  p o c i e s z e n i e  p. P.  Rz.  p o w i e m ,  źe  
w ł a ś n i e  o t y m  my ś l i  o b e c n i e  P o w s z e c h n y  Z a ­
k ł a d  U b e z p i e c z e ń  \ V z a j e r n n y c u .

Z z a r z u l ń w ,  j a k i e  s t a w i a j ą  c z y t e l n i c y  d z i s i e j ­
s ze j  f o r m i e  u b e z p i e c z e n i o w e j .  p r z y t o e z ę  dz i ś  
t y t k o  j e d e n  w  m o i m  p r z e k o n a n i u ,  n a j w a ż n i e j ­
szy.  Z a r z u t  l en  s l r e s c i ł  p.  W .  S. (woj .  l u b e l s k i e )
w  t a k  i cli s ł o w a c h :   m i m o  w s z y s t k o  w y s o k o ś ć
s k ł a d k i  u b e z p i e c z e n i o w e j  j e s t  d z i ś  za  w j e l k a .  .la 
np .  p t a c ę  s k ł a d e k  o k o t o  40 z ł o t yc h .  Z g o d z i ł b y m  
się na  tę  w y s o k o ś ć ,  g d y b y m  j u ż  b y ł  p e w i e n ,  i e  
m a m  u b e z p i e c z o n e  e a t e  g o s p o d a r s t w o ,  t o  r a z  —  
a pow tńre ,  g d y b y m  b y ł  p e w i e n ,  że  k a p i t a ł ,  j ak i  
r o ś n i e  ze  s k ł a d e k ,  n i e  o d p ł y w a  ze  wsi ,  lecz z o ­
s t a j e  w  p o w i e c i e " .  P a n  W .  S. p r o j e k t u j e ,  a b y  
z n a d w y ż e k  j a k i e  p o z o s t a j ą  z f u n d u s z u  u b e z  
p i e c z e n i o w e g o ,  p o  w y p ł a c e n i u  s z k ó d ,  s t w a r z a ć  
p o  p o w i a t a c h  f u n d u s z ,  k t ó r y  m o ż n a  o b r ó c i ć  n a  
b i e ż ą c e  p o t r z e b y  p o w i a t u .

W  o d p o w i e d z i  n a  to p r a g n ę  p r z y p o m n i e ć  
p, W  S. to,  co p i s a ł e m  w  j e d n y m  z a r t y k u ł ó w ,  
m i a n o w i c i e  —  źe i d e a  u b e z p i e c z e n i o w a  w ó w  
c za s  m o ż e  d z i a ł a ć  s k u t e c z n i e ,  g d y  n i e  o g r a n i c z y  
się t y l k o  d o  m a t e j  p r z e s t r z e n i ,  d o  j e d n e g o  p o ­
w i a t u .  czy j e d n e j  g m i n y .  A jeśl i  e t i odz i  o od- 

ze  ws i  —  t o  p r a g n ę  z a u w a ż y ć ,  że 
p, S. W .  m y l i  s ię n i e r o ,  b o w i e m  p i e n i ą d z e  ze 
skl  i d e k  n i e  o d p ł y w a j ą  ze wsi ,  a l e  w r a c a j ą  
d o  n i e j  p r z e d e  w s z y s t k i m  w  f o r m i e  o d s z k o d o ­
w a ń  za z n i s z c z o n e  p r z e z  ż y w i o ł  b u d o w l e  i i n ­
w e n t a r z .  —  W  r. 1937 P Z U W  p o z ą  t y m  v  d a ł  
450 t y s i ę cy  z ł o t y c h  n a  a k c j ę  p o ż y c z k o w ą  d l a  
u b e z p i e c z o n y c h ,  n a  o d b u d o w ę  po  p o w o d z i  i h u ­
r a g a n i e .  n a  o g n i o t r w a ł e  p o k r y c i e ,  n a  z a p o r y  o g ­
n i o w e  i p r z e b u d o w ę  k o m i n ó w :  d a l e j  — 495 tys.  
zł. n a  a k c j ę  b u d o w n i c t w a  o g n i o t r w a ł e g o ,  r a n p a  
t r z e n i a  w o d n e g o  i b u d o w ę  r e m i z  s t r a ż a c k i c h  o- 
raz  fi55 tvs .  zł.  n a  o r g a n i z a c j ę  o b r o n y  p r z e c i w ­
p o ż a r o w e j .

Myślę ,  i e  t e  c y t r y  p r z e k o n a j ą  k a ż d e g o  o 
t y m ,  iż o w a  n a d w y ż k a ,  o k t ó r e j  p i s ze  p.  W .  S. 
w r a c a  n a  wieś .

N a j ^ a p i t a t n i e j s z y  j e d n a k  z a r z u t  j ak i  m n i e  
s p o l k a l  —  to b y ł  z a r z u t  w y r a ż o n y  w  l i ś c i e  p r z e z  
p.  J .  M. f p o w.  s t o p n i c k i ) .  —  P a n  J  M.  p i s ze :  
,,— t i g  s i ę  d z i e j e ,  s k o r o  w  P o l s c e  p o e c i  z a c z y n a j ą  
w a l r z y ć  z ż y w i o ł e m ,  z a m i a s t  p i s a ć  wi e r s ze ! . . . "

N a  t e n  z a r z u t  p o w i e m  t y l k o  t y l e  dlii  p o e t y  
n a j p i ę k n i e j s z ą  j e s t  r z e c z ą  w a l k a  z ż y w i o ł e m !  'A 
jeśl i m o ż e  p. J  M c h c i a ł  w  s w o i m  l i śc ie  w y r a ­
zić to.  że ź l e  - i ę  dz i e j e ,  g d y  n i e  f a ehow-ey  p i s zą  
o u b e z p i e c z e n i u  —  t o  n a  to  o d p o w i e m ,  : i  k a ż d y  

w s p r a w i e  i de i  w z a j e m n e j  p o m o c y  
p o w i n i e n .  F a c h o w c y  n i e c n  tę i de ę  

w  życ i e ,  on i  n i e c h  d l a  n i e j  s z u k a ­
j ą  f o r m  w  t y m  nie  b ę d z i e  z n i m i  k o n k u r o w a ł  
p i s a r z ,  c zy  p o e t a .  Ale  jeśl i  d l a l e j  s p r a w y  p o ­
t r z e b a ,  b y  w z r u s z y ć  l u d z k i e  u m y s ł y ,  b y  d o  t e j  
idei  z a p a l i ć  l u d z k i e  s e r c a  —  to t u  j u ż  p r ó c z  
f a c h o w c ó w ,  m u s z ą  z a b r a ć  g łos  p i s a r z e ,  k t ó r y c h  
z a d a n i e m  jest  j a k n a  j s z e r s z e  u p o w s z e c h n i e n i e  
w i e l k i c h  idei ,  4 j e d n ą  z t y c h  w i e l k i c h  i d e i  —  
j e s t  w ł a s n e  i d e a  w z a j e m n e j  p o m o c y .  D l a t e g o  
n a  j e j  t e m a t  z a b r a ł e m  głos !

P o w ia t Z b o r ó w
ZEBRANIE SPRAWOZDAWCZE Z KON­
GRESU STRONNICTWA LUDOWEGO.

Podobn ie  jak  w  całej  Polsce,  bak i w  
oowiecte  Zbo rowsk im od b y w a ją  chłopi  ze ­
b ran i a  s p r a w o zd aw cz e  z Kongresu S. L.

W  dniach oa 13 do 20 marc a  br.  od by ­
ły się takie zebran ia  w Milnie, Gątowej, Ja- 
rosławicach, Kabam wcath, JeziernL, Jar- 
czowcach, wys łuchane  z wielkim za in t er e ­
sowan iem i w ś ró d  długich i ożyw iony ch  
dyskusyj .

W  Ja ro s ł awicach  i K a b a ro w ca c h  złoży­
li sp r awo zd an i e  p rezes  po w ia to w y  S. L. 
Sap> ta Stanisław i znany  dziataoz l udowy  
Płaza Błażej, w Mil nie i Ga lowe j  Zaleski 
Jan, w Ja r c zow cac h  p rezes  W róbel Julian, 
w Jez i emie  Płaza Błażej.

P i7 6 d  podjęciem ro zm ó w  
fra n c u sk o -w to sk ic h  '

Z kół m i a toda jnych  donoszą,  że w  dniu 
16 bm.  f rancuski  cha rge  d ‘affai res  w  Rzy­
mie odbyt  dłuższą rozm owę  z włosk im mi ­
nis trem s p r a w  zag ran i cznych ,  hr.  Ciano.  
R oz mow a  ta stała w  związku  z podjęc i em 
roko wa ń  f rancusko -włosk ich ,  zmie r za j ących 
do u r e gu l owa n i a  sp r aw ,  in t eresu jących o b a  
kraje.

Pp za  tym donoszą, i e  homlnacja amba­
sadora francuskiego w Rzymie oraz amba­
sadora w łoskiego w  Paryżu ma nastąpić w  
ciągu miesiąca maja, gdy Rada Ligi Naro­
dów uzna podbój Abisynii przez W łochy.

Ut rzymują ,  te  rz ąd  włoski  wyrazi ł  już 
swoją  zgodę na p rzyw rócen i e  normalnych 
Stosunków między  Wł oc h a mi  a Francją po 
zał a twien iu  s p r a w y  abisyńskie j  w  Genewie. 
Bezpośr ednio  po mian owa n iu  ambasadora 
f r ancuskiego w  Rzymie ma j ą  być podję te  
rozmowy ,  celem usuni ęc ia  wszys tki ch  in­
nych spo rnych  kwest i i ,  i s tniejących nuęJzy 
Francj ą  a Włochami .

„ D a r  P o m o rza 11 w  G d ym
W  o s t a tn i c h  dn iach  w p ł y n ą ł  do poi tu 

w Gd yn i  „ D a r  P o m o r z a " .  Od  r a n a  w  w o l ­
nej s t ref ie ,  gdzie  miał  s t a n ą ć  s t a t ek ,  zg ro -  
madi zi i  się Leżnie  p r z y b y l i  z ca łe j  P olsk i 

I r odz i ce  u c z n ió w  o ra z  t ł u m y  p u b liczności 
1 z Gdy.ni,

l  L A l i i
WYROK W PROCESIE APELACYJNYM 0 ZAJŚCIA RACŁAWICKIE

W  dniu 11 k w ie tn i a  br .  o d b y ł a  się 
r o z p r a w a  a p e l a c y jn a  p r z e d  Sądem Ape­
lacyjnym  w  K rakowie o  zajścia w  R acła­
w icach w  dniu  17 Kwie tn ia  1937 r

W  p i e r w s z e j  i ns tanc j i  o r z e k a ł  Sąd  
O k r ę g o w y  w  Kie lcach  na r o z p r a w i e  w  
i F e c h o w i e ,  k t ó r a  t r w a ł a  pe łn y c h  14 dni. 
P r zed  s ą d e m  s t a nę ło  60 oskarżonych, a 
V  toku r o z p r a w y  p rz t - śJuchano pę-nad 
200 ś w i a d k ó w .  W yrokiem  sądu w Kieł- 
each uniew inniono 35 oskarżonych, pozo­
sta łych  skazano na kary od 6 m iesięcy  
do roku w tęr.enla.

O d  w y r o k u  t ego w n ie ś l i  ape l ac j ę  o- 
Drona co do t r e k t o r y c h  o s k a r ż o n y c h  
s k a z a n y c h ,  o r a z  prokurator, który do­
m agał J ę  zasądzenia jeszcze 14 oskarżo­
nych i znacznego p odw yższen ia  kary.

W  dniu 13 kw ie t n i a  br .  Sad  A p e l ac y j ­
n y  og ło s i ł  n a s t ę p u j ą c y  w y r o k :

I. Sad Apelacyjny NIE UWZGLĘDNIĘ 
APELACJI ŻADNEGO Z OSKARŻO­
NYCH.

II. N a to m i a s t  n i ema l  w  całej rozciąg­
łości .  bo co  do 12 o s k a r ż o n y c h  (na  14) 
uw zg lędni ł  apelację prokuratora co do
w i n y  za ś  co do w s z y s t k i c h  już z a s ą d z o ­
n y c h  o s k a r ż o n y c h  apelację co do w y -  
mia u kary i s k a za ł :

1) J a n a  B n r r g o  o r a z  2) J ó r e i a  Króla  
na więz i en i e  PO DWA LATA ( pop rz edn i  
w y r o k :  po roku  w ięz i en ia ) .

Ną w ięz i en i e  PO JEDNYM ROKU I 
SZFŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA sfciw n t 
zost a l i :  (cytry w  naw iasie wskazują ka­
ry  z w yroku I igktancii):

1) Stefan Janik (6 m iesięcy  z zaw ie­
szeniem ).

) B r o n i s ł a w a  K ąwiorska (jeden rok)
3) W i n c e n t y  Król  (fi m i e s i ę cy  z za ­

w ie s zen i e m) .

NA WIFZIENIE PO 6 MIESIĘCY SKA­
ZANI ZOSTALI:

1) Micha ł  W o j t a ś  (ó m i e s i ęc y  z z a ­
w ie s zen i e m) .

2) R o m a n  Z a w a r t k o  (6 mies i ęcy) .
3) Fil ip K ru p a  (un i ewinn iony ) .
S t ani s ław'  R e r o ń  (un i ewi nn i ony )
5) J a n  P i e k a r c z y k  (un i ewinn iony ) .
III. A r e s z t  ś l e d c z y  za l i czono  o s k a r ­

ż o n y m  w  ca ło śc i  —  o s k a r ż o n y m ,  p o z o ­
s t a j ą c y m  do t ąd  w  a r e s zc i e  do dm a  og ło ­
s zen i a  w y r o k u ,  tj. do 13 k w ie tn i a  br.

IV. W y k o n a n i a  k a r y  w ięz i e n i a  NIE 
Z A W I E S Z O N O  niKomu ze sk a z a n y c h .

O d  w y r o k u  t ego  o b r o n a  z a p o w i e d z i a ­
ła kasac j ę .

S ąd  A p e l ac y j n y  o r z e k a ł  w  sk ł adz i e  
n a s t ę p u j ą c y m :  s o. P od ob i ń s k i  ( p r z e ­
w o d n ic zą cy ) ,  dr .  C i e ś i ewsk i ,  dr„ O s t r ę g a  
( t e f e r en t .  O s k a r ż a ł  w ic e p r o k u r a t o r  a p e ­
l a cy jn y  M ar c i n k o w sk i  —  b roml i  a d w o k a ­
ci: Ł a z a r c z y k  ze S k a r ż y s k a - K a m ie n n e j ,  
dr .  G rodzi sk i ,  dr .  Kuśn ie r z ,  dr W u s a t o w -  
ski  z K r a k o w a .

: •' , ■ -i,

p ł yw  p oł ówki

Z m a u e y r ń w  a t ig le lsk lr i)  w E g ip c ie .
c z ł o wi e k  
g łos  z a b r a ć  
w p r o w a d z a j ą

W O J C I E C H  SK U Z A

Rozm ow a z
W  p a r u  a r t y k u ł a c h  s t a r a ł e m  s ię  o m ó w i ć  

s p r g w ę  u b e z p i e c z e n i o w a ,  w y i a ż a j t j eą  s ię  >  t. 
7 w.  p r z y m u s i e  r o l n y m .  P r z y z n a j ę  s zc z e r ze ,  i e  
j eś l i  z a b r a ł e m  s ię  cjo l e g o  z a g a d n i e n i a ,  (o  k i e ­
r o w a ł a  m n ę  chęć.  n i e  t y l k o  t i u n i a e z e n i a  c z y t e l ­
n i k o m  k o r z y ś c i ,  j a k i e  z s o b ą  n i e s i e  u b e z p i e c z e ­
nie.  a l e  p r z e d e  w s z y s t k i m  c h o d z i ł o  m i  o to,  by  
w  o g ó l e  z a c z ą ć  w p r a s i e  I n d o w e j  o m a wi a  t nę  s a ­
m e j  idei  w z a j e m n e j  p o m o c y .  D la  o i p a w i a n i . i  
l e j  idei  w y b r a ł e m  j e d n ą  z f o r m  u b e z p i e c z e n i a ,  
m i a n o w i c i e :  p r z y m u s  r o l n y ,  u w a ż a ł e m ,  i e  w 
f o r m i e  t e j  i d e a  w z a j e m n e j  p o m o c y  p r z e d s t a w i a  
s ię n a j e i c k a  wiej .  . l ak o ś  n i e  p o m y l i ł e m  s ię  w 
s w o i m  m n i i - m n n i i i ;

W  o d p o w i e d z i  n a  n t o j c  a r t y k u ł y ,  o t r z y m a ­
ł e m o d  C z y t e l n i k ó w  s z e r e g  l i s t ó w  i a r l y M i ł ó w  
pj i j t fmicz. nyih.  W s z y s t k i e  w y p o w i e d z i  C z y t e l n i ­
k ó w  Z a w i e r a j ą  j e d n ą  z a s a d n i c z ą  t r e ś ć :  k a ż d y
z g a d z a  s ię  z t y m ,  że  i d e a  w z a j e m n e j  p o m o c y ,  
to  pięt  n a  i p o ż y t e c z n ą  idea ,  i e  u b e z p i e c z e n i e  
d l a  r o l n i k ó w  j e s t  k o n i e c z n e  i p o t r z e b n e  i —  i c  
P o w s z e c h n y  Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n  . eh 
d o b r z e  z r ob i ł ,  iż z a p o c z ą t k o w a ł  u b c z p i e c z p n i e  
i n w e n t a r z a  ż y w e g o  jfc m a r t w e g o .  P o z a  j j y m i  
s t w i e r d z e n i a m i ,  p o p a r t y m i  z r e sz t ą  a r g u r i e n t a  
mi  r z e c z o w y m i ,  s ą  i p e w n e  z a s t r z e ż e n i a  P o  
nie\v. . ż  te  z a s | r z * ż e n i a  p o w t a r z a j ą  się c z ę s t o  i 
p o n i e w a ż  są o n e  p r a w i e  j e d n a k o w e ,  p r z e t o  n i e  
b ę d ę  p o l e m i z o w a ł  z p o j e d y n c z y m i  i i s t a mi ,  a l e  
w y b i o r ę  z n i c h  k i l k a  n a j c l i a r a k l e r y  s l e c z n i e j -

Czytelnikami
s z y c h ,  b y  n a  n i e  t y l k o  o d p o w i e d z i e ć  —  a w i ę c :

P a n  St.  W .  (woj .  k i e l e ck i e )  —  m i ę d z y  i n n y ­
mi  —  p i s z t  t a k :  „ „ . . . d o b r z e  się s t a ł o ,  że  w  p r a ­
sie l u d o w e j  z a e z ę t o  o m a w i a ć  j e d n ą  z b o l ą c z e k  
wsi ,  m i a n o w i c i e  —  u b e z p i e c z e n i e .  P r z e z  t o  l u ­
dz i e  z a p o z n a j ą  s i ę  z j e d n ą  g a ł ę z i ą  życ i a  g o s p o ­
d a r c z e g o .  W a r t o  j e d n a k ,  by  a u t o r  n i e  o g r a n i ­
cz y ł  s i e  h l k o  do  p r z y m u s u  r o l n e g o ,  a l e  o m ó w i ł  
leż  b o l ą c z k i ,  w a d y  i z a l e t y  i n n y c h  ga ł ę z i  wzn-  

" j e n u i e j  p o m o c y .  P ł a r i m y  p r z e c i e  j e s z c z e  s k ł a d ­
ki  za  u b e z p i e c z e n i e  b u d y n k ó w ,  t w o r z y m y  s t r a ­
że  o g n i o w e  i t. d.  —- e  l u d z i  n a  ws i  nie
r o z u m i e  w a r t o ś c i  Tych p o c z y n a ń " . — W i ę c  z w r a ­
c a  s i ę  a u t o r  d o  m n i e ,  b y  i Ie s p r a w y  o m ó w i ć  w 
p r a s i e .  W  o d p o w i e d z i  1’an t i  SI.  W .  p o w i e m ,  że 

' p r a w d o p o d o b n i e  w  n a j b l i ż s z y m  c za s i e  p r z e j d ę  
i d o  t y c h  s p r a w .  \ f  t e j  c h w i l i  w z i ą ł e m  t y l k o  j e d ­
ną  ga t ę ż  u b e z p i e c z e ń ,  m i a n o w i c i e  —  p r z y m u s  
r o l n y .

O t y m  t o  w ł a ś n i e  . . P r z y m u s i e  r o l n y m "  p a n  
\V.  S„ r o l n i k  z wo j .  l u b e l s k i e g o  t a k  p i s ze :  

‘  cpż  m i  z t ego .  że u b e z p i e r z ę  s o b i e  p ł u g  b r o ­
nę  a n a w e t  s l o m e ,  s k o r o  w  1936 r. p a d t y  mi  
dwie.  s z t u k i  k r ó w .  Z o s t a ł e m  p o s z k o d o w a n y  na  
p r z o s z t o  500 z ł . ; w  n a s t ę p n y m  r o k u  p a d t y  m i  
ś wi n i e ,  p ó ź n i e j  d r ń b . . . ‘‘ i tp.  I t u  p.  W .  S. wy l i -  
cza  wszy  s t k i e  s z k o d y  z t e g o  p o w o d u  p o n i e s i o n e  
i w r e s z c i e  w o ł a :  „ t r z e b a  r o z s z e r z y ć  u b e z p i e c z e ­
n i e !  T r z e b a  n i m  o b j ą ć  ' ca l e  g o s p o d a r s t w o ! "  —  
S ł u s z n y  to  g łos  i n i e  o d o s o b n i o n y .  Myślę ,  źe  w

M ilic ja n c i U iS Łjijń s ę j p rze i k ^ d zą  (r a y lc g  Ira n  c u » L |
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S T R U M I E Ń  (Z G R O M A D Z E N IE  P U ­
B LI CZN E) .  W  niedzielę ,  3 k w ie tn i a  o d ­
b y to  się tutaj  w  lokalu p. D u d y  ze b r an i e  
publ i c zne ,  z w o ł a n e  z r a m ie n i a  Z a r z ą d u  
P o w .  S.  L. p ow .  b ie l sk iego.  Na  z g r o m a ­
dze n i e  to p r z y b y l i  r ó w n i e ż  l icznie r o b o t ­
n i c y  z o r g a n i z o w a n i  w  P .  P.  S.  i Z. Z. Z.

R e f e r a t  o  sy t ua c j i  ogólnej  w  pa ń s t w i e  
w y g ł o s i ł  red.  Ka l e t a  z C i e s zy na ,  z a ś  r e ­
f e r a t  g o s p o d a r c z y  w y g ł o s i ł  o b y w .  Dró zd  
s  G r o d ź c a .  W  ż y w e j  dyskus j i ,  j aka  w y ­
w i ą z a ł a  się n ad  r e f e r a t am i ,  z a o i e r a l o  
g ło s  s z e r e g  ob yw a t e l i ,  d o m a g a j ą c  się 
s z c z e g ó ł o w e g o  s p r a w o z d a n i a  z o s t a tn i e ­
go K o n g re s u  S. L.  —  odnośn i e  do s p r a w  
g o s p o d a r c z y c h  zeb ra n i  do ma ga l i  się s k r e ­
ś l en ia  d ł u g ó w  i p r zy j ś c i a  z d o r a ź n ą  po ­
m o c ą  g o s p o d a r s t w o m  w y n i s z c z o n y m .  
P rz e d s t a w i c i e l e  r o b o t n ik ó w  dom aga l i  się 
w s p ó ł p r a c y  z ch łopami .

P o w i a t  ^ C i e s z y n

B r e n n a  (ZE BRANIE  S.  L.). Dn i a  10 
bni .  o d b y ł o  się u n a s  z eb ran i e  S. L. Do 
l icznie z e b r a n y c h  o b y w a te l i  p r z e m ó w i ł  
p. mgr .  Kale ta ,  p r z e d s t a w i a j ą c  dzieje 
c h ło p c ó w ,  ich obecn e  po łożen i e  i drogi  
w y j ś c i a .  Z a in t e r e s o w a n ie  wie lk i e ,  na s t ró j  
d o b r y .

W  dyskus j i  p r z e m a w i a ł  o b y w .  Kup-  
cz a k  i inni. W s z y s c y ,  — o p ró c z  i n nyc h  
s p r a w  sk a r ży l i  się p r z e d e  w s z y s t k i m  na 
n i e u r e g u lo w a n e  s t o su nk i  h ip o t e cz n y ch  
d ł u g ó w  s i e r oc y ch ,  —  jes t  t a k a  sy tu ac j a ,  
że  ż ąda j ą  od  c h ło p ó w  no w e j  z ap łu iy ,  —  
ch oc i a ż  już r az  w  wa luc i e  m u r k o w e j  d ług  
wyp łac i l i ,  n a to m ia s t  tego,  co oni są w i n ­
ni ch ło po m w y p ł a c i ć  nie chcą ,  m ó w ią c ,  
że to p r z e pa d ł o  p r z ez  wo jnę .  Ch łopi  do ­
m ag a j ą  się w y j a ś n i e n i a  tej s p r a w y .

I S T E B N A .  (Trudna d ia g n o z ą  Z w.  Ś lą s k ic h  
K a to l ik ó w ) .  P o w s z p u l i n i c  w i a d o m o ,  żc  Zw.  
Śl. K a t o l i k ó w  p r z e c h o d z i !  o d  d ł u ż s z e g o  j 11 ż 
c z a s u  w r w u ę l r / . n ą  j : i k ;[•; c h o r o b ę ,  l ak ,  że n i e ­
k t ó r z y  p r z e p o w i a d a l i  m u  n i e c h y b n ą  ś m i e r ć .  
R a d a  w  raili;  z c h r u l o  s i ę  k o n s y l i u m  i p o s l n w i -  
In Iraf i l i i  d i a g n o z y ,  że o r g a n i z m  Zw.  ś l .  K a t o ­
l i k ó w  t o c z y  l i a k c y l  r o z k ł a d o w y  B. l t . W. R. ,  po-  
\voe.uj : )cy w s z y d z i e  n i e u l e c z a l n a  c h o r o b ę .

P o s l a n o w  i o n u  c h o r o b y  ly l e c z yć  za p o m o c ą  
z a s t r z y k ó w  o z o n u ,  p o c z ą t k o w ą  w m u l e j  d a w ­
ce.  D a w k i  b ę d ą  p o w i ę k s z o n e  t ak ,  żo w  k o ń ­
cu  o r g a n i z m  Zw.  SI. K a t o l i k ó w  s a m y m  o z o n e m  
żyć  b ę dz i e ,  b o  żyć  m u s i .

J e s z c z e  j e d n o  s a n a t o r i u m  a l b o  coś  w  t y m  
r o d z a j u ,  f i g u r y  p i a s k u  w y p c h a n o  ś n i e g i e m  
j a k o  k o m p r e s  w  r a z i o  g o r ą c z k i .  J a k  n a j w i ę ­
ce j  p r o t e k c j i . . .

W  r a z i e  p o j a w i e n i a  się k r u k ó w  n a d  c h o ­
r y m  Z w i ą z k i e m ,  Zw.  S t r z e l e c k i  z a p r o s z o n y  z o ­
s t a n i e  do  i ch  o d s t r z e l e n i a .

S z k o d a ,  żo ci i s l e b n i a ń s c y  z n a c h o r z y  n i o  z a ­
p r o s i l i  dn  t e gn  k o n s y l i u m  z a w o d o w e g o  d o k t o ­
r a ,  l en b y  i m z p e w n o ś c i ą  odrndz . i t  s t o s o w a ­
nia  o z o n u ,  j a k o ,  żo s t w i e r d z o n o ,  iż o z o n  z a ­
w i e r a  82 p r o c .  b a k c y l a  r o z k ł a d o w e g o  I i . l i . W. R.

Na s i  g ó r a l e  m a j ą  j u ż  s w o j e  z d a t n e  w  te j  
s p r a w i o  i t w i e r d z ą ,  żu w y s t a r c z y  im,  k i e d y  są  
d o b r e m  i r z y m s k o - k a t o l i c k i  tu i. P r z e m a l o w a n i e

sz y l du  nic tu nie p omoż e .  Naj bl i ż s za  p r z y ­
szłość tego wykaże ,  żo k o n s y l i um  h a n i eb n i e  
się pomyl i ło .  Szkoda  ty tko  wy s i ł kó w s z l a c h e t ­
nej  j ednos tk i ,  do k t ór e j  nio zdoła ło się jeszcze 
pr zylepić  b ag no  sanacj i ,  a k tó r e j  sz l ache t ność  
i d ob r oć  w y k o r z y s t u j ą  r ożne  d r an i e  dla o s o b i ­
stych korzyści .

WI SŁA,  (Z eb ra n ie  . .P o l e k 44). Dn ia  27 m a r ­
ca br.  o<l Dy to się t u t a j  zeb ran i a  „ P o l e k ' 1. B y ­
tu m a r k o t n o ,  p on ie w a ż  pod w p ł y w e m  m a r c o ­
wego s łońca  „ p o lk i"  się wyroi ły  i pozos t a ł a  
tylko m a t k a  i pa r ę  t rutni .

CI E SZ VN ( Za r zą d z e n i e  o p r óż n i en i a  s t r y c h ó w ) .
W  z w i ą z ku  z w y d a n y m  przez  Z a r zą d  nua .ua  

Ci es zyna  za r zą dz e n i em w  s p r a w i e  u p o r z ą d k o ­
wa n i a  i opróżn ien i a  s t r yc hó w ,  w y j a ś n i a  się co 
nas t ę p u j e :

1. Zgodn ie  z t reścią  og l osz ema  z dnia 4 - g o  
l i s t opada  1 f>37 r. o b o w i ąz e k  opr óżn i en i a  i upo­
r zą d k o w a n i a  s t r y c h ó w  ciąży w  r ówne j  nnerze  
t ak na właśc ic ie lach d o m ó w  jak i lokatorach.

2. T e r mi n  o p ró żn i cm a w z g l ędn i e  u p o r z ą d k o ­
w a n i a  op i ewał  na dzień i - go  s tyczn ia  1938 r.

3. O d  dnia  lS -go  lu t ego  spe c j a l ne  Konns ie  
bncfaly s t rychy  z o bo wi ą z k i e m  s t wie rdzen ia ,  czy 
z a r ządzen i e  zos ta ło w y k o n a n e .

4. N i es to su j ąc y  się do  w y d a n e g o  zarz.ąil/.e- 
tva /.ostali zgodnie  z u s t a w ą  uka r an i  ka r ą  
g r z y w n y  z a mi en n ą  na karę  aresz tu .

5. Niezależnie  od w y m i a r u  kary,  komis i e  p o ­
dały d o d a t k o w y  te rmin  w y k o n a n i a  za r ządzen ia .

fi. W  s t o s u nk u  do o p o r n y c h  z a s t o s o w a n e  z o ­
stanie  p r z y m u s o w e  opróżn i en i e  na kosz t  opor ­
nego  niezależnie  od  w y m i a r u  kary.

7. W  w y p a d k a c h  u z a s a dn i on y ch  w y m i a r  Ka­
ry może  być  p o d d a n y  rewizj i .

S. W y j a ś n i a  się d o d a t k ow o ,  że na s t rychu  
mo ż n a  p r z e c h o w y w a ć  meble  ni ewyśc i e lone ,  
z d a t ne  ó'o uży tku ,  sp rz ę t  że lazny,  zd a t ny  do 
uży t ku  oraz  skrzynie* p us t e  s ł użące  do o p ak o ­
wa n ia  sp rzę t u  na w y p a d e k  przes i edl eni a  się.

9. N a  s t r yc h a c h  właściciel i  d o m ó w  i l oka t o­
rów winien się z n a j d o w a ć  sp rz ę t  p r ze c i w p o ż a ­
r o w y  t. j. skrzynie  z p i askiem,  ł op a t a  o raz  n a ­
czynie n a  wode .

B u r mi s t r z :  
Hal f a r  m. p.

Z  cuchu ocąaHizacyfHego 
Stwmnictwa £udouxeq&

P O W I A T  N O W Y  T A R O
Dnia  28 k w ie tn i a  b r .  o  godz in i e  10,30, 

odbę dz i e  się w  N o w y m  T a r g u  w  s e k r e t a ­
r iacie S. L. —  pos i edz en i e  n o w o w y b r a -  
nego  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  S.  L. N a  p o ­
r z ąd k u  d z i e n n y m :  u k o n s t y t u o w a n i e  się 
Z a rz ądu ,  p r z y g o t o w a n i e  Ś w i ę t a  L u d o w e ­
go,  b i eżą ce  s p r a w y  o r g a n i za cy jn e .

Za  Z a r z ą d  po w.  S.  L.
W a c ł a w  K rz e p to w s k i ,  p r e z e s .

B ACZNO ŚĆ D Ę B I C A !
D n ia  27  k w ie t n ia  (środa)  godz.  11 odbędz ie  

sę w Dębicy  w „ D o mu  Robotniczym' * p os i edze ­
nie pow.  k o m is j i  g n s p o d n c z ę j  l d e l e g a t ó w  gro  
m ad ,  ce l em w y b or u  k omi t e t u  o r ga n iz a c y jn eg o  
c h ło p s k ie j  s p ó łd z i e ln i  r o ln ic z o  - h a n d l o w e j  i 
pr zyj ęc i a  s t a tutu.

Z a r z ą d  P o w .  S t r o n n ic tw a  I . ud .  w  D ę b ic y

B A C Z N O Ś Ć  BR Z E S KI E!
J) Z a r z ą d  P o w i a t o w y  S t r o n n i c t w a  

L u d o w e g o  w  B r z e s k u  z a w i a d a m i a  w s z y ­
s tkich  c z ł o nk ów ,  że  od  dnia  1 ma j a  1938 
rok u  c r ź y n n e  bę dą  d y ż u r y  o d  g od z i n y  
tO —  2 po po łudn iu  w  S e k r e t a r i a c i e  w  
k a ż d y  w t o r e k  i p ią t ek .  — D y ż u r y  sp e ł ­
n iać  bę dą  cz ło n k o w ie  Z a rz ądu .

2) W sz e l k i e  p o r a d y  p r a w n e  d la  c z ło n ­
k ó w  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  za  o k a z a ­
n i em l eg i tymac j i  na  r o k  1938 będą  ud z i e ­
l ane  t y lko  w e  w to rk i  i pią t ki  ka żd eg o  t y ­
go dn i a  w  kance l a r i i  dr .  J a k u b a  Wi tka ,  
a d w o k a t a  w  B r z e s k u  od go dz in y  8 — 1.

3) Dn ia  20 ma ja  br .  w  sali S e k r e t a r i a ­
t u S tr .  Lud.  w  B rz e s k u  o db ęd z i e  się z e ­
b r a n i e  p r e z e s ó w  Kół St r .  Lud.  o godz in i e

10 rano w  spraw ie organizacji „ św ię ta  
Ludow ego". 

Zarząd pow. S. L, 
w  Brzesku.

P O W .  BI AŁA
P o w i n l ą w y  Z a r z ą d  S t ro n n i c t w a  T , ndowę£o w  

Bia łe j  z wo ł u j e  po myś l i  ar t .  8 s t a tu tu  o r g a n i z a ­
cy j nego  d o r o c z ny  wa l ny  z j az d  c z ł o n k ó w  S t r o n ­
n i c t wa  Lu do we g o ,  k t ó r y  od bę d z i e  się w  n i e ­
d z ie lę  d n ia  24  k w ie t n ia  br. w  P o l a n c e  W ie l k i e j ,  
w sali  Kółka  Ro l ni czego  p u n k t u a l n i e  o godz in i e  
p i er wsze j  p« p o łu dn i u .  W  z jeździć  p o w i n n i  
wziąć  udz i a ł  ws zys cy  c z ł o n k o w i e  Kół  L u d o ­
wych,  k t ó r z y  m a j ą  w y k u p i o n e  l eg i t y ma c j e  n a  
rok  19.18, P rezes i  Kół  L u d o w y c h  m a j ą  o b o w i ą z ­
k ow o  d o ł oż yć  ws ze l k i ch  s t a r a ń ,  żcliy p r z e d  
z j a z d em  k aż d y  c z ł onek  Koła pos i ada ł  l e g i t y m a ­
cję. L e g i t y m ac j e  są do  n a b y c i a  w Za r zą d z i e  p o ­
w i a t o w y m  u prezesa  D r a h k a  w  B ie la n a c h .

P o rz ą d e k  d z i en n y  z j az d u  zos t an i e  p o d a n y
na  miej scu.  Po  z j eźdz i e  o dbędz i e  sig w s pó ln e  
„ ś w i ę co n e " ,  k t ó r e  u r z ą d z a  P o w i a t o w y  Z wi ą z e k  
Młodz ięży Wi e j s k ie j  „Znicz.*1.

Za Z a r zą d :  K o z ie ł  K a z im ie r z ,  s e k re t a r z

300  L A T  P O C Z T Y  F l N S K l I  J  
D r u g i e g o  c z e r w c a  b i e ż ą c e g o  ro k u  p o c z ta  

f iń sk o  ś w i ę c i ć  b ę d z ie  .300-lcclc s w e g o  is tn ie n ia .  
W  ro k u  1038 kr ó l  s z w e d z k i  w y d a ł  d e k r e t ,  k t ó ­
r ym  s t w o r z y ł  tę  in s t y t u c j ę  p a ń s t w o w ą .  —  \y  
z w ią z k u  z ju b i le u s z e m  u r z ą d z o n a  b ę d z ie  w y s t a ­
w a  d a w n y c h  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h ,  p o c z t ó w e k  
I l i s t ó w  ze s t a r y m i  s t e m p la m i  p o c z t o w y m i .  Ju  
Idl. u s z  z a in t e r e s u j e  z a p e w n e  f i l a t e l i s t ó w  c a łe g o  
ś w i a t a .

Z o k a z j i  „ D n ia  a r m l i“ w  A m e r y c e  w  n i l e j s c o  u  o śc i  C iare i idnn  w z ię ł y  u d z ia ł  w d e f i l a d z ie  
r ó w n ie ż  „ k n d e t k i4 u n iw e r s y t e t u  Im. g en .  L ee

SKŁADKI:
Kolo S. L. W oronica 6 zł. 30 gr. Koło  

S. L. Złota 2 zł.  P .  W ł. Kozioł. R zędzia- 
now ice 5 zł. Dr. Fali 5 zł. P.  St. Kusion 
5 złotych.
K o ł o  S.  L.  W ó l k a  B ł o ń s k a  1 . 0 0  zł .
K o ł o  S.  L. M i e c h o w i c e  M a ł e  5 . 0 0  „
K o ł o  S.  L. Czyżyny 5 . 5 0  „
K o ł o  S.  L. Łęg k .  M o g i ł y  4 . 5 0  „

DL tm arna

Odpowiedzi 4teda&cjl
 ̂ W P a n i  M a r i a  S n i a g o w a ,  K w a s o w i c e .  —.

W i e r sz  ł adny,  lecz n i e c enzu r a l ny .
W P a n  S te f an  G a r ba r c z y k ,  C h a b ó w k a .  —

N u m e r y  o k a z o w e  „ Z w r o t u ” i „ N u r t ó w ” m o g ą  
W a n t  w y s ia ć  tylko  admi n i s t r a c j e  t y ch  pism.  P o ­
lfą j em y a d r e s y ’: „ Z w r o t " ,  Ka t owi ce ,  ul. Sob i e­
s k i ego  11. „ N u r t y ” , Kraków-, ul. św .  T e r e s y  4.

W P a n  F r a nc i s ze k  Fi l ipowicz .  —  P r z e k a z a ­
nej na m s p r a w y  za ł a twić  nie m o ż e m y .  Co do 
drugie j  s p r a w y ,  to g d y  pieni ądze  nie doszły,  
t r z e b a  r ek l a m ow a ć ,  j eszcze  na poczcie.  P u d a  je­
m y  a d r e s  t yg od n i ka ,  w y c h o d z ą c e g o  w  J i r * v -  
lii: Po l sk a  P r a w d a ,  C a n t i b a  - Ca ixa  pos t a ł  204,  
Av.  Dr .  Vicente  M a e h a d n  Nr.  181.

W P a n i  F r a nc i s zk a  W a w r z u s i a k ,  W o l a  W ę ­
g i er ska ,  p o w .  J a r o s ł a w.  —  Wi e r sz  za  s l aby,  a  
p r z y t e m n i ecenzu r a l ny .

W P a n  B o k a la r z  J a n ,  p ow.  Br zes ko .  M a l wa  
p a s t e wn a  jes t  do n ah y a i a  w Komi sj i  G o s p o d a r ­
czej  W o j e w ó d z k i e g o  Zw i ą z k u  Młodz ieży W i e j ­
skiej ,  K r a k ó w ,  ul.  R ad z i wi ł ł ows ka  23.

W P a n  P uk osz  Pa we ł ,  Okno .  poez.  G r z y m a ­
łów.  —  Na p o d s t a w i e  npi.su nic  m o ż n a  okreś l i ć  
ohoroby .  Ka d z i m y  u d a ć  się na  k l i n i kę  do  L w o ­
wa ce l em d o k ł a d a n e g o  z b ad an i a .

W P a n  Dł ugosz  Leon ,  D ą b r o w a ,  pow.  Rze­
szów.  W i e r s z  Wa s z  d o b ry ,  lecz n i e c e n z ur a ln y ,  
i d l a t ego nic zami eś c i my.

K o m u n a ln a  K a s a  O s zc zę d n o ś c i
miasta Cieszyna

w ydzierżaw i
z dniem 15 czerwca 1938 r. hotel Pod Złotym 

Wołem wraz z restauracją
Refleklancl ,  k tó r zy  posiadają  odpowiednie  kwalifikacje 

i mogą  złożyć kaucję  w wysokośc i  j ed no r oc z n e g o  c z y n s zu ,  zechcą  
wn i eś ć  podania  do  Dyrekcj i  K o mu n a l ne j  Kasy  Os zczędnośc i  
M asta Cieszyna w terminie  do  15 maja 1938 r.

D l a  h o d o w c ó w  bąfdfta
Rury przełykowe - T rokary - Hegary - Strzykaw ki 
do szczepień - Kółka dla buhaji i t. d.

IDROINĘR
K  *■ « *  ■ «  w .  S i c z e p a ń t h a  3 .

SJózef d a s zk a
budowniczy

Cieszyn
3*1. teatralny 2 ! *Gclefon 1046 

poleca się do wszystkich robót budowlanych;

Największy fa­
bryczny skład 

poJeca: 
RADJA . sl. S5 
MASZYNY zł. 160 
ROWERY sl. 95 
WÓZKI . zl. 28 
PATEFONY i l  55 
Dogodne warunki 

sp ła ty . O lbrzym i 
wybór czę4ci ro­
werowych, opon 
1 dętek najtaniej 
sprzedaje w  Kra­

kowie
P O L S K I  D O M  H A N D L O W Y
K R I S C H E R , Floriańska 9

Nowe zbołe 
czumrza

Wy si ewa  się do  końca  kw e- 
tnia 4 kg.  na  hek t ar  w  rządki  
jak marchew,  np i awia  się jak 
z i emniaki ,  daje około  2 5 c e n t n a i ó w  
z arna (nada j ącego  się na kaszę 
i mąkę)  i 80 c e n t na r ów s tomy 
równającej  się d obr emu  sianu.  
Wy sy ł am za p o b r a n i e m  w cenie 
po 2 zł. za l  kg. Koszta  przesyłki  
p o n os i  k upu j ąc y .

U Daniec Anna, 
Dziedzica 194 Śląsk

Ziemniaki
rako-odporne p o ­
siada na składzie 
p o  n iskich cenacń

Jan Błaszczyk Ustroń 179

P ie c ze c ie  oraz pami ąt kowe  
gwoźdz ie  do sz t andarów wy ko n u j e  
Ryt owni k  I t z a f  M a rc zu k , K r a k ó w ,
św. Toma sza  24. Tel .  113-84.

Piasek
do b u d o w y  w  każde j  
i lości  p o  c e n a c h  k o n k u ­
r e n c y j n y c h  d o s t a r c z a

Jan Niemiec rolnik 
G o d z i s z ó w ,  1 8 .

SŁABA N A D Z I E J A
Na c z e l n i k  wi ęz i en i a  do 

z w a l n i an e g o  a r e s z ta n t a ,
—  No,  m a m  nadz ie j ę ,  

żc się tu więce j  nie  z o b a ­
c z y my  I

—  T a k ?  P a n  n a c z e ln i k  
idzie j uż  n a  e m e r y t u r ę ?

F I L O Z O F I A  M A ŁŻ EŃ ­
SKA

Ż ona :  —  W i ę c  mo je
z da n i e  n i c  j uż  n i e  z n a ­
czy?

Mąż:  *— Ależ,  co z n o ­
w u?  Jeżel i  j e s t e ś my  j e d ­
nego z d a n i a ,  to  w ó w c z a s  
twoje  p r ze w a ż a ,  no ,  a  j e ­
żeli t a k  się ztoży,  że na-  
sze z d a n i a  się r óżn i ą ,  to  
■ylko w t e n c z a s  m o j e  m a  

naczcnie. . .

♦ CENNIK OGŁOSZEŃ: ♦
Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. —  Strona tekstii dzieli slą na 4 szpalty.

Ogłoszenia na 1 st ronie za 1 m m 1-szpaltowy .  .  . 
Zwykłe  ogłoszenia na str. 6 szpalt, za 1 wiersz m m . 
W  tekście na str. 4-szpait .  za 1 wiersz mm . . . .

60 gr. 
25 g r . 
50 gr.

Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr. najmniej
Cała st rona 4-szpal towa w  t e k ś c i e ...................
Cała strona tytułowa  .....................

• « . . .  3 ti. I Cała tlrona D-upattown po tekście.................... . , ,  .  350 ił,
• • • ,  450 d . I Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy na ostatniej atroaie
. . . .  600 zL |  5 0 ‘/. drożej

O g ło s z e n ia  ty lk o  za  g a ló w k ą .  — Za t erminowy druk Administracja nie odpowiada. — Ceny powyóaze obowiązują od dnia ogteeaaata. — Od sgóeazeń długoterminowych 1 Biurom ogłoszed
W ychodzi raz w tygodniu. rabat stosownie do runowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100*/. drożej. W ychodzi r a z  w tygodniu.


